
N r 554. Kraków, Sobota 3 Grudnia 1910. R ok  X X I X
r>w 1

„Nowa Reforma11 wychodzi dwa razy dziennie.
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W  Wiedniu Herman Goldschmiod (sprzedaż pojedynczych numerów), I. Wollzeile 6 
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Lipsko, Bazylei i Wrocławiu). — R. Mosse (lakżo w Berlinie, Hamburga. Monachium i Ncrym 
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dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

U k r a t ń e y  w  R o s y L
Dama uchwaliła obecnie ustawą o powszecli- 

nem nauczaniu obowiązkowem. Przy paragrafie, 
określającym język wykładowy szkół ludowych 
rozwinęła się —  jak wiadomo — najdłuższa i 
najbardziej namiętna dyskusya. Unifikacyjne 
dążności nacyonalizma rosyjskiego natrafiły tu 
na najbardziej energiczny opór zarówno ze stro­
ny narodowościowych grup w Dumie, jako też 
ze strony rosyjskich partyj opozycyjnych.

Ostatecznym rezultatem tej walki było, że 
Duma uznała szereg języków, które mogą być 
dopuszczone jako wykładowe do elementarnych 
szkół ludowych. Języki te są: polski, litewski, 
niemiecki, czeski, łotewski, estoński, ormiański, 
gruziński, tatarski, buriacki i kałmneki. W  dłu­
gim tym spisie uderza brak języka trzydziesto- 
milionowcgo narodu, zamieszkującego zbitą ma- 

r są najcenniejszą cześć Rosyi europejskiej — 
mianowicie języka —  u k r a i ń s k i e g o .  Od­
rębność tego języka od rosyjskiego uznała kil­
kakrotnie przy rozmaitych sposobnościach pe­
tersburska Akademia nauk. Niemniej nie uznał 
jej rząd i nie nznała więfszość Dumy, większość, 
do której należy wielu posłów z gubernij rdzen­
nie ukraińskich...

Opuszczenie języka ukraińskiego w spisie do­
puszczonych do szkół elementarnych języków 
obcych narodowości nie było bynajmniej przy- 

. padkowe. Kijowski poseł profesor Łaczycki po­
stawił formalny wniosek, aby w szkołach ukraiń­
skich nczono dzieci po ukraińsku. Nad wnio­
skiem tym odbyła się dyskusya. co prawda, 
krótka, ponieważ nacyonalistyczna większość 
Dumy wolała milczeniem zbyć niewygodną dla 
siebie i drażliwą kwestyę, niż silić się na ar­
gumenty rzeczowe, którychby i tak znaleźć nie 
mogła. Niemniej jednak dyskusya ta odbyła 
się. A  zabierali w niej głos tacy przedstawi- 

- ciele opozycyi rosyjskiej, jak prof. Milukow, 
pos. Eodiczew i inni. Ostatecznie Duma od ­
r z u c i ł a  wniosek prof. Łuczyckiego 172 gło­
sami przeciw 132. Język ukraiński nie otrzy­
mał w Rosyi tych praw, jakie przyznano języ­
kowi kilkudziesięciu tysięcy kolonistów czeskich, 
lub językom kulmuckich i buriackich plemion 
koczowniczych. Jest to fakt ogromnie zuamiou- 
ny, który społeczeństwo polskie v/ Galicji po­
winno dobrze zapamiętać. Oto w Rosyi, w gra­
nicach której żyje około 30 milionów uaiodn 
ik aińskiego, nie ma on żadnych praw, nawet 

takimi, jakie przyznaje się najodleglejszym i 
najmniej kulturalnym plemionom azjatyckim. 
I  ten trzydziesto-miiionowy naród znosi ten 
ncisk b e z  s ł o w a  p r o t e s t u .  Inteligencja 
lego nie myśli nawet o przeciwdziałaniu powa- 
żnem tej krzywdzie. A  posłowie jej,' w liczbie 
blisko sta, w całości niemal należą do t e j  sa ­
m e j nacyonalistyczno-rosyjsfeiej większości Du­
my, która język ukraiński wykreśla z pośród 
języków nadających się do nauczania w nich 
sztuki czytania i rachowania do tysiąca..,

Najbajniesza fantazya nie stworzyłaby wię­
kszego kontrastu między tem, co mały odłamok 
narodu małoruskiego posiada w Galic-yi, a tem. 
czego odmawiają rząd i Duma rosyjska jego 
największej masie. Mimo to ukraińska inteli­
gencja w Galieyi koutrastu tego widzieć nie 
chce, a już o wysnuciu z niego jakichkolwiek 
konsekweccyj praktycznych wcale nawet nie 
marzy. Ci sami panowie, którzy o każdy

(Przyczynek do fcwestyi Wita Stwosza.)
.  i .-  -------------------^
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Stuuya arehitekty p. Jana Tarczałowicza do- 
i. konane ze mną w kaplicy Świętokrzyskiej na 

Wawelu, miały dwojaki cel i program. Pierw­
szym było dokładne zapoznanie się ze szczytem 
attyki sarkofagu Kazimierza Jagiellończyka, ce­
lem wykonania projektu jej rekonstrukcyi.

Mauzoleum syna Jągiełłowego doszło do nas 
w stanie opłakanym. Źródła świadczą, 2o szczyt 
tego marmurowego grobowca stroiła rzeźba, 
wykonana z drzewa. Naoczny świadek, Miecho­
wita, w r. 1521. a zatem jeszcze za życia autora 
mauzoleum, widzi na szczycie attyki drewniane 
rzeźby. Biskupi inwentarz z r. 1682 zapisuje, 
że na wierzchu ornamentacyi istniały posążki, 
które strącono i któro leżą porzucone na ziemi. 
Posążki to przepadły bez wieści.

Fakt istnienia i fakt zatraty tych rzcźb"Wića 
Stwosza należy zestawić z dziejami rekonstrukcyi 
ołtarza Floryańskiego w Krakowie. Chrzest św. 
Jana złożono niezbyt szczęśliwie, szczyt tryptyku 
ustrojono w rzeźby, znaleziono i zebrane z kilku 

! prywatnych zbiorów polskich. Pierwszy Essen- 
wein zauważył, że rzeźby te nic wspólnego z 
tryptykiem świętokrzyskim nie mają, ze zda- 
aiora Essenweina zgadzają się polscy pisarze, 
werdykt jego przyjmuje cała niemiecka nauka! 
Stoimy wobec faktu, że w XVII wieku zginęły 
historycznie stwierdzone, dekoracyjne rzeźby 
Stwosza i twierdzimy, że rzeźby, które dziś 
niestosownie i niewłaściwie szczyt ołtarza Flo­
ty ańskiego dekorują, są temi samemi, które 
niegdyś sarkofag Kazimierza Jagiellończyka 

i zdobiły.
i l. Ważniejsze pytanie, jak one były umieszczone 
* i jak wyglądała dawna drewniana attyka tegoż 

mauzoleum? Na to odpowiemy szczegółowo w 
najbliższej przyszłości, P, Tarczałowicz zdjął 
wszystkie przekroje architektury sarkofagu, 
zbadał dokładnie, co pochodzi z ręki Stwosza,

napis ruski na jakiejś stacyjce kolejowej wszczy­
nać gotowi są piekielny hałas, i wzywając 
pomsty i niebios i piekieł na polskich cie­
mięzców, grozić im „wytopieniem w Sanie" i 
„wywieszaniem na wierzbach6 ci sami —  po­
wtarzamy —  panowie, zbrojni w gongi japoń­
skie i konduktorskie gwizdawki, milczą dyplo­
matycznie, gdy o kilkadziesiąt kilometrów da­
lej za kordonem granicznym, trzydziestu milio­
nom ich rodakow wydziera się bez skrupu­
łów —  języki...

„Diło", to strasznie gorące, namiętne „Diło", 
któremu nigdy nie braknie konceptu, gdy cho­
dzi o potrzykroć przesadne odmalowanie nowej 
jakiejś „kryudy6, ruskiej lub o sformułowanie 
przejrzystej pogróżki w duchu Gonty i Źelez- 
naka, to samo „Diło“ na widok takiej operacyi, 
jakiej obecnie Duma rosyjska na narodzie u- 
kraiuskim dokonała, może tylko pocieszać się, 
że system Stołypina, którego dla ulżenia swemu 
zbolałemu sercu nie zapomina nazwać „wiesza- 
tiełem", nie jest wieczny, i że naród ukraiński 
powinien „natężyć wszystkie swe siły“ , aby 
nie dać „przejść nad sobą do porządku dzicn 
nego“ wówczas, kiedy system Stoły pi na się 
skończy...

Walkę więc o elementarne prawa olbrzymiej 
większości narodu ukraińskiego, o prawa, któro 
w żaden sposób nie mogą być porównywane z 
postulatami ukraińskiemi w Galieyi, odkłada 
,.Diło“ z całym spokojem „ad calendas graecas" 
aż do czasu skończenia się systemu Stołypina. 
Nic to nio martwi redaktorów nieustraszonego 
„Diła“, że system Stołypinowski wobec Ukraiń­
ców trwa bez przerwy od czasu Perejasławskie- 
go traktatu, że od 250 lat z górą Rosya ofi- 
c-yalua, Rosya Piotrów Wielkich i Piotrów A.r- 
kadiewiczów, nigdy i nigdzie nie okazała nawet 
chęci zmiany swego systemu absolutnej negacji 
wobec dążeń ukraińskich, nawet najskromniej 
pojętych.

Od roku 1876 aż do dnia manifestu konsty­
tucyjnego istniał w Rosyi zakaz używania ję ­
zyka ukraińskiego w druku, zakaz obchodzony 
tylko z największymi wysiłkami przy pomocy 
lozmaitych czarodziejsiw ortograficznych i ty­
pograficznych. Ukraińskie przekłady pisma św. 
otrzymały aprobatę Synodu i cenzury dopiero 
przed kilku laty, podczas gdy ten sam Synod 
w celach propagandy religijnej tłumaczył pi­
smo św. na idiomy najmniej znanych plemion 
azjatyckich... O jakichkolwiek „prawach" naro­
du ukraińskiego sami nawet za kor don owi pa- 
tryoci ukraińscy nie ośmielają się marzyć. Naj­
żywsze i najenergiczuiejsze żywioły z pośród 
nich zasilały i zasilają stało rosyjskie rewolu­
cyjno partye, których historya od Dekabrystów 
wykazuje zawsze sporo imion działaczy uKraiń- 
skiego pochodzenia. ^

Wobec tego wszystkiego ukraińscy patryoci 
galicyjscy, którzy pod względem narodowym są 
prawdziwymi magnatami  ̂w porównaniu z upo­
sażeniem  narodowem głó»vuego rdzenia swego 
narodu m i I c z ą lub w najlepszym razie cze­
kają cierpliwie na —- zakończenie systemu sto- 
łypinowskiego! Aui im ' nawet do głowy nie 
przyjdzie, że się ten system sam przez się nie 
skończy, i że do zysków wyniknąć mogących 
z jego likwidacji ci tylko będą mieli prawo, 
którzy się do obaienia go skutecznie i realnie 
przyczyniali...

Niewątpliwie świadczyłoby o hipokryzji twier­

co zaś jest dziełem nieszczęśliwej restauracji 
w r. 1850, znalazł w kolumnach, w łukach i na 
wieku grobowca wykuto w marmurze wgłębie­
nia, na których osadził Stwosz posągi i drewnaną 
architekturę. Logika łuków genialnego dzieła, 
zestawienie baldachimu z takiraże na stwoszow- 
skim rysnnkn z r. 1488. z takimże na domu 
św. Sakramentu, projektowanym przez Stwosza, 
wykutym w kamieniu przez Kraffta, pozwoliły 
stworzyć zupełne prawdopodobieństwo, jak mauzo­
leum wyglądało i jakiem ono wyszło z rąk wiel­
kiego rzeźbiarza. Pracę naszą, zdobną w foto­
grafię dzisiejszego stanu rzeczy, w architekto­
niczne wyprowadzenie z niego dawnego stanu 
rzeczy, w architektoniczne plany, profile i prze­
kroje, przedstawimy w osobnem dziele artystom 
polskim do wyrażenia opinii i zawyrokowania. 
Czy praca uzuaną zostanie, przewidzieć nie mo­
żemy, sądzimy jednak, że banalne kwiatony z 
r. 1850 nadal na sarkofagu pozostać nie mogą. 
Sarkofag albo należy rekonstruować, albo zosta­
wić ruiną i niedopowiedzeniem takiem, jakiem 
on był przed r. isso .

Drugą czynnością naszą by}0 rozpoznanie 
dwóch ołtarzy, jakie się w tej kaplicy znajdu­
ją. Obydwa z nich noszą  ̂ piętno francuskiego 
gotyku, wykonał je  albo łfrancuz, lufy co pra­
wdopodobniejsza, Polak we francuskiej trady- 
cyi wykształcony. Jest to do przyjęcia więcej 
niż prawdopodobne. Bo W Krakowie mieszkał, 
jak źródła świadczą, kamieniarz i rzeźbiarz 
francuski, Henryk Parler. genialny syn „H en - 
r i c i  A r l e r i  m a g i s t r i  de  P o l o n i a " ,  sta­
wiał kościoły w Gmiind, kończył wielkie dzieło 
Arrasa, prąską katedrę. Ta kultura francuska 
zaszczepiona i kwitnąca w Krakowie, wydała 
szkołę, ta szkoła krakowska dała nam dwa wa­
welskie ołtarze. Przypuszczenie, jakoby one by­
ły dziełem „Lorenza Sznyeera de Magdeburg" 
ma znpełnie taką samą źródłową, naukową i 
aitystyczno-aualityczną podstawę, jak ś. p. hipo­
tezy twierdzące, że rzeźby w Stawiszynie wy­
konał Niemiec Riemenschneider. że ołtarz Ro­

dzenie, żo Ukraińcy galicyjscyŁ. powinni zanie 
chać starań o możliwie najwyższy rozwój kul 
turalny swego narodu w Galieyi, dopóty, do­
póki ich rodacy rosyjscy nie zrównają się z ni­
mi w stanie posiadania narodowego. Ale również 
niedoizecznom i pełnera hipokryzji byłoby wska­
zanie, że Ukraińcy galicyjscy nie potrzebują się 
bynajmniej troszczyć o los swoich rodaków w 
granicach Rosyi. Jedao z dwojga bowiem: albo 
miauo „Ukraina i Ukrainiec" coś naprawdę zna­
czy, a wtedy obowiązuje ' zarazem i równo­
cześnie po obu stronach kordonu granicznego, 
albo jest ono tylko pustym frazesem, bez jakiej­
kolwiek treści, a wówczas powinno być odrzu­
cone, aby nie wytwarzało złudzenia, że słucha­
jąc Staruchowego gwizdania w Sejmie, słyszy­
my głos prawdziwej Ukrainy, czującej jedna­
kowo na olbrzymiej przestrzeni od Sanu po 
Don, a nie mamy do czynienia tylko z garstką 
karycrowiczów i demagogów, któr/y się. pod to 
miano jeno —  podszywają...

Nie chcemy powoływać się na siebie samych. 
Mogłoby to wydać się samochwalstwem, które 
jest złym argumentem. Alo wskażemy na inun 
dziesięciokrotnie^ mniejsze niż ukraińska naro­
dowość w Rosyi, które walczą o swoje prawa, 
nie czekając końca Stołypiuowskiego sysiomu... 
Oto dwa miliony Litwinów, półtora miliona Ło- 
tyszów, dwa miliony Ormian kaukaskich osią­
gnęły to, na co „Diło" decyduje się spokojnie 
czekać drugie 250 lat, osiągnęły uznanie swoich 
języków w szkołach Indowych. Ale narody te 
nie odznaczały się cierpliwością redaktorów 
„Dila". One walczyły i walczą nieslradzenie, 
nieustraszenie, a przodewszystkiera —  niecier­
pliwie... Najtężsi ich synowie nie wahali sic 
narażać na więzienia, wygnanie i męki najsroż- 
sze, ilekroć chodziło o najmniejszą choćby usługę 
własnemu narodowi. Ale też ofiary te nie po­
zostały bez skutku. Wszystkie te narody zdo­
były uznanie dla minimum swoich praw nawet 
w systemio Stołypina. *

Rozumiemy dobrze," że kwestya ukraińska 
jest w Rosyi znacznie trudniejszą, niż jakakol­
wiek inna narodowościowa. Nacjonalizm rosyj­
ski nie potrzebuje obawiać się kultury litew­
skiej, ani szkół estońskich, podczas gdy sepa­
ratyzm ukraiński, chociażby*• kulturalny tylko 
zagraża wprost -państwovc-ci rosyjskiej pojmo­
wanej na sposób dzisiejszych oficjalnych i nie­
oficjalnych patryotów rosyjski o, !r AI<r z tej 
irndności nio wynika bynajmniej, żfl'-patryoci 
ukraińscy powinni uzbroić się wyłącznie w cier­
pliwość... Przeciwnie, im trudniejsze jest ich za­
danie, tem większym powinien być ich wysi­
łek. Bo bez wysiłku, bez pewnego heroizmu, 
idea ukraińska nie przestania być nigdy w naj­
lepszym razie —  literacką doktryną, lub jak w 
Galieyi, czczem hasłem i pustem słowem.
. Idea niezależności ukraińskiej, choćby kultu­
ralnej tylko, jeżeli ma budzić szacunek i wcho­
dzić w realne rachuby polityczne, musi być 
przez samych Ukraińców z tej i tamtej strony 
kordonu ugruntowana nie tylko w prasie gali­
cyjskiej, nie tylko w wierszach i powieściach, 
ale także w wysiłkach czynnych, w nieustra­
szonej i nieprzerwanej walce z najcięższym jej 
wrogiem — nacjonalizmem rosyjskim w jego 
wszystkich postaciach. Bez tej walki, bez tego 
heroizmu niema idei ukraińskiej i panowie Rn- 
siui galicyjscy, zgłaszający swój akces do niej, 
nie mają żadnego prawa do tego, aby ich opi­

ryański wykonał Niemie, Hans Suess z Kułin- 
bachu, że portret Tomickiego wykonał Niemiec 
Hans Diirrer, że Polska była dla Stwosza „przy­
braną ojczyzną". Hipotezy te bezpowrotnie już 
obalono. ...

Rozpoznania nasze i faktyczny stan rzeczy 
znaleziony na tryptykach, również ogłosimy w 
świętokrzyskiej monografii. Tam zjawią się ze­
stawienia fotograficzne, uzasadniające naszą 
wiarę. W  felietonie dać ich nie możemy, uwa­
żamy jednak za właściwe i potrzebne dziś już 
ogłosić nasze przekonania i twierdzenia.

Tryptyk Św. Trójcy z r. 1467 jest dziełem 
dwojga rąk. Wykonał go w całości, wykształ­
cony we fiancuskim warsztacie krakowski rze­
mieślnik, współdziałał w nim wielki krakowski 
artysta. Już p. Kopera wyraził przypuszczenie, 
że figurki rycerzy w tym ołtarzu mógł wyko­
nać W it Stwosz, p. Kopera jednak przeoczył 
krucyfiks, który spoczywa w ręku Boga Ojca. 
Zestawimy go z krucyfiksami uorymberskiemi 
i udowodnimy, że ten krucyfiks jest tejże sa­
mej ręki, co tamte, jest cn gwiazdą zaranną 
genialnego „Ukrzyżowanego" z norymberskiego 
kościoła śwo Ducha. Wszystkie figury ołtarza 
św. Trójcy są słabo i źle narysowane, krucy­
fiks jest znakomicie narysowany, autor wszyst­
kich figur nie zna propozycji ludzkiego ciała 
i anatomii, autor krucyfiksu, w tymże ołtarzu, 
jak zwłaszcza budowa piersi Chrystusa świad­
czy —  znakomicie ciało ludzkie buduje. Oczy­
wistość ta oczom się narzuca, narzuca, się o- 
czom prawzór tak licznych kompozycyj Stwo­
sza, przedstawiających św. Annę. Posągi w 
fechwaz w Germanisehes Museum, św. Anna kra­
kowska, tarnowska, wreszcie niedawno przez 
kathego odkryta wiedeńska, mają swój prawzór 
w attyce ołtarza sw. Trójcy. Tam jest wska­
zanie, gdzie się kształcił Stwosz, gdzie jest 
krynica przedstwoszowskiej kultury, ten ołtarz 
jest dowodem, że Stwosz w czasie budowy oł­
tarza w r. 1.467 i przed r. 1467 w Krakowie 
przebywał.

Niesłychane nowiny opowiada nam obraz N. 
Panny Bolesnej. Przedewszystkiem twierdzimy,

nia publiczna naszego społeczeństwa uważała 
za prawdziwych i rzeczywistych szermierzy tej 
idei...

(T  e 1 e f o u e ml

Wiedeń, 3 grudnia.
„Neue Freie Presse" donosi z k ó ł  p o l ­

s k i  cli:
Głosowanie Koła polskiego za rezolucją co 

do nieograuiczonego i m p o r t u  m i ę s a  na czas 
potrzeby, było wyraźną d o m o n s t r a c y ą  prze­
ciw ministrowi handlu, W e i s k i r c h n e r o w i, 
za jego zachowanie się w sprawie budowy dróg 
wodnych.

Co sio tyczy dyskusji k a n a ł o w e j  w Kole 
polskiem, to „Neue Freio Presse" twierdzi, że 
prawdopodobnie Koło polskie nchwali rezolucję, 
zawierającą powtórzenie d a w n y c h  u c h w a ł  
K o ł a  p o l s k i e g o ,  powziętych w Wiedniu i 
we Lwowie, oraz przyjmie rezolucje, wniesione 
przez posła Kozłowskiego.

W y g j o r y  w  A n g l i i .

(Tel. „N. Reformy").

Lcndyn, 3 grudnia.
Dziś właśnie r o z p o c z y n a j ą  s i ę  w y b o ­

r y  w A n g l i i .  Dziś mianowani będą kandyda­
ci na te mandaty, które dotąd znajdowały się 
w rękach k o n s e r w a t y s t ó w .

Ogółem nie sądzą, aby wybory obecne przy­
niosły znaczniejszą różnicę w składzie przyszłej 
Izby gmin. Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
I r l a n d c z y c y  twoizyć będą dalej grupę, któ­
rej przyłączenie się do jednej lub drugiej par- 
ty i rozstrzygnie o większości.

Oświadczenie Bałfoura w sprawie taryfowej 
wywołało wielkie zamięszanie w kolach wybor­
czych. Przypuszczają, żo wielu wyborców, nie­
zdecydowanych w sprawie reformy taryfowej, 
t e r a z  g ł o s o w a ć  b ę d z i e  na  k a n d y d a ­
t ó w  ko  n s o r w a t y  w n y c h . ”

D otąd  Izba g min liczy ła  2 74 członków libe­
ralnych i 40 z partyi robotniczej,' razem 314, 
do czego należy jednak doliczyć 71 członków 
partyi Redmonda. Konserwatyści zaś mieli 273 
członków, oraz 11 członków z irlandzkiej gru­
py 0 ‘Briana.

Liberali spodziewają się. żc zdobędą przy 
obecnych wyborach razem z partyą pracy 340 
mandatów, liczą natomiast, że partya Redmonda 
s t r a c i  kilka mandatów. W każdym razie par- 
tya liberalna spodziewa się, że razem z partyą 
Redmonda mieć będzie większość 150 do 160 
głosów.

W nadzwyczaj łatwy sposób zwyciężył wczo­
raj kandydat liberalny w M a n c h e s t e r .  Kie­
rownik wyborów rozpisał wybory na czas od 
godz. 10 do 12 w południe. Kandydat konser­
watywny spóźnił się i przyszedł o jedną minu­
tę po godz. 12. Komisarz wyborczy skorzystał 
z tego i ogłosił kandydata liberalnego za wy­
branego.

Echu wyborca pnpissKlch.
(Tel. „N. Reformy").

Rzym, 3 grudnia.
„Tiibuna" ogłasza sensacyjne pamiętniki o- 

becuego d y r e k t o r a  p o l i c j i  m e d y o l a ń -  
s k i e j ,  Bondiego, dawniej komisarza połicyi w 
Rzymie. Pamiętniki te zawierają ciekawe opisy 
zajść, jakie rozegrały się przy wyborze papieża 
Piusa X, zwłaszcza sprawy „vetaa Austryi, 
przeciw wyborowi kardynała R-impolli, wniesio­
nego przez k a r d y n a ł a  P u z y n ę .

Bondi zaprzecza twierdzeniu, jakoby Włochy 
były wmięszano w sprawę tego „veta“ i za­
pewnia. że „veto" w n i o s ł a  A u s t r y a  na 
życzenie N i e m i e c ,  które tego prawa nie po 
siadają.

Boudi opowiada dalej w swoich pamiętni 
kach, że cesarz Franciszek Józef prosił papio 
ża Piusa X, aby wpływał na biskupów' w pro 
wincyach włoskich austryackich, c e l e m  s k ł a  
n i a n i a  i c h  do  a g i t a c j i  p r z e c i w '  iro- 
d e n c i e.

Y^arszawa, 1 gruduia.
(Na tererńe historycznych wydarzeń. — Uwiezienia fi- 
woryta szefa żandarmów.— Nacjonaliści i ozyr.ownicy. — 
Zarządzenia senatora Posnikowa. —  Tajemniczo odwi©

dz ny. — Sam na sam * Macochom i Starczewskim.)

Mam przyjaciela, który od wielu już lat w 
każdą rocznicę powstania listopadowego lubi 
obchodzić ów teren, na któryin się rozegrały 
pamiętne wydarzenia historycznej nocy. Więc 
idzie mój przyjaciel przedewszystkiem w głąb 
parku Łazienkowskiego, gdzie znajduje się szko­
ła podchorążych, a stamtąd wraca się ku pała­
cowi Belwederskiemn, jak tamci młodzieńcy pod 
wodzą swego profesora Piotra Wysockiego, w 
których liczbie, nie wadzi przypomnieć, znajdo­
wał się i autor „Zamku Kaniowskiego", Sewe­
ryn Goszczyński.

W  tegorocznej wędrówrce kontemplacyjno-na- 
strojowej przyjaciel mój, wyszedłszy na aleję 
szosow-ą, oddzielającą park Łazienkowski od 
Belwederskiogo," natrafił na liczny kontyngent 
policji, będącej w ruchu. Ponieważ zbiegowiska 
żadnego nie zauważył, a trzecią składową część 
swej istoty „poddanego rosyjskiego", czyli pa- 
szpott, w kieszeni posiadał, więc po kiótkiem 
wahaniu nie cofnął się, id£fc dalej ścieżką w 
górę. ku alejom Ujazdowskim.

Ktoś ze spotkanych znajomych uspokoił me­
go przyjaciela, że nie było tu żadnego zajścia, 
ani jakiejkolwiek ulicznej demonstracyi, tylko., 
przysłowiowe szukanie wiatru w polu.

Oto z nastaniem listopadowego poranku, je­
den ze służby dozorującej opuszczany na zimę 
przez Skałłona pałac Belwederski, zauważył na 
zewnętrznej kracie zamkniętej bramy jakiś pla­
kat średnich rozmiarów, coś w rodzaju obwie­
szczenia. Pokazał to posterunkowemu polieyan 
towi, ten zaś spostrzegłszy jeszcze kilka takich 
plakatów, bezzwłocznie zatelefonował do kanon­
ia ry i cyrkułowej, skąd zaraz przybył komisarz 
z liczną asystencją policjantów. Po (dalszej 
kwerendzie okazało się, że podobnych plakatów 
było daleko więcej porozlepianych nietylko na

że wieki posąg Chrystusa i Maryi do tego ołta­
rza nie należy. Technika tych figur jest zupeł­
nie inna, niż reszty ołtarza, fignry te są pod 
względem aitystycznym bardzo liche, inne zaś 
rzeźby o bardzo wysokiej artystycznej wartości. 
Mniemać aależy, że wielkie posągi wstawiono 
w ołtarz z końcem XVI wieku, nie wyklucza 
my, że figury te pochodzą z ręki barrokowego 
rzeźbiarza, który posągi przerobił lub nowe do 
reszty rzeźby w ołtarza upodobnić się starał. 
Twierdzenie to nasze popiera stan rzeczy na­
stępujący. Nie ulega wątpliwości, żo w kaplicy 
św. Krzyża musiał być ołtarz św. Krzyżu. Ta­
kiego oitarza tu nie ma, takim był właśnie nasz, 
w którego wnętrzu bjda taka Passya jak w ołta­
rzu w Miinnerstadt.  -**- - - - - -

Najważniejszym momentem i częścią tego oł­
tarza są jego malowidła. Kategorycznie twier­
dzimy, że obrazy to i obrazy na przesławnym 
ołtarzu w St, Wolfgang jedna i ta sama malo­
wała ręka. Ta sama technika, ten sam koloryt, 
ta sama rodzajowość przedstawień, ta sama kom­
pozycja, ta sama niesłychana rozmaitość typów, 
to samo położenie pastoza i to samo zażywanie 
tynty. Monografistów ołtarza w St. Wolfgang 
w zdumienie wprowadza, że wtedy, gdy w Niem­
czech nauka perspektywy jest nieznana, autor 
ołtarza w St. Wolfgang genialnie kreśli pers­
pektywę i genialnie maluje perspektywę. Niesły­
chana rzecz, że taż sama genialuie wykreślona 
perspektywa jest w obrazie „Zwiastowanie" na 
Wawelu w Krakowie. ^

Nie tu miejsce dowodzić, że autorem rzeźb i 
malowideł w St. Wolfgang jest Wit Stwosz. Do­
wodom tym poświęcamy osobną p r a c ę .  T eraz 
stwierdzamy, że tak, ja k  tam, w St. Wolfgang, 
jest m alow ana ży w a  k op ia  stw oszow sk iego  re­
liefu „Ś m ierć M ary i" ze Schw abachu, żywa ko­
pia „O fia ro w a n ia " z Bamberga, tak i tu w 
„Narodzeniu", „Ukrzyżowaniu", „Nauczaniu* są 
żywe kopie figur Stwosza i kompozycji Stwo­
sza. Niemiecki naukowy świat napróżno i myl­
nie szuka po świecie malowideł Stwosza, jestemy 
szczęśliwi, że możemy wskazać je w Krakowie. 

A teraz sprawa najważniejsza. Spójrzmy na

wspaniałe „Zwiastowanie", przypatrzmy się 
przepysznie rysowanej i malowanej perspekty­
wie i przypatrzmy się chronologii dzieł ówcze­
snego malarstwa. Ołtarz świętokrzyski powstał 
w roku 1471. Pierwszym, który teoryę malar­
skiej perspektywy po Bruńelescim i Pawle Uccllo 
pobieżnie spisał, był Batiista Alberti. Dzieło 
jego, napisane w drugiej połowie X V  wieku 
wyszło drukiem dopiero 1540 r. Skodyfikował 
znajomość optyki i perspektywy malarskiej Pier- 
ro della Francesca w roku 1480. Monografista 
ołtarza w St. Wolfgang pisze: „Dość powoli 
nawet między włoskimi artystami rozszerzyła 
się znajomość perspektywy i jeszcze w począt­
kach X V I wieka była ta znajomość, jako tajem­
nica strzeżona. (Stiasny Alpeakuustler 431). Nie 
do uwierzenia, że to co w olbrzymiej kulturze 
Italii w roku 14S0 zostało odkrytem, to w ro­
ku 1471 było w Krakowie publicznie wiado- 
mem, nie do uwierzenia, że gdy Diirrer, jak sam 
pisze w roku 1506, „jedzie do Boloaii po to 
aby się tam w sztuce tajemnej perspektywy 
kształcić" (Thausig Diirrer I 366) to ta tajem­
na, w roku 1506 „nikomu w Niemczech nie­
znana perspektywa", jest w Krakowie pospolitą 
wiedzą w roku 1472. W  nędzy naszych dzisiej­
szych dni wierzyć nam się nie chce w ogrom  
naszej starej kultury, czytając jiy^y/^ze cyrry 
i datv przecieramy oczy, po.m<5. ^  °  ‘ ^
geniusz móH być po *** <lz]%  Prie.z sw-Vch 
własnych rodaków zapoznanym. Poznali się na
n’’m oddawna oszczercy jego i pommeyszyciele. 
Czytajmy rozprawy StiasuegO, SIanHQWSky’egO, 
Dahikego etc. I oni przecierają oczy, i oni po­
jąć nie mogą, skąd się w Niemczech, skąd się 
w środkowej Europie wziął genialny odkrywca 
perspektywy, genialny autor ołtarza w St. Wolf­
gang, Michał Pacher! Śmiech i litość bierze. 
Może wy panowie, którzy chachoła Pachcra w 
królewską purpurę W. Stwosza stroicie, ze­
chcecie nam powiedzieć, skądże się dzieła te­
goż Pachera znalazły w Krakowie na Wawelu?

Ludwik iSimiak
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murowanych kondygnacyach oparkanienia pała­
cu i parku Beiwederskiego, ale i na wielu drze­
wach w parku Łazienkowskim, wreszcie na bo­
cznej ścianie pustego podczas zimy oawachu. 
od ulicy Bagatela.

Cóż tedy owo obwieszczenie zawierało? Czy 
może jaką rewolucyjną proklamacyę, podburza­
jącą do „występnych* demonstracyj ? Bynaj­
mniej. Był tam dnżemi wydrukowany czcionka­
mi niewinny, patryotyczny czterowiersz, który 
brzmiał, jak następuje:

„B racia! rocznica dziś ośmdziesiijta
Listopadowa, podchorążych szyków.
Choć dola nasza gmatwa się i pląta,
Zawsze czcić będziem tych Belwederczykdw.*

Bądź co bądź, nalepiacz, czy nalepiacze pla­
katów z tym, nie tyle literackim ile ognistym 
czterowierszem patryotycznym, byliby narażeni 
na niemiłe konsekwencye, gdyby ich schwytano. 
Ale na szczęście niewinna ta demonstracyjka 
ku przypomnieniu rocznicy narodowej obeszła 
się bez ofiar. Natomiast wprowadziła w ruch 
policyę, gdyż na „miejsce przestępstwa*1, zje­
żdżał później nietylko oberpolicmajster, ale i 
generalisimus policyjny w Król. Polskiem, pom. 
jenerał-gubernatoia v. UthoŁ

Skoro mowa o v. Uthofie, warto zaznaczyć, 
że ów „istinnoruski* Teutończyk, według po­
wszechnie krążących pogłosek, ma niezadługo 
opuścić stanowisko szefa tutejszej żaauarmeryi, 
jakim właściwie jest t. zw. pomocnik gen.-gu- 
bernatora warszawskiego w zarządzie policyj­
nym. Mniejsza o to, kto jest, lub będzie kacy­
kiem żandarmskim, seasacyą tylko jest pewne 
wydarzenie w osobistej kancelaryi v. Uthofa, 
kompromitujące tego policyjnego dygnitarza.

Miał on bowiem wśród urzędniczego perso- 
nalu wielkiego faworyta, niejakiego Makarowa, 
który ze skromnego kancelisty, czy referencika, 
wyrósł przed rokiem na poufnego sekretarza 
swego szefa. Łatwo sobie wyobrazić zdumienie, 
a zapewne i przerażenie v. Utbofa, gdy pewne­
go poranku naczelnik warsz. ochrony policyjnej 
przybywa osobiście z raportem, że ubiegłej no­
cy, wskutek otrzymanego z Petersburga polece­
nia, dopełnił rewizyi w mieszkaniu Makarowa, 
którego również uwięził.

Tu należy nadmienić dla nieznającycb skom­
plikowanego ustroju policyjno-żandarmskiego w 
imperynm rosyjskiem, że t. zw. naczelnik o- 
chrany, czy tajnej policyi politycznej, formalnie 
podlesa zwierzchnictwu miejscowego szefa żan­
darmów'. W wielu jeduak wypadkach znosi się 
bezpośrednio z centralną wiadzą petersburską. 
Tak musiało być i w danym razie, skoro o re­
wizyi i aresztowaniu swego sekretarza-fawor.y- 
ta, v. Uthof dowiedział się dopiero po fakcie.

Truano otrzymać poza samym faktem bliższe 
szczegóły, dotyczące przyczyn aresztowania Ma­
karowa. Powtarzam przeto zresztą wielce 
prawdopodobną wersyę, że tu chodzi o sprzedaż 
jakichś odpisów z różnych dokumentów kance­
laryjnych, które oczywiście musiały być taj- 
nemi, jako dotyczące działalności zarządzeń 
„pas exeelence* sekretnych. Według tej wersyi, 
Makarów traktował to jako korzystną dla sie­
bie transakcyę finansową, a nabywcą miał być 
agent znanego paryskiego przedsiębiorstwa wy­
wiadowczego „Bureew et comp.“

Pierwszym widomym, owocem wizyty nacyo- 
nalistówjs nad Newy i wpływu ich na tutejsze 
czynownictwo, jest fuzya październikowców z 
warszawską fiiią „Związku prawdziwych Ro- 
syan**. Z ■ połączenia tego ma się wytworzyć 
jakiś nowy klub polityczny p. t. (w dosłownem 
tloruaczeniu) „Rosyjskich obrońców państwowo­
ści na kresach*. Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że z biegiem niedługiego czasu, każdy 
czynowuik „Priwiślinia* będzie się musiał do 
owego klubu zapisać, abstyneneya' bowiem może 
ma być poczytaną za nielojalność, szkodliwą w 
karyerze służbowej.

Prezes Izby sądowej, senator P o s n i k o w ,  
jako szowinistyczny polonofob prześciga wszy­
stkich tutejszych kacyków biurokratycznych.— 
Wstrzymawszy stanowczo przyjmowanie Pola­
ków do Izby, jako kandydatów do posad sądo­
wych, zabrał się teraz do zupełnego usunięcia 
z pałacu Krasińskich, w którym się mieści obe­
cna najwyższa magistratura sądowa, nawet wo­
źnych i stróżów narodowości polskiej. Ani jeden 
woźny lub stróż Polak, w razie otwierającego 
się wakansu, nie może być z rozkazu Posniko- 
wa przyjęty. Kiedy pewnego razu w przejściu 
przez korytarz do swego gabinetu usłyszał, jak 
woźny odpowiadał jednemu z adwokatów po 
polsku, rozkazał prystawowi, bezpośredniemu 
zwierzchnikowi woźnych, natychmiast „zuchwa­
łego Polaka* wydalić.

HELENA ROMER.

M A J A K I
64 (Ciąg dalszy.)

Po przyjeździe do Nizzy, dnie ułożyły się po­
dobnie, jak wiele innych od uiedawua upły- 
nionych; efektownie ładne, błyskotliwie wesołe 
spływały godziuy bez wspomnień i pamięci o 
nich. Ważnemi sprawami, godnemi długich żar­
tobliwych rozpraw, stawały się kwestye włoże­
nia takiej lub innej krawatki, uwagi nad sta­
nem cery, oczu, nad strojem i „efektami pejza­
żu*, były źródłem nieustannie mile szemrzącym, 
letejską mową, zagłuszającą myśli.

Dnie cale wałęsali się tu i ówdzie bez żadne­
go programu aui celu. Nie spotykali wcale zna­
jomych, bowiem w tej spóźnionej porze Nizza 
była prawie pusta i nawet Zdenka, jeśli o tem 
pomyślała, dziwiła się trochę, że tu ją skiero­
wała fantazya towarzysza i tłumaczyła to dy- 
ekrecyą.

W gruncie rzeczy jednak było jej zupełnie 
obojętnem, jakie krajobrazy stanowiły tło dla 

sprawy, o którą dbała obecnie, a tą 
i w ^ ecQ0ŚĆ. Ninia Pfzy n'ei- Kochała jego 
„ A ,  do siebie, pieściła się nią i troskliwie
«zczejróTv 7 - każdy ]ej obław- Cyzelując 
1  j j l i  w nneS° obcowania, kunsztow- 
• i j ysłów nadawała pieszczotom swo­
im urok przedziwny, a coraz inny, jak za wolą 
czarodziejki tworzone, wyrastające w fantasma- 
goryi mirażu coraz subtelniejsze i bardziej 
skomplikowane wiązadła architektoniczne.

Tymczasem okazało się, że ów woźny jest 
prawosławnym, a nawet był żandarmem. — Po­
przestał więc Fosnikow na udzieleniu mu suro­
wego „wygoworu*, ale zarazem wydał okólnik 
nietylko zwrócony do woźnych, lecz i do wszy­
stkich bez wyjątku fuukcyonaryuszów kancela­
ryjnych departamentów Izby sądowej, zabrania­
jący pod grozą kar dyscyplinarnych udzielania 
odpowiedzi w języku polskim, zwłaszcza przed­
stawicielom adwokatury.

Ten sam senator Posnikow dalekim jest je­
dnak od przestrzegania podstawowej zasady teo- 
ryi prawa, o niezależności magistraiury sądowej 
od biurokracyi administracyjno - policyjnej. Do­
wodem tego następujący incydent, który pozo­
staje w związku z prowadzonem śledztwem są- 
dowem z powoda zbrodni na J a s n e j  Gó r z e .

Przyjeżdża do Piotrkowa, gdzie w więzieniu 
znajdują się główni bohaterowie tragedyi jasno­
górskiej, jakiś pan z Petersburga, który przed­
stawiwszy naczelnikowi więzienia swoją legity- 
macyę agenta tajnej policyi, domaga się widze­
nia sam na sam z Damazym Macochera, oraz 
z Izydorem Starczewskim. Naczelnik mimo tak 
wszechwładnego w Rosyi „passe-portout*, jakie 
mu przedstawił gość petersburski, zażądał de- 
cyzyi prokuratora lub sędziego śledczego, a to 
w myśl ściśle obowiązującej instrukcyi o wię­
źniach, pozostających pod śledztwem sądowem.

Kiedy zarówno prokurator, jak i sędzia - in- 
kwirent zawahali się uczynić zadość żądaniu a- 
genta, zwłaszcza bez ich obecności, nadeszły w 
ciągu kilku godzin depesze, zarówno od proku­
ratora, jak i prezesa Izby sądowej z Warsza­
wy, aby żądaniom wysłańca petersburskiego 
najmniejszej przeszkody nie stawiać. I oto w 
toku okrytego tajemnicą śledztwa sądowego, 
agent tajnej policyi petersburskiej wkracza do 
celi więziennej naprzód Izydora Starczewskiego, 
później zaś Damazego Macocha, z którymi sam 
na sam odbywa dość długie konforeneye. Nad­
mieniam jeszcze, że agent petersburski, po wyj­
ściu z gmachu więziennego, wpiost udar się na 
dworzec kolejowy i najbliższym pociągiem od­
jechał. Nie może podlegać najmniejszej wątpli­
wości, że te odwiedziny tajemniczego wysłańca 
petersburskiego w celach więziennych mnichów, 
muszą pozostawać w związku z jakiemiś kno­
waniami i zamiarami w sprawie samej Jasnej 
Góry. Polonus.

Przedłożony obecnie parlamentowi niemieckie­
mu nowy budżet Rzeszy zgotował przykre roz­
czarowanie tym „patryotom* niemieckim, którzy 
w lipcu r. 1909 uchwalili od razu cały szereg 
podatków. (Do większości tej należało wówczas 
niestety także Koło polskie, które atoli z innych 
motywów za temi podatkami głosowało). Poka­
zało się bowiem, że niektóre z tych podatków 
nie przyniosły aui w przybliżeniu takiej sumy 
nowych dochodów, jakiej się z nich spodziewano. 
To też sytuacya finansowa Rzeszy niemieckiej 
znów przedstawia się niekorzystnie i prawdo­
podobnie rychło juź kanclerz wystąpi z żąda­
niem otwarcia dla niej nowych źródeł dochodów. 
Budżet na rok przyszły odznacza się też tem, 
że w niejednej dziedzinie ścieśniouo wydatki.

Na jeden cel atoli rząd cesarstwa niemieckiego 
nigdy nie szczędzi pieniędzy, mianowicie na 
bezustanne podnoszenie liczby i Siły a r m i i  i 
m a r y n a r k i .  Na wydatki miliitarna w Niem­
czech pieniądzo zawsze znaleźć się muszą. W y­
kazuje to także przedłożony obecnie parlamen­
towi nowy budżet. Same tylko zwykłe, bieżące 
wydatki na armię wzrosły w nim w porówna­
niu z rokiem zeszłym o blisko 9 milionów, na 
marynarkę o przeszło 16 milionów, a na woj­
skowy fundusz pensyjny blisko o półtora mi­
liona marek. Nadto zaś rząd zapowiedział już 
nowe pięciolecie wojskowe, to znaczy podwyż­
szenie czynnego stanu armii lądowej na prze­
ciąg lat pięciu o mniej więcej 20.000 głów, co 
znów na te lat pięć pomnoży także wydatki na 
wojsko o dalsze* 82 4 miliony marek.

Tymczasem budżet wojskowy cesarstwa wy­
kazuje już i dziś cyfry wprost olbrzymie. I tak 
na rok przyszły wydatki na armię lądową wy­
nosić tam będą 815 mil. marek, na marynarkę 
wojenną przeszło 458 milionów, a wyłącznie 
tylko na wojskowy fundusz pensyjny przeszło 
150 milionów marek. Razem więc koszta utrzy­
mania całej niemieckiej siły zbrojnej przekra­
czają już 1.423 milionów, a więc dochodzą do 
p ó ł t o r a  m i l i a r d a  marek rocznie, czyli bli­
sko do 1.700 mil. koron.

Od szeregu lat, jak wiadomo, główną troską

Rzeszy niemieckiej było bardzo szybkie pomna­
żanie marynarki wojennej. Rząd niemiecki do- 
kazał też tego, -  że rozporządza dziś flotą 
wojenną po angielskiej najsilniejszą w Europie. 
Budżet przyszłoroczny dowodzi jednakże, że i 
armię lądową taką samą otacza się tam troskli 
wością i opieką. I tak w roku przyszłym ma 
ona oprócz już istniejących otrzymać dalsze 
110 kompanij dział karabinowych, dalej prze­
szło 5.000 rekrutów i 4.000 koni więcej, niż w 
roku bieżącym.

Cała niemiecka armia lądowa składać się bę­
dzie w roku przyszłym z 644.000 ludzi a mia 
nowicie z przeszło 33.000 oficerów i urzędni­
ków wojskowych, z 88.292 podoficerów, mniej 
więcej 13.000 jednorocznych ochotników 
509.000 szeregowców. Po armii rosyjskiej jest 
dziś armia niemiecka liczebnie najsilniejszą na 
całym świecie. Jeżeli zaś zważy się, jak wielka 
różnica zachodzi w Rosyi między normalnym, a 
rzeczywistym stanem czynnym pułków, to ar­
mia niemiecka może armię rosyjską przewyższa 
liczebnie. . •

Zazuaczyć tu jeszcze należy, że budżet nie­
miecki na rok przyszły przewiduje powołanie na 
ćwiczenia razem 522.000 rezerwistów, o 26.000 
więcej, niż w roku bieżącym. Tak więc podczas 
tych ćwiczeń stać będzie w Niemczech pod bro­
nią m i l i o n  żołnierzy. .

Do tej potężnej cyfry doliczyć jeszcze należy 
stan czynny załóg niemieckiej marynarki wo­
jennej, który przekracza już dziś 50.000 głów. 
Nawet więc bez powołanych na ćwiczenia re­
zerwistów ogólna siła zbrojna Rzeszy niemiec­
kiej w czasie pokoju dochodzi do 700.000 ludzi 

Jaka jest wewnętrzna wartość tej armii — 
to pokaże dopiero przyszła wojna.

Polaków jest w armii niemieckiej i w mary­
narce mniejwięcej 38 do 40.000. Są to wylą. 
cznie szeregowcy, bo wśród oficerów Polaków 
jest zaledwie kilku, a i wśród podoficerów linio­
wych napotkać ich można bardzo mało. A cały 
ten polski kontyngent rozrzucony jest w drob­
nych grupach po wszystkich pułkach i garni­
zonach Rzeszy. Już przed wielu laty wydano 
przepis, iż pu*ki, załogujące w polskich dziel­
nicach, nie mogą liczyć więcej niż 5 procent 
polskich rekrutów. Resztę wysyła się w strony 
niemieckie, w nadziei, że tam łatwiej uleguą 
germanizacyi. Lecz nadzieja ta tak samo się 
dotychczas nie spełniła, jak tyle innych, 
pokładanych w rzekomej „wyższości* kultury 
niemieckiej. Ta wyższość objawia się odnośnie 
do polskich rekrutów wyłącznie w możliwie 
najsroższem ich maltretowaniu ze strony pod­
oficerów — co znów uprzytomnia polskim re­
krutom aż nadto dotkliwie, że mimo wspólnego, 
munduru nawet w_armii pruskiej „jak świat! 
światem, nigdy Niemiec Polakowi nio będzio 
bratem*.

Z kilku oficerów Polaków w armii liniowej 
niemieckiej jeden tyiko doszedł do rangi majo­
ra, lecz w dalekim Holsztynie, a nia w Księ­
stwie Pozn. I liczba polskich oficerów rezerwy 
jest stosunkowo mała, bo jednoroczni ochotnicy 
nie są tern zmuszeni poddawać się egzaminowi 
na oficerów. Tak samo w całym pruskim kor­
pusie oficerskim liniowym niema po dziś dzień 
ani jednego żyda, gdyż mimo zupełnego poli­
tycznego równouprawnienia żydów, żaden pułk 
tamtejszy oficera, wyznania Mojżeszowego do 
grona oficerskiego nie przyjmuje. Istnieją takzo
pułki gwardji, które wśród oficerów nie wyka­
zują ani jednego pochodzenia mieszczańskiego, 
lecz wyłącznie junkrów herbowych.

1 ii
(Wybitne osobistości z platformy wyborcz-j. — Lloyd 
Ge rge, Churchill i Birell. — Anegdoty. — „Birellizmy"— 
Co to jest Londyn ? — Miasto o 69 mandatach. — Afo­

ryzm kantorzysty.)

Do osobistości najbardziej popularnych, a zara­
zem najczęściej lżonych należy w trójjedynem kró­
lestwie minister skarbu, L loyd George. Sylwetkę 
tego męża stanu, zajmującą i  trafną, skreślił w 
„Neues W iener Tagblatt* przebywający obecnie 
w Londynie dziennikarz Maks Goldscheider, który 
naszkicował również portrety kilku innych polity­
ków angielskich.

Lloyd George, który niegdyś pasał gęsi gdzieś 
tam w W alii, jest obecnie, wyrażając Bię na spo­
sób angielski, faworytem w biegu o najwyższą na­
grodę polityczną. Opowiadają sobie anegdotę, że 
w jakiejś gospodzie jakiś prowincyonalny poczci­
wiec zawołał podochocony: „N iech żyje król Edward!* 
Odpowiedziano m u,' że król, Edward umarł, a on 
zapytuje: „K tóż jest obecnie królem ?* Otrzymaw­

szy krótką odpowiedź: „G eorge* —  woła ze zdzi­
wieniem: „A  ja  pamiętam go jako małego adwo­
kata*. Ta anegdota świadczy o popularności Lloyda- 
George’a, którego znają ludzie, nie czytający gazet.

Ale medal popularności ma także odwrotną stronę, 
o czeta świadczy równie anegdota, opowiadana przez 
samego Lloyd-G eorge'a. Policyant w idzi tonącego 
w Tamizie człowieka. Rzuca się do wody, ogląda 
twarz tonącego, stwierdza, że to nie jest Lloyd- 
George i  ratuje go. luna aktualna anegdota mówi
0 trzech szubienicach: dla Lloyd-Georgea, dla 
Wlnstona Churchilla i • dra Crippena. Jednakże 
„pointę* stanowi pytanie: „A  co przeskrobał Crip- 
pen ? “

Lloyd-George mimo 57 lat życia wygląda młodo
1 czerstwo. Posiada zawsze temperament i humor, 
może dlatego, że nie jest Anglikiem, ale Celtem. 
Z uśmiechem odpiera ataki w  parlamencie i równie 
z uśmiechem atakuje i kładzie swoich przeciwników. 
Umie atoli być także „rewolucyonistą*. W  począt­
kach swojej karyery adwokackiej namówił mieszkań­
ców pewnej wsi walijskiej do znieważenia cmen­
tarza, gdyż tylko w ten sposób jego współwyznawcy 
nonkonformiatyczni mogli dalszą drogą procesu z 
panującym kościołem odzyskać na własność ów 
cmentarz. Rewolucya w imię przewrotu, lub w imię 
legalności.

Zajmującą także postacią jest Winston Spencer 
Churchill, minister, liczący 36 łat życia. Jako za­
wód podaje: „dziennikarz i pisarz*. Służył w puł­
ku huzarów i na ochotnika brał udział wa wszyst­
kich o ile możności wyprawach wojennych, pisząc 
o nich sprawozdania dla „U orn ing-P ost“ . Kiedy 
mu minister wojny kazał wybrać pióro lub pałasz, 
Cuurchill rzucił pałasz, ale tylko ofieyalnie. W al­
czył dalej i pisał korespondencję. Znaną jego jego 
awanturnicza ucieczka z niewoli u Boerów. Podob­
nie, jak ojciec, był „enfant terrible* torysów, aż 
pewnego razu przeszedł w parlamencie z prawicy 
na ławicę.

Obity tak niecnio przez sufrażyBtki Birrell, męż­
czyzna już 60-letni, autor szkiców, pisanych z an­
gielskich grnntownością i francuską lekkością, se­
kretarz stanu dla Irlandyi, jest mówcą bardzo 
chętnie słuchanym w parlamencie. Każdy czeka 
wtedy na „birelizm y*, a tak nazywane są afory­
zmy, rozrzucane hojnie przez Birella. Gdy przema­
wiał pewnego razu w sprawie płac, zakończył afo­
ryzmem, wypowiedzianym z powagą, pełną „v is 
com ica*: „P łaca, wynosząca pięć szylingów tygod­
niowo, nie jest zachętą do długiego życia*. Innym 
razem zawołał: „W łaścicie le  wielkich dóbr i bro­
warów biadają, że są zrujnowani, a jednak umie­
rają w bogactwie. Może dlatego, że są całe życie 
biedni*. O lordach tak się w yraził: „Lordow ie re­
prezentują samych siobio i  cieszą sią zupełnem 

^aufaniem wyborców*. Na świat zapatruje się 
BireU niezbyt optymistycznie, ale nie jest także 
zawodowym pesymistą, co wyraził w aforyzmie: 
„S łońce nie składa się z samych plam*.

Ci trzej ludzio dominują na ogólnoj platformie 
wyborczej. Pośród robotników odgrywa główną ro­
lę John Bnrns, który pewnego razu powiedział do 
kwieciarki, ofiarującej mu bukiecik fiołków : „K o ­
lumna granitowa nie potrzebuje ozdoby*. W re3zcio 
pomiędzy Irlandczykami najwybitniejszym kandyda- 
datem j st Redmond, zwany „królem dolarowym* 
z powodu pieniędzy, przywiezionych z Ameryki na 
agitacyę wyborczą.

Obecna ag itacja  wyborcza jest słabsza o wiele 
od agitacyi, którą rozwinęły wszystkie stronnictwa 
w styczniu, r. b. Kie dziwnego, d Ustąpili niepewni
kandydaci, wyczerpawszy swoje fundusze w stycz­
niu, przez co zm iejszyła się konkureneya wybor­
cza, a tem samom agitacya. Nawot w Londynie 
ruch agitacyjny jest znacznie mniejszy, niż przed 
11 miesiącami. W yborcy, prz> z wy czajeni do kar­
nawału wyborczego, utyskują na to.

Jeżeli się mówi o Londynie, to trudno oznaczyć, 
co należy do tego olbrzymiego miasta, a co nie. 
Administracyjne pojęcie Londynu nie wystarcza —  
zwłaszcza, że pojęcie to je3t trojakie: hrabstwo 
Londynu, okręg pocztowy i  okręg policyjny. R oz­
strzygają ostatecznie realne stosunki życiowe i  g o ­
spodarcze. Około właściwego miasta rozciągają się 
okręgi, które należą wprawdzie do innych hrabstw, 
do Middlesox, Essen, Surrey i  t. d., ale tylko ad­
ministracyjnie, w rzeczywistości, zaś są częściami 
Londynu. Jeżeli nawet pominiemy dalsze okolice 
poza jednogodzinną jazdą kolejową —  gdzie plu- 
tokracya i  zamożniejsza klasa średnia ma swoje 
w ille i polowania, tudzież cały logion służby i ro­
botników, zawisłych od „państwa* —  jeżeli po­
miniemy te okolice, to i tak do 58 okręgów wy­
borczych Londynu i 59  mandatów trzeba doliczyć 
co najmniej 16 okręgów z 17 mandatami, gdyż są 
one pod wpływem zupełnym stolicy. Z tego mają 
liberall 4  mandaty, jeden zaś socjaliści.

Te zewnętrzne okręgi, będące po części tylko 
noclegowem schroniskiem proletaryuszów (sleeping

i
towns), były dawniej zabezpieczoną własnością tory! 
sów, ale w r. 1906 uczyniły zwrot na Iowo. P o ­
dobnie było w  stycznia 1910 r., a jak się zdaje,- 
tak pozostania i w obecnej kampanii w /borezej. 
W łaściwe przedmieścia willowe pozostaną konserwa* 
tywnami. Posiadacz najmniejszej w illi głosuje na 
torysa, sądząc, że w ten sposób posunie się o szcze­
bel wyżej na drabinie towarzyskiej, że będzie czę. 
śeią tak zwanych „uppor circles*. Pewien kanto- 
rzysta oświadczył wobec korespondenta jednego 
z zagranicznych dzienników, że konserwatyści mają 
stanowisko społeczne, a liberali są „pospolitą ban­
dą*. D o tej bandy należy W inston Churchill, syn 
lorda Randolfa Churchilla,

K r a b ó w ,  3 grudnia. ,
K cilO esyo 3zynkarSK<e. W czora j odbyło się po­

siedzenie miejskiej komisyi dla przemysłów końce- 
syonowanych, na którem ukończono obrady nad 
liczbą koncesyj gospodnio-azynkarskieb, na lać się 
mających w nowych dzielnicach miasta Krakowa. 
W nioski komisyi zostaną prze Iłożoue Radzie miasta 
Krakowa na na;bliższoin posiedzeniu.

Z teatru miejskiego. Dwie pełne humoru kro- 
toehwile: „Kom edya o człowieku, który zaślubił
niemowę* Anatola France’a i „Kom edya o cz ło ­
wieku, który redagował gazetę rolniczą* Marka 
Twaiu’a, ukażą się jutro na przedstawieniu popo- 
łulniowem  (ceny zniżone do połowy). Jutro wie­
czorem efektowna nowość repertuaru, komedya 
Krzywoszewskiego: „Rusałka*. W  poniedziałek „Z a ­
wisza Czarny* Słowackiego; dla uprzystępnienia 
wspaniałego dzieła togo, zwłaszcza zaś, by dać mo­
żność młodzieży szkolnej poznać cudowne sceny 
„Zaw iszy Czarnego*; dyrakeya daje to przedsta­
wienie po cenach popularnych.

Z teatru ludowego. Dziś na benetis Jerzego 
Rygiera, jednego z bardziej utalentowanych ar< 
tystów teatru ludowego daną będzie farsa A. W a ­
lewskiego: „B acyle m iłości*.

W  niedzielę po południu o 4 -te j: „W onus w 
Krakowie*, a wieczorem drugi raz „B acyle miło­
ści.* ,

Na przyszły tydzień scena ludowa przygotowuje, 
wznowienie „Obrony Częstochowy* i premierę 
„Św iat .bez mężczyzn* na banefis pani M. Grabow­
skiej.

Zarząd główny „Straży Polskiej* w Kraico-
wio przyjął rezygnacyę dotychczasowego prezesa 
Towarzystwa, p. Kazimierza Bartoszewicza, wyra­
żając mu przy tej sposobności swe najżywsze u-' 
znanie i podziękowanie za pracę i  ofiary, jakie 
poświęcił dla dobra „Straży Polskiej*. W  miejsce 
p. Bartoszewicza wybrał zarząd dotychczasowego 
wiceprezesa, radcę miejskiego p. Klaudyusza Dębi­
ckiego, a w miejsce jogo na wiceprezesa prof. u- 
niwersytetu Jag. dra Tadeusza Grabowskiego. —-  
Drugim wiceprezesem jest nadal dr Kazimierz Lu* 
becki. \

Odczyty prof. L. Krzywickiego pad tytułem 
„Filozofia pesymizmu społecznego* („R óża* Katerli) 
odbędą się w sali muzeum teehniczuo-przemyslo- 
wego w  niodzielę 4  bm. o godzinie 5 po południu. 
W  poniedziałek zaś 5 b. m. „Odrodzenie Polski w 
wieku X IX * .

Związek pracownic biurowych, handlowych 
i kasowych zawiadamia swoich członków, że w 
niedzielę, 4  grudnia o godz. 3 po południu odbę­
dzie się w lokalu „Promienia* (Senacka 6 II. p.)
pogadanka. Po pogadance posiedzenie W ydziału. 
Na bezpłatny kurs stenografii wpisywać się jeszcze 
można.

Wypuszczenie dra Seinfaida na wolną stopę.
W czoraj p. Joanna Seinfeldowa, matka adwokata, 
przy pomocy znajomych, z ł o ż y ł a  k a u c y ę  w pa­
pierach wartościowych, w wysokości 100 tysięcy 
koron. Jednak brakowało kilku kuponów i dlatego 
wczoraj jeszcze dr Seinfeld nie został w ypuszczo­
ny. Dziś jednak dołączono brakujące kupony i 
koło godziny 2  w y p u s z c z o n y  b ę d z i e  d r  
S e i n f e l d  n a  w o l n ą  s t o p ę .

Nagły zgon. w  miejskim składzie węgla zmarł, 
nagle wyrobnik, Józef Wróbel, lat 45 . Zawezwane 
Pogotowie ratunkowe zastało go już nieżywym. ’

Oszustwo. Aresztowano wczoraj w Krakowie 
Karola W eissa, 22 lat, bez zajęcia, który wydaną 
przed kilkn tygodniami jednodniówkę p. t. „W d a ł* , 
przez Bratnią pomoc uczniów caiw . Jaglell,, wy­
kupił i sprzedawał po cenach wyższych, przyjmując 
nadto naddatki. Przedstawiał się od, jako akademik 
i pełnomocnik wydawnictwa. Na życzenie Bratniej 
pomocy aresztowano go i osadzono w aresztach 
policyjnych. ^

Skradziona bransoleta. Do banku pobożnego 
przyszły dwie młode dziewczęta i chciały zastawić

Nio robiła tego w celu przywiązania do sie­
bie młodego chłopca. Nie. O tem nio myślała 
wcale. Gdyby jej kto powiedział, że Ninio jej 
nie kocha lub nią pogardza, byłoby jej to zu­
pełnie obojętnem, uatomiast, nawet uczuwając 
zmęczenie, nie zgodziłaby się za nic opuścić go 
choćby na chwilę lub odwrócić bezsilne od pie­
szczot wargi od jego ust wiecznie spragnionych 
pocałunków.

Pewnego dnia wybrali się na spacer za mia­
sto i długie godziny szli między płotami, owi- 
niętemi tysiąc-kolorowerai kwiatami róż, które 
lekki, ciepły wietrzyk kołysał rytmicznie i jak 
z kadzielnic ofiarnych wysnuwał odurzające 
aromaty. Powietrze dyszało upałem, słońcem i 
purpurą wonnych płatków. Przechodzili jakieś 
zielona gąszcze i zanurzali się pod seledynowe, 
prześwietlone blaskiem słonecznym sklepienia 
konarów, zwieszających się nad wilgotnym pa­
rowem.

Z dna ziemi, gdzieś w głębi „ciurkało* ma­
lutkie źródło kryształowej czystości i chłodu, 
wąwóz zwężał się w ciasną gardziel, coraz ciem­
niejszą i gdy, chcąc dojść do kresu, do samego 
początku drobnego głosiku wody, szli wciąż po 
usuwających się grubych żwirach, ruchomych, 
od sączącego się źródła, znaleźli się wreszcie 
wobec ciemnawej ściany rwanego strumieniem 
urwiska. Panował tam zielony mrok i chłód lo­
dowy, Ninio porzucił swoje róże i podał Zdence 
wodę w dłonie zaczerpniętą. Ona ze śmiechem 
pochyliła się ku jego białym rękom, ale nagle 
zachwiała się z przerażającem uczuciem, że 
obejmują ją ramiona śmierci.

Zatańczyły przed nią w długie gzygzaki zre- 
lonawe pasma światła i słysząc przerażony głos 
Ninia wołający: „Zdenko, co ci jest!?* —  od­
zyskała w tej chwili przytomność, już w jego 

| objęciu, usta przy ustach, pierś przy piersi.

Szybko wyszli na gorące słońce z tego zie­
lonego, tajemniczego grobowca i mimo, że Zden­
ka nie czuła nic z przelotnego zawrotu głowy, 
Ninio żartując twierdził, że blado-zielony cień 
liści pozostał na policzkach Zdenki, jakby się 
skąpała w smudze seledynowego światła.

Istotnie, piękność młodej kobiety uległa nieo- 
Kroślonym, ale widocznym zmianom; jej olśnie­
wające rumieńce, zuchwałe błyski zalotnych 
spojrzeń, buńczuczne dąsy i porywy w każdym 
momencie do pędu przed siebie, znikły, zastą­
pione przez cichą omdlałość oczu pod ciemnemi 
powiekami, zdającemi się kryć skoncentrowaną 
a groźną moc w tajemniczych głębiach jej 
istoty. a  -

Uśmiech jej zdawał się mówić: „nie powiem 
nic nad to, co widzicie*. Czuć w niej było cią­
głe zamyślenie o każdym swoim ruchu, o tem, 
by był najpiękniejszy w przestrzeni pełnej błę­
kitu i kwiatów, a oczy ściemniałe i wielkie cho­
dziły rozpaczliwie wierne za Niniem. Często kła­
dła mu głowę na ramię i prosiła, by mówił o 
sobie, o wrażeniach doznanych i o tem, czy mu 
dobrze. O to ostatnie, mimo gorących zapewnień, 
że tak jest, zapytywała niemal codzień, a gdy 
głuchy od rozbudzonej pieszczotą pasyi głos 
Ninia szeptał jej słowa dziecinne lub namiętne 
prośby, przeraźliwa rozkosz opromieniała zbla­
dło rysy Zdenki i żłobiła w nich stygmaty nie- 
wyzaanych uczuć. u..i

W parę tygodni po przyjaździe. gdy już pie­
chotą i powozem zwiedzili bliższe okolice, gdy 
o każdej porze dnia i nocy oglądali morze i 
zamienili o niem tysiące ślicznych, subtelnych, 
a nic nie znaczących uwag, zdarzyło się raz, 
żo Zdenka, której upał dnia tego sprowadził 
nieznośną migrenę, przyprawiającą ją prawie o 
mdłości, wybrawszy się mimo to z Niniem dla 
kupienia a aniykwaryusza pewnego wazonu, na

który się był zdecydował, poczuła, że stanowczo 
iść dalej po migotliwem słońcu, zdającem się 
łupać jej czaszkę na drzazgi, było nad siły.

Nie chciała jednak pozbawiać Ninia spaceru 
i sposobności kupienia pożądanego cacka; po­
wiedziała mu więc, że zaczeka na niego w cie­
nistym kątku P r o m e n a d ę  du C h a t e a u ,  
gdzie ją z powrotem znajdzie. Namawiać go do 
tego musiała dość długo i wreszcie, gdy opuścił 
ją, po raz pierwszy od wyjazdu z kraju, trochę 
nadąsany, gdyż twierdził, że wolałby ją odpro­
wadzić do liotelu, długo patrzała za jego białą, 
smukłą postacią i poczuła niepojęty żal, że 
pozwoliła mu się oddalić.

Głowa bolała ją coraz silniej i myśl, że bę­
dzio musiała tu zostać tak długo samą, dener­
wowała ją coraz bardziej.
_ W  chwili, gdy zdjąwszy kapelusz, układała 

się z zamkniętemi oczami do możliwie wygodnej 
siesty, zabrzmiał nagle koło niej głos najobo­
jętniejszy w świecie, a który przecie zrobił na 
niej takie wrażenie, jak strzał prosto w piersi.

— Patrzcie, i pani tu?... Przepraszam, pani 
drzemała... w ten upał, co? Cóż pani tu robi? 
Przecie to już nie sezon?

Jamont, ostatnia bodaj osoba, którą, mimo 
niedbania o nic, miałaby ochotę spotkać, stał 
przed nią strojny elegancyą czysto „plażową*, 
wymachując kapeluszem i sypiąc tyle pytań, że 
wygodnie na połowę mogła nie odpowiedzieć. 
Odrzekła też spokojnie, mimo, że się jej serce 
tłuc zaczęło, dławiąc oddech.

—  Jestem tylko przejazdem... A... Pan?...
— Aha... u, ja... Widzi pani!... Ach, to cała 

historya!... No, ale proszę pani, nie wesoła. Nie 
wiem, czy pani wie, że Karliński ożenił się 
z moją siostrą, ale stary Karliński, nie Ninio, 
uważa pani? —  wzruszył ramionami i potrząsł 
woniejącą „Fleurs de Nice* czupryną, czesaną

obecnie przez pierwszorzędnych specyalistów. — 
No, cóż? Tanie, proszę pani, bywają miłości, a 
to podobno już dawno, hen, kiedyś tam się za­
częło... Jeszcze jak Wandzia uczyła w Karlinie 
różne bębny i była zdrowa, biedactwo.,. Ja, wie 
pani, nic się nie domyślałem, bo cóż to i za 
kombiuacya taka... Ale jak Jerzy wrócił z Kra­
kowa przeszłej wiosny, wie pani? To już wte­
dy, oho!...

—  Ach, już wtedy, jak z Krakowa? —  spy­
tała głosem bez dźwięku.

—  Tak, proszę pani... Strasznie już był za-1 
kochany... No, a potem jej było coraz gorzej-, 
on też taki narażający się człowiek, uparty.- 
Wszystko tak... Na przepadła... Więc coś tak 
z końcem zimy, zatelegrafowali mi, że i«ż... pą 
krzyku. Mieli być w Davos, ale tam Wandzi 
nie wiele pomogło, bo co jej może już pomódź 
biedactwu, a Jerzemu tak str asznie zaszkodziło: 
że, ojej, pani, cośmy mieli, to jest matka, b°i 
była już z niemi, a ja w Krako. ie... Telegrą*,' 
fowali po mnie... Naturalnie... I zebraliśmy si9 
tutaj. Teraz ani się ruszyć, bo Wandzi corą  ̂
gorzej... A tęskni do kraju, aż piszczy... I 
się im nie dziwię... Mnie, nie wiem jak pani,
ten głupi cynober z ordynarną ultramaryną*; 
„Qa ne me dit rien“ ... Ileż wolę nastrojowe ^  
sze, pełne sentymentu pejzaże... 7

—  Ja także... Ale niech mi pan powie c°- 
jeszcze... Jak długo?.,.

— A  no, któż to wie, „chere madame "J 
Szczerze pani mówię, mimo że naturalnie oly 
wamy teraz, to jest rodzina Jamontów, w 
statki i odpowiedni komfort, ale dziki to ko 
cept Karlińskiego ten ożenek. (C. d. nJ

nadarzy się sposobność taniego kupna podarunków gwiazdkowych: Prosimy obejrzeć naszą wystawę, bez przymusu kupna. 
Bajecznie tanie są: Mydełka w kartonach, perfumy franc. angielskie na wagę; grzebienie, szczotki do włosów, wąsów 
i całe garnitury, przybory do czyszczenia paznokci i inne. —  WTielki wybór artykułów toaletowych. —  B l a  

P a ń  potrzebne a i^ k j^ ^ ^ e m c z n e ^ w s z e lk ! '.^ .  rodzajów tyskrefarie j ntsez ek srredyc^  k o b ie cą ."
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staroświecką bransoletę za bardzo niską cenę. 
Taksator jednak zażądał wykazania się prawem 
własności, czem dziewczęta przestraszone zbiegły, 
zostawiając bransoletę. W artość bransolety oszaco­
wano na 200  koron.

Złodzieje sklepowi. Dziś aresztowano Antonie­
go Dudę, 21  lat i Antoniego Bastra, 18 lat, któ­
rzy chodząc po sklepach kradli przeważnie garde­
robę i sprzedawali ją  na tandecie.

Dwie kradzieże. Niejaka Helena Paulówna, 
służąca, przyszedłszy w  odwiedziny do sw ojej przy­
jaciółki na nlicy Grodzkiej, skradła je j z pod po­
duszki pierścionek wartości 4 0  koron. Helenę Pau- 
lową aresztowano. Inna znowu służąca, Marya Nł- 
klewiczówna, 32-letnia służąca z Nowego Sącza, 
skradła swojemu 'pracodawcy, kapitanowi Hofmano­
wi, 4 3 0  koron z zamkniętego stolika i zbiegła.

Ranny W bójce. Nocy ubiegłej przyprowadził 
policyant na stacyę ratunkową Mikołaja W  y ż g ę, 
21  lat liczącego murarza, który otrzymał głęboką 
ranę bokserem w walce z  kolegami na ui. Grodz­
kiej.

Z  k r a f i k .
Wieliczka, 1 grudnia. „S ok ó ł", jedno z najru­

chliwszych tut. stowarzyszeń, że współudziałem „T o ­
warzystwa młodzieży akademickiej" oraz „Tow arzy­
stwa śpiewu" urządziło w dniu 27 z. m. Uroczysty 
w ieczór ku uczczeniu wielkich rocznic narodowych. 
Na program złożyły się: Słowo wstępne, wygłoszo­
ne przez p. Piestraka, piękne śpiewy chóru męskie­
go i mięszanego z towarzyszeniem orkiestry soko­
lej pod batutą p. Nigrina, produkcye orkiestry so­
kolej pod kierunkiem p. Pipesa, dalej trio na skrzypce, 
fortepian i wiolonczelę wykonane przez p. Krężoł- 
kównę, oraz pp. Pipesa i W akulskiego, deblama- 
cya „Pogrzeb K ościuszki", oraz ćwiczenia gimna­
styczne uczniów, uczenie, druhiń i druhów pod kie­
runkiem naczelnika druha Chudoby. —  Zakończyło 
przedstawienie sztuki „N oc w Belw ederze", ode­
grane przez Tow. młodzieży akademickiej, pod re- 
żyseryą p. Bierczyńskiego. W szystkie punkty pro­
gramu zostało wykonane bez zarzutu i ku zado­
woleniu publiczności, która szczelnie wypełniła salę 
teatralną.

Pożegnanie naczelnika poczty. Piszą nam z 
Bochni: Urzędnicy tutejszej poczty i cała służba 
żegnała 20 listopada starszego zarządcę pocztowe' 
go p. Stanisława Ilickewicza, który zamianowany 
został dyrektorem poczty we Lwowie. W  pięknej 
udekorowanej zielenią i kwiatami kancelaryi na­
czelnika pocztowego zebrali Bię wszyscy funkeyo- 
nsrynsze, poczem starszy ofieyał poczt., p. Jan 
Gosslar, w pięknem przemówieniu podniósł zalety 
i dodatnią działalność ustępującego naczelnika i i- 
mieniem wszystkich zebranych pożegnał go, życząc 
ma wytrwałości w prowadzeniu bardzo zaszczytnego, 
lecz zarazem trudnego urzędu dyrektora pocztowe­
go. Następnie starszy ofieyał poczt., p. Izydor Be 
nesch, wręczył ustępującemu piękną papierośnicę z 
monogramem i wyrytymi podpisami żegnających go 
urzędników pocztowych. P . St. Hickiewicz w ser­
decznych słowach przemówił do zebranych, a żegna­
jąc ich, dziękował za poparcie go w  pracy przez 
gorliwe i sumienne wykonywanie obowiązków 
służbowych. W ieczór, dnia 25 listopada odprowa­
dzili urzędnicy b. swego naczelnika na dworzec 
kolejowy.

T arn ów , 2 grudnia. (Z  Rady miejskiej. —  P o­
siedzenie Rady powiatowej. —  W ieczorek listopa­
dowy. —  Ku czci Maryi Konopnickiej).

Pod przewodnictwem burmistrza dra Tertila od­
było Bię wczoraj posiedzenie Rady miejskiej. Długą 
dyskU8yę wywołał wniosek magistratu o rozpisanie 
publicznego przetargu celem wypuszczenia w dzier­
żawę opłat gminnych od napojów spirytusowych, 
piwa i miodu. Jeriui radni, jak  dr Goldhammer, 
dr Ringelheim, MargulieB, dr Murz i dr Rappaport 
byli za wnioskiem magistratu, a różnili się z nim 
co do ilości lat wypuszczenia propiuacyi w dzier­
żaw ę, drudzy jak dr Scbn zer radzili nio rozpisy­
wać dzierżawy propinacyjnej, lecz wziąć ją  w za­
rząd własny. W niosek magistratu, domagający się 
rozpisania licytacyi na lat 3, uchwalono prawie 
jednogłośnie.

Z  kolei jednym tchem załatwiono szereg spraw. 
I  tak w sprawie wyniku przetargu na 3 względnie 
1-roczną dzierżawę prawa poboru 100  proc. wzglę 
dnie 5 0  proc. dodatku od wina uchwalono przyjąć 
ofertę Goldfingera i Spół., załatwiono sprawę za­
płaty należytości za wiosenne zasiewy na folwarku 
miejskim pod Klikową, przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie Wydziału krajowego o Btanie funduszu 
propinacyjnego miast za rok 1909 , jak również 
reskrypt krajowej dyrekcyi skarbu w sprawie w y­
miaru podatku z propinaeyi za rok 1908, uchwa­
lono Towarzystwu mnzycznemu w Tarnowie na 
koszta obchodu Chopinowskiego 2 0 0  kor,, zaś To­
warzystwu pomocy i czytelni polskiej w Suczawie 
50  kor., przyjęto do wiadomości sprawozdanie o 
reorsanuaeyi szkoły przemysłowej uzupełniającej 
w  Tarnowie, przyznano stróżom szkół wydziałowych 
i  pospolitych dodatek drożyżniany jak w roku po­
przednim. przyznano również dodatek drożyżniany 
urzędnikom zakładu zastawniczego 10 proc. od 
pensyi, słngom po 60 kor., odmówiono pismu k o­
mendy wojskowej o budowę ujeżdżalni krytej, prośbę 
zaś p. Grabczyńskiego, dyroktoia zakładu zastaw­
niczego funduszu podupadł, mieszczan 0 przeniesie­
nie go na etat miejski, podwyższenie poborów i 
zamianę kaucyi w gotówce na hipoteczną, po dłuż­
szej dysknsyi, załatwiono w ten sposób, żo pobory 
p. Grabezyńskiemu podwyższono do 3 0 00  koron, 
sprawę zaś przeniesienia na etat miejBki odesłano 
do magistratu.

W  końcu wybrano do kom isji budżetowej na­
stępujących radnych: ks. Leśniaka, dra Ringelhei- 
ma, ora Merza, dyr. Trocban jwskiego, W ójcick ie­
go, Marguliesa, Jamrowicza, dyr. Maciaszka i dra 
Offnera.

Pod przewodnictwem ks. marszałka Żygulińskie- 
go odbyło się w bieżącym tygodniu posiedzenie 
R a d y  p o w i a t o w e j .  Po złożeniu przez marszał­
ka sprawozdania z czynności wydziału za czas od 
6  września do 29 bm. przyznano na wniosek p. 
Poszezy urzędnikom Rady p. dodatek drożyżniany 
10 proc. od pensy!. Sprawę budżetu administracyj­
nego na rok 1911  referował ks. dr Żyguliński. Po 
obszernej dyskuszyi, w której zabierali głos: Mar- 
gulies, W ójcicki, W łodek, pos. W itos i referent, 
uchwalono z. małemi zmianami pozycje  budżetu tak 
w  rozchodach jak i w dochodach. Na pokrycie nie­
doboru uchwalono nałożyć 7 proc. dodatków do 
podatków bezpośrednich według przeciętnej wydat- 
noścl 1 proc. za 45 82  kor.

Budżet funduszu drogowego referował również 
ks. dr Żyguliński. Po ogólnej dysknsyi, w której 
zabierali głos referent, W itos, dr Goldhammer, 
Szatko, Rypnszyński i Margnlies, a w której pos. 
WitOB i dr Goldhammer domagali się od wydziału, 
aby budowę dróg prowadzono w szybszem tempie 
aa ustalonego programu, pos. W itos domagał się,

aby droga Pleśna-Lichwin zbudowaną została jako 
droga gminna I  klasy, a nie II klasy, jak propo­
nuje W ydzia ł krajowy, poczem uchwalono cały bu­
dżet drogowy w  cyfrach, proponowanych przez wy­
dział. Na pokrycie niedoboru uchwalono nałożyć 
4  proc. dodatków do podatków bezpośrednich, a 
przy pozycyi „utrzymanie dróg" 12 proc. czyli ra­
zem 16 proc. di datków do podatków bezpośrednich, 
przyczem przyjęto, że W ydział kraj'owy udzieli po­
wiatowi subwencyi drogowej w kwocie 24300  kor 
Budżety gminno na r. 1911 zatwierdzono. W  koń­
ca uchwalono wniosek w sprawie ukrajowienia dro 
gi powiatowej Tarnów-Gromnik i części drogi B o- 
gumiłowice-Zakliczyn.

Przy zapełnionej sali „Sokoła" odbył się wie­
czorek listopadowy, urządzony staraniem Czytelni 
robotniczej im. Kilińskiego. IV program weszły pro­
dukcje chóru pod kierownictwem prof. Gorsziego, 
deklamaeya przy fortopianio p. Friibausa, w końcu 
odegrano obraz w 2 scenach p. Strokowej pod tyt. 
„Z a  sztandarem", wyreżyserowany przez prof. La- 
lickiego. Słowo o powstaniu listopadowem w ypowie­
dział prof. W ierzbicki. Całość robiła bardzo sym­
patyczne wrażenio.

Ku czci Maryi Konopnickiej odbędzie się w sali 
kasynowej 3 b. m. uroczysty wieczór, w którym 
przyrzekli współudział: p. Pilipówna, p. Bursa i p. 
Leitszycki z Krakowa. —  W ieczów zapowiada się 
świetnie. Lambda.

Rzeszów, 1 grudnia. (Z Rady miejskiej. —  Z 
sali sądowej. —  Koncert Lutni. —  WTalne zgro­
madzenie uniwersytetu lądowego. —  Z życia mło­
dzieży.)

Na wczorajszcm posiedzeniu Rady miejskiej wn'e 
siono na wstępie interpelacyę w sprawio przewo­
dów gazowych. W e wszystkich lokalach bowiem 
gdzie świeci się gazem, uskarżają się od tygodnia 
mieszkańcy na bóle i zawroty głowy, a przyczyną 
ti go ma być opieszałe montowanie rur. Przewodni 
czący dr Jabłoński przyrzekł temu w najkrótszym 
czasie zaredzić. Dalej wniósł r. B i r m a n rezolu- 
cyę, by spad uliczki, ku Baldachówcs prowadzącej, 
zmniejszyć w odpowiedni sposób (np. ułożeniem 
schodów) gdyż w porze zimowej nikt tamtędy bez 
narażenia się na wypadek przejść nie może. Ks. 
C h m i e l n i k o w s k i  podniósł w imieniu komisyi 
kontrolującej sprawę obsadzenia wakującej już 
prawie od 2 lat posady inspektora policy i, na czem 
cierpi bezpieczeństwo miasta. W reszcie przys’ ąoio 
no do porządku dziennego i zarz pćzono posiedze­
nie tajne ze względu na sprawy osobiste.

Dziś przed polu Intern rozpoczęła się przed są­
dem przysięgłych interesująca rozprawa o s k r y ­
t o b ó j c z e  m o r d e r s t w o  przeciw niejakiemu 
C z y ż o w i  ze Zwięczycy, który zdradzającą go od 
szeregu lat żonę z a b i ł  w y s t r z a ł e m  z r e ­
w o l w e r u .  Rozprawa ta budzi wielkie zaintere­
sowanie; wstęp też na salę ograniczono przez w y­
dawanie biletów. W edle aktu oskarżenia dokonena 
zbrodnia przedstawia się następująco: Oskarżony
wyjechał przed 9 laty po raz pierwszy do Amery­
ki, skąd po trzech latach powrócił do domu, 
gdzie zastał już widoczny znak niewierności swej 
zony w postaci dziecka, którego ojcem był parobek 
W alenty Jai.óbiec. Czyż przebaczył jednak mał­
żonce. W  r. 1909 wyjechał obwiń'ony powtórnie 
do Ameryki, a po powrocie znalazł znów w domu 
dziecko, również owoc miłości swej żony z Jakób- 
cem. Od tego czasu pożycie małżonków było jak 
najcorsze, pomiędzy Czyżem a Jakóbcem niejedno­
krotnie przychodziło do gwałtownych starć, a na­
wet ostatni z nich pobił go raz dotkliwie i strze­
lał za nim, za co został przez sąd skazany na 2 
i pół roku ciężkiego więzienia. Od tej chwili no­
sił Czyż przy sobie rewolwer. W # dniu krytycznym 
Czyż pojechał dc Rzeszowa do sądn razem ze żo ­
ną, która później poszła z Jakóbcem do miasta 
pić. Gdy Czyżowa na kilkakrotne wezwanie nie 
chciała opuścić szynku, Czyż odjechał do Zwięczy­
cy, gdzie wkrótce i kochankowie przybyli, aby w 
dalszym ciągu raczyć się w karczmie alkoholem. 
W ów czas to Czyż nadbiegł ku karczmie, a widząc 
żonę wychodząrą, wystrzelił z rewolweru i p o ł o ­
ż y ł  j ą  t r u p e m  n a  m i e j s c u .  Nazajutrz oddał 
się sam w ręce żandarmtryi. '

Po odczytaniu aku oskarżenia nastąpiło przesłu­
chanie Czyża, L który opowiadał o stosunku swym 
do żony. Rozprawa toczy się w  daiszym ciągu.

Ku uczczeniu Chopina urządza tow. śpiewackie 
Lutnia" w niedzielę 4  bm. w  sali Sokoła wie­

czór muzyczny.
W  ubiegłym tygodniu odbyło się walne zgroma­

dzenie rzeszowskiego oddziała u n i w e r s y t e t u  
l u d o w e g o  im. A. Mickiewicza, na którem, po 
przyjęcia do wiadomości sprawozdania zarządu i 
skarbnika, udzielono im ab mlntorym. Nowo wybory 
zarządu dały następujący w ynik: pp. Nadzieja Jó ­
zef, Ożóg Michał, Paulina Elsnerowa, A  ta Braun- 
feld, Burda Rudolf, Patroś P iotr i Buryan J ó ­
zef.

Kn uczczeniu rocznicy powstania listopadowego 
śmierci Stanisława Wysrdańsitiego urządza towa­

rzystwo młodzieży „Z jednoczenie" wieczorek w 
dniu 4  bm. w  sali -L u tn i".

P rzem yśl, 2 grudnia. (Z  Rady miejskiej. —  
Nieprawdziwa wiadomość. —  Ustąpienie starosty.)

Posiedzenie Rady miejskiej, odbyte we czwartek 
1 grndnia b. r. pod przewodnictwem p. dra Doliń­
skiego, było w  przeważnej swój części poświęcone 
sprawie drożyzny, którą omówił w  Obszernem prze­
mówieniu radny p. dr Mester, poruszając w formie 
nagłych wniosków potrzebę taniego opału i tanich 
mieszkań dla ubogiej ludności przemyskiej. P ierw ­
szy wniosek —  czasowo Bpóźniony —  został przez 
R.tdę uchwalony, natomiast kwestya tanich miesz­
kań nie uzyskała potrzebnego poparcia, jakkolwiek 
swego czasu została przez Radę zasadniczo uchwa­
lona. Następnie zreferował p. burmistrz sprawę 
uzupełnienia aktu pożyczkowego w kwocie 385 000  
koion na cele inwestycyjne w Banka krajowym, 
zaciągnąć się mającej. Szczegóły uroczystości ku 
pamięci setnej rocznicy urodzin Smolki, poda bur­
mistrz na najbliższem posiedzeniu Rady miejskioj. 
W edle zapowiedzi, będzie to obchód godny wielkie­
go demokratycznego męża stanu, jakim był Smolka. 
Resztę posiedzenia wypełniły sprawy 0 drobnioj- 
szem znaeżenin, poczem nastąpiło tajne posiedze­

nie- .
W  ostatnich dniach pojawiła się w niektórych 

dziennikach wiadomość o pogryzieniu trupa prze- 
suwacza wagonów A. Gaiby _ przez szczury w tru­
piarni obok cmentarza chrześcijańskiego przy uiicy 
Słowackiego. Stwierdzenie tej wiadomości u zarzą­
du cmentarza przyniosło z a p r z e c z e n i e ,  albo­
wiem zarząd stwierdza stanowczo, że trnp miał 
wprawdzie podrapane ręce 1 twarz, ale o p o g r y ­
z i e n i a  g o  p r z e z  s z c z u r y  m o w y  n i e m a .
To samo miała stwierdzić komisya sądowa.

Długoletni starosta powiatu przemyskiego, radca 
dwora p. Józef L  a n i k i e w i c z, przeszedł one- 
gdaj w stan spoczynku, przyczem otrzymał tytuł i 
charakter wiceprezydenta namiestnictwa. Uroczyste

pożegnanie emerytowanego starosty nastąpi w 
daiach najbliższych. Następcą starosty będzie p. 
Kruszyński z Brodów,

Sankcya ustawy. „W iener Zeitung" ogłasza: Ce­
sarz sankeyonował uchwałę Sejmu galicyjskiego < 
Dadaniu szpitalowi w Kosowie charakteru pu blicz­
nego szpitala.

Z ®  ś w i a t a *
(b) Harden o Tołstoju. Z W iednia piszą 1 b. m. 

Dziś wobec blisko 20 00  publiczności, która szczel­
nie zapełniła sale zofijskie, wygłosił odczyt o Toł­
stoju, redaktor berlińskiej „Zukunft", Maksymilian 
Harden, znany z sensacyjnych rewelacyj o dworze 
berlińskim. Ilardeu w dwugodzinnej prtlekcyi z 
uwielbieniem wyrażał się o Tołstoju-poecie, naj­
większym epiku naszych czasów, natomiast ostro 
potępiał działalność społeczną twórcy „Anny Kare­
niny". Tołstoj chciał być zbawicielom i w j bawić 
świat —  mówi Harden. —  I... w7szystko, co ludz­
kość dziś czci, wyszydzał i potępiał, w ięc: ojczyznę, 
wielkich ludzi, cywilizacyę, wiedzę, prawo, mał­
żeństwo, władzę i i. d.“ , a gdy nsta otworzył, w y­
chodził z nich najsurowszy wyrok i przekleństwa 
na wszystko, co ludzkość uważa za święto i po­
trzebne... Tołstoj nienawidził wszystkich, którzy 
przewyższali go geniuszem. I to było tragedyą ży­
cia i twórczości jo g o ". Publiczność entuzjastycznie 
oklaskiwała Hur.iena, nie brakło jednak i g ł o s ó w  
p r o t e s t u ,  n a w e t  o s t r e g o .

(b) Siub Selmy Kurz. Z W i e d n i a  piszą nam 
2 b. m. W niedzielę 4  b. m. odbędzie się cywilny 
ślub Selmy Kurz, primadonny wiedeńskiej opery 
nadwornej, z prof. dr. ,1. Ilalbanem, obecnie pry. 
tnaryuszem szpitala powszechnego wT Wiedniu. Selma 
Kurz pochodzi z ubogiej rodziny żydowskiej z Kra­
kowa; karyerę śpiewacką rozpoczęła przed 15 la*y 
w oporze frankfurckiej, od lat 11 jest śpiewaczka 
w operze nadwornej. Europejski rozgłos zawdzięcza 
prześlicznemu głosowi i znakomitej umiejętności 
śpiewania. Prof. dr J. Hnlban jest Polaki-wn z K ra­
kowa, bratem posła sejmowego dr. Alfreda Hal- 
bana, należy do najwybitniejszych ginekologów 
austryaekich. Selma Kurz z zam iżpójśoiem nie 
opuszcza sceny.

Samobójstwa w armiach. Czasopismo berlińskie 
pod tytułem „Allgem eine Zeitsihrift fiir Psychia­
trie" w tomie 51, na stronicach 2 4 3 — 253 zajmu­
je się samobójstwami w armiach europejskich i ze­
stawia następującą statystykę samobójstw w sto­
sunku do miliona:

Anstrya 1253
Niemcy 632
W łochy 407  ►
F ran cja  333
B elgia 244
Anglia 209
Rosya 152

Jak widzimy, w  armii austro - węgierskiej jest
największy procent samobójstw. Niestety, w staty­
styce owej niema podziału na narodowości, ale z 
pewnością samobójcy z powodów „służbow ych" na­
leżą przeważnie do narodowości nie - niemieckich, 
uarażonvch na rozliczne szykany w wojsku,

Pomył-O policyi paryskiej. B yły poseł do Sej­
mu węgielskiego, dr Antoni Eber, dyrektor węgier­
skiego Banku parcelacyjnego, padł ofiarą niemiłej 
pomyłki tamtejszej policyi. Idąc z żoną do Opery 
został na ulicy uwięziony przez dwóch agentów i 
to w sposób tak niefortunny, że wy wołane zostało 
znpołnia zbytecznie ogromne zbiegowisko. W  komi- 
saryacie policyi oświadczono mu, że jest on poszu­
kiwanym oddawna defraudantem, który na Bzkodę
pewnego bankiera paryskiego sprzeniewierzył przed 
rokiem znaczną kwotę. Natuialńie dr Eber zaprze­
czył temu, ale nie mógł się wylegitymować, gdyż 
nio miał przy sobie papierów. Po kilku godzinach 
przypomniał sobie, że spotknł w Paryżu Lr. N ala- 
rnssy-Becka, dyrektira węgierskiego Banku hipo­
tecznego. Br. Madarassy-Bock miał odjechać tego 
samego dnia wieczorem, na żądanie więc Ebera 
agenci poszli z nim na dworzec. Br. Madarassy 
pod gw arancją finansową zaręczył za tożsamość o- 
soby dra Ebera, który też został na wolność pu­
szczony. Dr Eber wdrożył za pośrednictwem kon­
sulatu kroki przeciwko rządowi francuskiemu.

Były szach perski, Mobamed Ali Mirza, jak 
donosi „S ta n ian i" londyński z Odessy, jest go­
ściem cara, czyli mówiąc pospolicie, znajduje - się 
na jego częściowem? utrzymania. Za pałac o 40 
pokojach, w  którym były szach perski mieszka, za­
płacił c;.r z góry czynsz za trzy lata, po 30 .000 
koron rocznie. Konie, powozy, sanki i automobile 
dal równio car. Ale Mirza, przebywając na łaska­
wym chlebie w Odessie, o tyle nio jest zadowolo­
ny, że ladność tamtejsza nie zachowuje się wobec 
niego tak czołobitnie, jak niegdyś ludność perska. 
Szach przywiózł z sobą 13 dam haremowych i św i­
tę z Persy), a wszystkio te osoby są także na 
utrzymaniu cara. Szach odwiedza w  Odessie tea­
try, cyrki, wyś i g i i  wszelkie lokale rozrywkowe, 
przytem jednakże uczy się po francusku i rosyj­
sku. Do P ers ji wysyła codziennie liczną borespon- 
dencyę. Obacnie podczas pobytu eksszaeha za granicą, 
w pałacu odnawiane są pokoje i meble.

Zakazana „Salome". Opera R jszarda Straussa 
p. t. „Salom e", śpiewana w Chicago przez trupę 
z nowojorskiej „Metropolitan Opera Company", 
została po dwóch przedstawieniach zabroniona przez 
prezydenta policyi w Chicago. Prasa tutejsza, w ca­
le nie skłonna do purytanizmu, pisze, iż w roli ty­
tułowej miss Gardeuer „gra  ze skończonym artyz­
mem i wyszukaną nieprzyzwoitoscią". Zresztą dzien­
niki natrząsają się z „Porkopolis", jak nazywane 
jest Chicago z powoda swojego handlu niero­
gacizną. -> >»'

Dzisiejszy numer „N. Reformy" zawiera 10 
stronic. Na stronie 5 zamieszczamy bajkę A. Ku- 
prina p. t. „Szczęście", w przekładzie dra M. S.

Dar grunwaldzki. Do aum. „N ow ej Reform y" 
złożyli pracownicy firmy Sobolnicbi i W iśniewski
9 koron.

Na „Macierz szkolną" Księstwa 'cieszyńskiego 
nadesłali do Zarządu głównego „M acierzy" w Cie­
szynie: Ksiądz ze Lwowa 2 kor. 50  hal.; p. K a­
zimierz Laski ze Lw owa 11 kor,, zebrano wśród 
swoich znajomych; p. prof. Suchanek z Krakowa 
10 kor,; administracja „Dziennika Polskiego" 36 
kor.; administracya „W ieku  N ow ego" 19 kor? 4 0  k. 
Zarząd główny „M acierzy" wyraża łaskawym ofia­
rodawcom serdoczne „B óg  za tłu c!" zarazem zaś 
zwraca się do szerszego ogóła z usilną prośbą 
o pamięć, iż „M acierz szkolna" utrzymuje obecnie 
na Śląsku cieszyńskim wyłącznie z ofiarności pu­
blicznej 20 zakładów wychowawczych o 67 siłach 
nauczycielskich, tudzież 2 bursy * dla młodzieży 
szkolnej.

Powszechne wykłady uniwersyteckie na pro 
wincyi. Niedziela, dnia 4  b. m.):

B o c h n i a :  Dr W ła-lyslaw Horodyski: Mowa i 
cyw i izaeya (sala kasynowa, 5 g ).

C h r z a n ó w :  Dr Kazimierz Maryan Morawski: 
Z dziejów kobiety polskiej z X V III. wieku (3als 
„S okoła", g. 5).

J a s ł o ;  Prof. Klemens Hammer: Jan Laski, re­
formator kalwiński w  Polsce (sala „S jk o ła ", go­
dzina 4).

K r o s n o :  Profesor uniwersytetu dr W iktor Czer­
niak: Lud w  powstaniu listopadowem (sala „S oko­
ła ", g. 5).

N o w y  S ą c z :  Profesor Fioryan W iliński: Ety­
ka Nietzsehe’go i je j wpływ na stan nauki w P ol­
sce (sala Towarzystwa kasynowego, g. 5).

R z e s z ó w :  Prof. Bolesław Karpiński: Marya 
Konopnicka (sala „Sokoła", g. 4).

T a r n ó w :  Prof. Stefan Język: O ostatnich w y­
kopaliskach na Krecie (sala kasyn., g. 5).

Składki. Dla biednej matki złożył Guzik 1 K,

Mianowania I przeniesiena. kieiownife minist rstwa roi 
nictwa zamianował w stanie urzędników lasowych St-.- 
niałav7a Grotowskiego i Ludwika Wacławka zarządcam 

sow i domen.
Praktykant urzędu tytoniowego Adolf Marfrszek mia 

nowany został asystentem

2 kaUnlarza. W sobotę 3 grudnia: Franciszka Ksaw. 
i Hilaryi; w niedzielę 4 grudnia: Barbary i Piotra Ch.; 
w poniedziałek 5 grndnia: Anastazego i Krysp-ny mm.

Wscaóu stouca dnu 4 grn-dnia o go-izinie 7 min 23, 
zachód o godzinie 3 min. 33; długość dnia godzin 6 
min. 15

2 krakowskiego obssrwaioryum. — Dnia 2 grudnia 
termometr doszedł od —- 4 5 do — 2 9  O.; barometr 
podnosił się.

nuta 3 grudnia o godzinie 7 rano stan barometr 
47-1 mm., r.nc ujmetra — 4'1 C.; wiatr wschodnio pót- 

aocno-wsohodni.
3eperioar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
W sob tę: „Rusałka*.
W niedzielę pa potulniu: „TComedya o człowieku.

Który zaślubił niemowę* i „Korne lva o ozłowiesu, Sta­
ry redagował gazetę"; wieczór: „Rusałka".

W poniedziałek: „Zawisza czarny".
We wtorek: „Rusałka".
We śro-ię „Oblubienica morza",
Wo czwartek: „Kopciuszek".
W piątek: „Panna dluliczewska".

Reuertoar teatru ludowego.
W  sobotę: „Bakcyle miłości".
W niedzielę po pi-łu uin: „Wenns w Krakowie"; — 

wieczór: „Bakcyle m.łości’.
u  poniedziałek: „Pani X".

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16.

W sobotę: P. Stanisław Szpotoński: O Królestwie kon- 
gresowem. Z cykln: Wiek XIX. (2 wykłary.)

W niedz elę: Dr Tadeusz -■'zrdłowski: O malarstwie 
francuskiem w XIX wieku. ‘Z cyklu: Wiek XiX. Część 
I, (3 wykłady z obrazami świctlnemi.)

Powszechne wykłady uniwersyteckie
(w auli I szkoły realnej o godz. 6 w.)

W  poniedziałek: Prof. uniw. dr Tadeusz Grabowski: 
Marya Konopnicka.

We wtorek: Dr Paweł Łoziński: Zarys nauki o życiu 
(II wykład.)

DzlaS: e k o n o m ic z n y .
* Wystawa w Rzymie w r. 1911. Reprezen­

tantem komitetu wykonawczego rzymskiego dla Ga- 
licyi zamianowany został p. Włodzimierz T e p p a ,  
d ir . galic. Kasy Fiktnrowej, który też udziela in­
form acji ewentualnie broszur i prospektów, co­
dziennie od 5 — 0 po poł. Jagiellońska 6.

Ł miejskiej centralnej targowicy na Dydło w Krakowie. 
Kraków, 2 grndnia. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 24i, cieląt 225, owiec i kóz 1. nierogacizny 
330; razem 847 zwierząt. Płacono za jeden cctnar me 
tryczny żywej wagi: buhaje od 84’ — do 9 f —, woły 
80-— do 90'—, krowy od 66’— do 76’—, jałownik oc 
70’— do 76’ — , cielęta od —•— do —’t—, nieiogaoiznę 
tuczną od 102’— do 108’— ; bitej wagi: nierogaciznę od 
130-— do 176-—. Z zakupionych n3 oko płacono" za 
sztukę: buhaje od 120’—- do 340-—, woły z paszy od 
•z 10*—- do 2Htr—, krowy od 100-— do £60-—, jałówki od 
60’— do 220’—, cielęta od 25’— do 68- —, owce i kozy 
od —•— do — .

Ze spędzanych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumcyę 633 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 113, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
—, na ekspott za granicę kraju nierogacizny 81.

Geny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Oeny riBiniopfodów i ważniejszych artykułów żywności 

SraitOw, 2 gruiaia.
Płacono za 100 kilogr.: Pszenica biała —•— do —•— , 

czerwona i żółta (waga gatunkowa 75/79) od 20\59 do 
21-40, węgierska —•— do —•— ; żyto krajowe (waga 
gatunkowa 68/74) 14 80 do 16 30, węgierskie —■— do 
—•— ; jęczmień browarny od 16 50 do 1 / ’5D, jęczmień 
na krupy o l  15’— do 16-— , jęczmień na paszę 13 80 
do 14’60; owies do siewu (z opłatą akcyzową od —•— 
do —’— ; owies na paszę (z opłatą akcyzową od 16’— 
do 16 80; pro-u — do —•— ; kukurydza od 13’20 do 
16’80; tatarka 14 40 do 15’ — ; groch 21’50 do 27’— ; 
fasola od 26’— do 4T — ; soczewica od 26'— do 30’— ; 
wyka —•— do —•— ; siano zwyczajne 6-— do 8-— ; 
koniczyna pastewna 8’ — do 8’80; słoma 5-20 do t>’4 0 ; 
rzepak zimowy 26’50 do 28 50; kminek krajowy 54’— 
do 62’—, kminek holenderski 72-— do 78 — ; koniczyna 
nasienna czorwoaa O—■— UoO—•— ; koniczyna nasienna 
oiała —O-— do —0’— ; tymotka nasienna od —•— do 
— ; esparsetta —' — do —‘— ; zie.nuiaki 3’— do 
3’69; jaja za kopę 5’40 do 6’— ; masło za 1 kilogram 
2*6J do 3’— ; ser za 1 kg — 64 do — *70; mleko zbie­
rano za 1 litr — ’12 do —*16, mleko niezbierane —-20 
do — 24; spirytus na 95° za 1 Ul. — — do — 0; oko­
wita na 75® Tralosa — do — •—.

K m M k ®  l w o w s k a ,

L w ó w , 3 grudnia.
Z ruohu artystycznego we Lwowie. Ruch ar

tystyozny we Lwowie potęguje się w sposób za­
dziwiający. Tarę dni zaledwie dzieli nas od otwar­
cia nowej sali gal. Tow. muz., a już wystąpiła 
ono z paru koncertami, a szereg cały zapowiada 
ich ua przyszłość.

Tierwszy koncert muzyki polskiej powiódł się 
bardzo ładnie. Grat p. M e l c e r  kom pozycje wła­
sne i reprezentantów Młodej Polski w muzyce, 
ś iewała p. A r g  a s i ń s k a , również pieśni „n a j­
młodszych", deklamował wreszcie Chmieliński.

Koło muzyczno znowu, wyzwoliwszy się z pod 
krępujących wpływów „starych" (czy tylko na dłu­
go?), wystąpiło również z koncertem młodo-polskim. 
W ykonawczynią była p. Obtułowiczówna, prelegen­
tem p. Walter.

Teatr miejski powtórzył „Z łoto Runo", a F il­
harmonia uraczyła nas koncertem znanego już u 
Was, Pabla de Casais. Wrażeń zatem było spore, a 
będzie ich jeszcze więcej. B-dur.

Z w iązek  są d ow ych  o fiey an tów  i pomocników 
kancelaryjnych dla Galicyi z W ielkiem  księstwem 
krakowskiem w e  L w o w i e ,  zawiadamia swoich 
członków, że „G azeta Związkow a" w yjdzie w gru­
dniu z kilkudniowem opóźnieniem ze względu na 
to, że w ost. tnich dniach 2, 3, 4  i 5 grudnia 1910 
odbędzie się w  W iedniu zjazd delegatów związków 
sądowców, oraz audyeneye u ministra sprawiedli­

wości, skarbu oraz obrony krajowej, sprawozdanie 
więc z tego zjazdu drukowano będzie jeszcze w nu­
merze grudniowym.

Milionowe oszustwo. Sąd kraj. karny we Lw o­
wie prowadzi śledztwo przeciw szajce oszustów, 
która, nio licząc się z żadnemi w zglęiam i, dopro 
wadziła w ciągu kilku miesięcy milionera do kija 
żebraczego niemal... —  Franciszek W ł o d e k ,  wla 
ściciel majątku T u r z e  pod Starym Samborem 
ualetał do najmajętniejszych obywateli w powiecie 
\Ia;ątek prawie bez długu obejmował 1 7 00  mor­

gów, w  tem 700 morgów gotowego do wyrębu 
lasu, pomadto W łodek tosiadał znaczniejszą kwotę, 
alokowaną w kasie Re ffeisenowskiej, kilkadz!esiąt 
tysięcy w pretensjach prywatnych dobrze zabezpie­
czonych, i kilkadziesiąt tysięcy koron gotówką w 
k.-isie.

Po śmierci żony, p rze i około 10 laty, W łodek 
zaczął pić. W ydawszy córkę za mąż i wypędziwszy 

domu syna, umysłowo niedomagającego, poważa­
ny, przedtem obywatel, znany, ze swej społecznej 
Iziałalnoici, zaczął prowadzić życie tak hulaszcze, 
że wszyscy od niego się odsunęli. W  domu W ło l-  
ua odbywały się wstrętne orgie. Ustawicznie pija- 
uy otoczył s;ę liiznym  haremem dziewek wiejskich, 

bek których zoalaz'a s.ę także fa lan ja  agentów, 
faktorów i spekulantów żydowskich; gościli oni bez 
urzerwy w domu Włodka, znosząc mu wódki, mia 
dy, wina i likiery.

Do najściślejszych „p rzyjaciół" należeli Sani i 
Jukób Hattorerowio, włascic.eie tartaku w Topol- 
nicy. Pewnego dnia śńągoięto Wło-ika do Sambo- 
'•a, gdzie zupełnie pijany podpisał kontrakt sprze- 
darzy firmie handlarzy lasów „Bracia W ahl i Lnn- 
-lali" 600  m rgów lasu za 396 .000  koron, z czego 
otrzymał gotówką tylko 10 .000 koron. Co więcej, 
niebawem opuścił im jeszcze z tej ceny 124.000 
koran. „B racia W ah! i Landau" w  krótkim czasie 
las kupiony za cenę 272 .000  koron sprzed iją Sau- 
l-w i i Jakóbnwi Huttererom za cenę 675.570 ko­
ron i wycofują się z interesu z krociowym zy­
skiem.

Wtedy W łodek robi drngl „interes", aranżowa­
ny z daleka, bo przez „Zakład kom ercjalny" w 
C h r z a n o w i e .  W  „Z a k ła iz ie " tym mieli Ilutte- 
rowie około 350  tysięcy koron długu, zaciągnięte­
go na hipotekę swego tartaku. Z ramienia „Zakła­
du kom ercjalnego" przyjeżdża urzędnik zakładu, 
Wilhelm Kleinhfindler i poddaje Huttererom myśl 
wciągnięcia W łodka do spółki, obejmują tej ów tar­
tak i ów las. W ygotowuje się ~ w K r a k o w i e  
Kontrakt, który W łodek podpisaje po pijanemu w 
grudniu 1908  r. Kontrakt jedyny w swoim rodza­
ju. Oto Huttórerowie wnoszą do interesu tartak, 
obciążony pożyczką 350  tysięcy koron i las, W ło 
lek zaś resztę należącej mu się od firmy „B racia 
W abi i Landau" ceny kupna lasu w kwocie około 
170.000 koron, weksle na kwotę 210  tysięcy ko­
ron i zobowiązanie gw arancji całym swym mająt­
kiem za długi Huttererów w „Zakładzie komer- 
cyalnym" w Cirzanow ie i inne ich zobowiązania 
i za tę cenę zostaje współwłaścicielem w 30 proc. 
'7 0  proc. zastrzegli sobie Huttererowie) swego wła­
snego lasu, za który nie otrzymał pieuiędzy.

I inni „przyjaciele" nio odeszli z pustemi rę- 
lami. Włodek bez pamięci podpisywał weksle.

W  lutym 1909  W łodek tknięty został parali­
żem, a jego kućator, Karol Scheinsr, tak „porząd­
kował" jogo interesa, że z milionera stal się nę- 
lzarzem. W  kwietniu b. r. u m a r ł  w n ę d z y ,  a 
j o  jego śmierci córka i syn stanęli w obronie wy­
dartego im majątku. Zastępca rodziny wniósł ro- 
kurs przeciw uchwale sądu Samborskiego, zatwicr- 
Izającej „um ow y" kuratora z „Zakładem komer- 
oyuiuym" w Chrzanowie, a gdy apelacja odrzuciła 
ekurs ze względów formalnych, wniósł rekurs re­

wizyjny do najwyższego trybunału, a równocześnie 
si-argę o unieważnienie tej umowy z powoda zna­
mion oszustwa i wprowadzenia w błąd sądu kura- 
telowego. .

Uzyskano dalej delegacyę sądu lwowskiego do 
przeprowadzenia ś l e d z t w a  k a r n e g o ,  które ze 
śledztwa „przeciw  niewiadomym sprawcom oszu­
stwa" zmieniło sio w  śledztwie bardzo realne, bo 
,v a r e s z t a c h  l w o w s k i e g o  s ą d u  ś l e d c z e ­
g o  znaleźli się W ilhelm K l e i n h a n d l e r ,  za­
stępca „Zakładu kom ercjalnego", kurator Karol 
S c h e  i n e r ,  Jakób i Saul H u t t e r e r o w i e ,  
Sisie T e i c h e r  faktotum Scheinera i N. H a u p t -  
m a n ,  urzędnik „Zakładu kom ercjalnego". W  
śledztwie pozostaje również dyrektor „Zakładu ko- 
mercyalneg >" Necbumł R o s e n b e r g .  Śledztwo 
prowadzi sędzia śledczy Stawikowski. Poszkodowaną 
rodzinę W todka zastępuje adwokat dr H l»vaty, 
przeciwną stronę adwokaci dr Aschkenaze, dr Grek, 
ir Dwernicki, dr Solariski, dr Horowitz, dr Zagór­
ski i dr Wyrostek.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
W niedzielę po południu: „Głupi Jakób"; — wieczór: 

„Krysia leśniczanka".
W poniedziałek.: „Noc listopadowa".

latami Mm . nastawa i lilaiafiia.
— Ojczyzna w piśmie i pomnikach. Nakład

księgarni Z. Rzepeckiego i Ski w Poznaniu. T o­
mów 2. Str. 960. Illustracyj przeszło 500.

Księga powyższa ma charakter encyklopedyczne­
go podręcznika historyi piśmiennictwa i kultury w 
Polsce. Autorka jej, p. Helena Rzepecka, roztacza 
w obszernem opracowaniu obraz rozwoju literatury 
polskiej od Kadłubka i Długosza, aż do czasów 
najnowszych. Tekst samego wykładu dziejów p i­
śmiennictwa urozmaicony jest wyjątkami z dzitl 
kronikaizy, historyków, kaznodziejów i poetów, co 
ułatwia niezmiernie zapoznanie się z charaktery­
styką pisarzy polskich i ich dziełami. Do najcie­
kawszych szczegółów „O jczyzny" należą cytaty 
z kronikarzy, zastępy z najcelniejszych kazań S-car- 
gi, autografy pisarzy, królów i wodzów, podobizny 
druków i tytułów starych książek polskich,' faesi- 
milia zabytków piśmiennictwa, pomniki języka, ma­
larstwa i budownictwa w obrazach, jako dopełnia­
jący dział literatury, dotyczący postępu kultury i 
oświaty w Polsce,

Całość dzieła utrzymaną jest w  stylu lekkim, 
łatwo przystępnym dla Bzerokich warstw ogółu, a 
przedewszystkiem młodzieży. Zwłaszcza w Poznań 
skiem, gdzie młodzież tylko drogą prywatnego stu- 
dynm zapoznać się może z dziejami piśmiennictwa. 
„O jczyzna w piśmie i pomnikach" oddać może o- 
gromno usługi sprawie wykształcenia młodego po­
kolenia.

Ogrom poi tretów, rycin, podobizn czarnych 1 ko­
lorowych, liczn9 wypisy z dzieł oraz barwny tok 
opowialan.a, winny księdze tej zapewnić szerokie 
rozpowszechnienie, zwłaszcza w okresie zbliżającej 
się gwiazdki.

— Adam A. Kryński: „Praw idła pisowni pol­
sk ie j". Lwów, 1910 . Cona 15 hal.

Sprawa pisowni polsaiej wszystkich zajmuje,

( M i s k i  m  - nno  i  K n k o s ie Kapitał akc. 130 milionów K . Fundusze rezerw. 39 milionów K  —  Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącyn 
na 4 %  kSiąŻDOZki w k ła d k ow e . Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca 

_  Bank z własnych funduszów. Kupuje i sprzedaje wszedkie papiery wartościowe i waluty, przyjmuje zleceuia
na giełdy krajowe zagraniczne pod najdogedniejszemi warunkami. H anfo r w jnsia isy p ra e a ie iio n y  do lo lsala parte row ego  (R y s e k  g ló w sy , ŁJffiia A-B  L. 44).
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najmniej się o nią troszczy tylko cl, od których 
je j ustalenia ogól oczekuje. Profesor Erueckner 
przedstawił zasady zreformowania pisowni Akade­
mii Umiejętności, ona zaś przekazała go d ) rozpa­
trzenia zjazdowi Rejowskiemu. Sekcya ortograficzna 
tego zjazdu poddała projekt ten gruntownemu roz- 
trz.-jśnięciu i wnioski swoje złożyła akademii. I 
publiczność czeka. Jedni przyjęli „propozycye14 
zjazdu za uchwałę i przeprowadzają ją  praktycz­
nie, inni trwają przy starem. Niejednoatajność i 
niejednolitość rodzą kłopot w  szkole. T o  też kon­
gres pedagogiczny (we Lw ow ie 1 9 0 9 ) zwraca się 
znowu do akademii [0 nowe prawidła pisowni pol­
skiej. I  publ:czność znowu czeka. W ięc występuje 
jedna z powag świata językoznawczego polskiego i 
wydaje własne „P raw idła  pisowni polskiej*4 na 
W~ór dawnych, wydanych przez akademię z poda­
niem zasad t słowniczkiem. Pisownia prof. K ryń­
skiego jest odmie ma od akademickiej (pisze j a 
nie y a, j  i nie y  i, więc: Jlarja, M arji; pisze y m  
na oba rodzaje: d( brym synem i dobrym dzieckiem,
w  imiesłowie opuszcza 
nie z j a d ł s z y . )

ł. więc pisze: z j a d s z y

Zważając jednak, że pfsownię jego  przyjęła pra­
sa cała w zaborze rosyjskim, wiele redakcyj gali­
cyjskich i w Pozoańskiem, że w r-szc:e  sami człon­
kowie krakowskiej akademii w je j własnych w y­

dawnictwach tę pisownię szerzą, wnioskować można, 
l i  ona się siłą rozpowszechnienia przyjmie. Gdyby 
ją  tylko jeszcze najwyższy nrząd szkolny w szko­
łach zalecił, jedność w  pisowni byłaby bliską urze­
czywistnienia bez uchwał areopagu.

Ten cel może książeczka osiągnąć, oprócz jednak 
przyjęcia urzędowego musi z broszurki o 4 0  stro­
nicach stać się książką pokaźną, jak kilkuset stron­
nicowy ortograficzny słownik niemiecki (W eydego).
 ̂W ówczas dopiero sprawa stanie na właściwym grun­
cie, a prawidła wskazane mogą stać się powszech­
nie obowiązującemu mg.

—  Orkan Władysław: W  „R oztokach*. Powieść. 
2  t. W ydanie drugie. Lwów. Nakład Tow. wyda­
wniczego.
* Sympatycznie przyjęta przez krytykę literacką 
powieść „ W  Roztokach14 utrwaliła rozgłos i stano­
w isko, autora w szeregu naszych powieściopisarzy. 
W  utworze tym indywidualizm autora i jego wła­
ściwości pisarskie występują bardzo wyraziście. 
Orkan, jako malarz biedy 1 niedoli ludu góralskie­
go, jako znawca i obserwator tego życia, U3tępuje 
chyba tylko K. Tetmajerowi. W  powieści swej, 
która obecnie ukazuje się w drugiem wydaniu, 
artyzm słows, kompozycyi i werwy opowiadauia 
*ą czynnikami, zapewniającemi je j trwałą wartość 
W dorobku powieściowym Jat ostatnich.
- —  „ S fin k s14. Bogaty i urozmaicony zeszyt listo­
padowy miesięcznika literackiego „S finks4 przy­
nosi na wstępie studycm Michała Sobeskiego p. t. 
„Tw órczość artysty14 oraz trzy sonety W ładysława 
Żiukowiuskiego p. t .: „Ossoliu w nocy14. Ooszerne i 
1 ciekawe siudyum Karola Kwiecińskiego o „LUli 
rWenedzie44 Słowackiego, szkic Al. Kraushara o K a­
rola Greliu i Aleksaudrze Orłowskim z portreicm 
Orłowskiego i reprodakcyą jego mało znanego ry­
sunku, nastrojowa „Jesień4*. A. W olmana, szkic 
dra J. H. Retingera o Romainie Rolandzie, obszer­
no I gorąco pisane stndyum Feliksa JubłezyÓ3kiego 
o „Polonezach Chopina14, artykuł M. W awrzeckie- 
go o rzekomym antysemityźmie Matajki, nowela 
EdltrameiJego p. t. „Córki Judeca14 w przekładzie 
p. Z. Antkowskiej, ciąg dalszy „N iem iec14, Heinego, 
które przetłomaczył dokonaie Józef Jankowski: po­
lemicznie zakończony feljeton redaktora „Sfikaa4 
P- f. „N a fa ii14, wreszcie ładne utwory poetyckie 
Sayitry, Jadwigi Lipińskiej i Romana Kreczmara; 
szereg wspomnień pośmiertnych, oraz przeglądy i 
sprawozdania literackie ł artyczue —  oto zawartość 
literacka jedenasto-arkuszowego zeszytu „S finksa4.

Redakcya „S finksa4 zapowiada od Nowego R o­
ku nowe miesięczne wydawnictwo książkowe p. t.: 
„B iblioteka Sfinksa4, gdzie między innemi ukaże 
się głośny cykl powieści R om ain-R olanda p. t.: 
„Jan K rzysztof4 (Jean-Christophe) w przekładzie 
córki H. Sienkiewicza, p. Jadwigi Sienkiewiczówny.

f -13 ■ C i a b p y e l s k a , ,  K r z y s z t o f  o r y  
K r a k ó w .  W yn ajm u je  i sp rzed a je  p ierw ­
szorzęd n ych  fa b ry k  fortep ian y , pianina, harm o­
n ie  i p ianole  za g o tó w k ę  lab  na sp ła ty  nawet 
dw udzieatom iasięczne. in stru m en ty  u żyw an e od 
te n  n ain iższych .

v mm
(Telefonem ).

Rzeszów, 3 grudnia.__
Wedle opowiadań naocznych świadków, kata­

strofa nastąpiła w następujących okolicznościach: 
Pociąg kiakowski nr 177 ma - przyjechać do 
Rzeszowa wedle rozkłada jazdy o godz. 6 40, 
wczoraj zaś s p ó ź n i ł  s i ę  o 20 minut. Maszy­
nista, widząc na semaforze znak: „przejazd 
wolny4, wjechał. pod most. Nagle zobaczył dra­
gi pociąg, który całą swoją długością j a d ą c  
na w s k o s ,  przecinał wszystkie tory. M a s z y ­
n i s t a  n i e  m ó g ł  j u ż  w s t r z y m a ć  p o c i ą ­
gu, dał wprawdzie k o n t r p a r ę  i zahamował 
lokomotywę ale to już nie pomogło, 
ji Grozę sytuacyi pogarsza ł fak t, że p ociąg , ja­
dący od Lwowa e i ą g n ę ł y  d w i e  m a s z y n y ,  
jedna na przodzie, diuga w tyl8 pociąga. Ma­
szyna. znajdująca się w tyle pociągu pracowała 
po zderzeniu dalej, w p y c h a ł a  w o z y  j e d n e  
na d r u g i e  i druzgotała.
4 Z Krakowa zjechała k o m i s y a  ś l e d c z a  
k o l e j o w a ,  która przesłuchuje perscnal obu 
pociągów. Służba obu pociągów zgłosiła się u 
lekarza kolejowego dr Bujuiewicza do zba­
dania.
' U wszystkich stwierdzono w s t r z ą s  n e r w o ­
wy. Maszynista pociągu krakowskiego został 
z r a n i o n y  w w a r g ę .

Całą noc pracowano przy świetle pochodni 
nad usunięciem gruzów. Nad ranem u p r z ą t ­
n i ę t o  t o r  wiodący do Krakowa; tor zaś 
z Krakowa jest jeszcze zawalony.

't Władze kolejowe, jak zwykle trzymają śledz­
two w tajemnicy.

■ M a m  i \im tai
„Hofflsj Bgforay"

i. z dnia 3 grudnia.
O w yw łaszczen ie.

&erlfn7 „Kieler N. Nachrichteu4 donoszą: 
Gabinet zajmował się na dwóch posiedze-
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niach s p r a w ą  w y w ł a s z c z e n i a  i jedno­
myślnie uchwalił nie przystępować do wyko­
nania dotyczącej ustawy.

Przeciw rządów?.
Budapeszt. Między Jus t hem a Kossuthem 

toczą się rokowania o z j e d n o c z e n i e  o b n  
f r a k c y j  partyi niepo iległości, celem skute- 
czzuiejszego z w a l c z a n i a  rządu.

jry przeciw Sasissw?.
Budapeszt. Stronnictwa opozycyjne przygoto­

wują się do wielkiej, ewentualnie kilka tygodni 
trwającej dyskusyi nad p r z e d ł o ż e n i e m  
b a n k o w e m .  Prawdopodobnie statut Binku 
austro-węgierskiego n ie  b ę d z i e  do styczni a 
u c h w a l o n y ,  tak że musiałby nastąpić w Banku 
stan „ex lex4.

Usląpleae fomsslcz?,
Zagrzeb. Z powoda konfliktu między banem 

a koalieyą serbsko-chorwacką i niemożliwości 
utworzenia większości rządowej w Sejmie chor­
wackim, krążą pogłoski, że w razie ostateczne­
go rozbicia układów, b a n  T o m a s i c z  us t ą-  
p i, a zamianowany będzie dla Chorwacyi komi­
sarz królewski, którym będzie..jeden z wyż­
szych generałów. -

gadlertelna walka w wiąz!eaia.
Charków. (Pet. Ag. teł.). Trzej skazani na 

przymusowe roboty więźuiowie zabili wczoraj 
dwóch dozorców, poczem, po zabrania im re­
wolwerów i kluczów, z b i e g l i  na p o d w ó r z e ,  
gdzie zabili trzeciego dozorcę, a trzech innych 
ś m i e r t e l n i e  p o r a n i l i .  Gdy usiłowali się 
wydostać na zewnątrz przez mur więzienny — 
zostali zastrze eni. Innych 95 więźniów zacho­
wało się biernie.

Baclj dla miast,
Petersburg. Onegdaj, pod przewodnictwem 

G e r b 1 a ogólne zebranie komisyi do spraw go­
spodarstwa miejskiego otrzymało zawiadomienie 
od rządu, iż założony będzie specyaiuy Bank 
państwowy d!a zaspokajania potrzeb kredyto­
wych m i a s t  J z i e i ns t w,  Komisya, po otrzy­
maniu tego zawiadrmienia wyraziła życzenie, 
ażeby projekt tego Banku wnieść jeszcze w 
ciągu sesyi bieżącej w Dumie państwowej.

Frzylączsnlo Krely da Grocyl.
Kanea. Kreteńskie zgromadzenie narodowe 

powzięło nchwałę na rzecz p r z y ł ą c z e n i a  
K r e t y  do  G r e c y  i. Zgromadzeuie, mimo pro­
testu m uzułm ańskich  deputowanych, uchwaliło 
dalej wysłać do wszystkich mocarstw adres, 
żądający a n e k s y i  K r e t y  przez Grecyę. Od­
powiedni a d r e s  rozesłany będzie też do wszy­
stkich dzienników europejskich.

Grecya z:?lfa Sistą,
Ateny. Rząd postanowił ze względów ekono­

micznych z m n i e j s z y ć  f l o t ę  o 8 okrętów, 
które w y  st a w i o n ę  b ę d ą  na s p r z e d a ż  i 
z w i n ą ć  s z k o ł ę  m a r y n a r k i  w P i r e u s .

Wizyta ratnuńslta,
Berlin. „Beri. T e g e b la tt14 donosi z K o n ­

s t a n t y n o p o l a :  W najbliższych dniach ro a
tu przy b y ć  r u m u ń s k i  p r e z y d e n t  m i n i ­
s t r ó w  w ważnej misy i politycznej.

Choroba z margaryny. Z D u s s e l d o r f u  te­
legrafują: Zachorowało tu kilkanaście osób po spo­
życiu margaryny, pochodzącej z tej samej firmy, 
która dostarczała margaryny do Hamburga, gdzie 
z tego samego powoda —  jak już donosiliśmy —  
zachorowało przeszło 160 osób, a jedna z nich u- 
marła.

vlelki pożar. Z  B e r l i n a  telegrafują: Pożar 
magazynów benzyny został wczoraj wieczorem uga­
szony.
f Samobójstwo z powodu malwersacyi. Z P e ­
t e r s b u r g a  telegrafują: Naczelnik stacyl kolei
sv birskiej w Marijinsku bar. S i t t i n g h o f  popełnił 
samobójstwo, dowiedziawszy się o wykryciu popeł­
nionych przez niego malwersacyj.

Katastrofa kolejowa. Z N o w e g o  J o r k u  te ­
legrafują: Pociąg ekspresowy, kursujący między 
Oansaa City a San Louis, w y k o l e i ł  s i ę ,  przy- 
czem 26 podróżnych zostało ciężko rannych.

O ksie] porską,

1 Rody M o n .
(Telegramy „N. Reformy44 z dnia 3 grudnia).

- Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po­
słów, toczyła się w dalszym ciągu d y s k u s y a  
b u d ż e t o w a .

P o s . Y e r s t o r s z e k  przemawiał najpierw po 
słowieńsku, później po niemiecku. Żalił się na 
upośledzenie Słowieńców i omawiał obszernie 
obstrukcyę słowieńską w Sejmie slyryjskim.

Wiedeń. Dziś nie będzie przemawiał w Izbie 
posłów nikt z posłów polskich.

Kląska czy zwycięstwo?
Wiedeń. „Reichspost4 wykazuje w polemice 

z innemi dziennikami, że głosowanie w spra­
wie i m p o r t u  m i ę s a  nie było klęską dla mi­
nistra handlu Weiskirehnera, lecz raczej z w y ­
c i ę s t w e m  (siei). Przyjęcie bowiem rezolucyi, 
domagającej się importu mięsa „na czas po­
trzeby14 daje rządowi z u p e ł n e  p e ł n o m o ­
c n i c t w o ,  tak że rząd ewentualnie jeszcze 
przed końcem roku 1911 będzie mógł z p o ­
w r o t e m  z a m k n ą ć  g r a n i c ę .  ^

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński,

c-7 N A D E S Ł A N E .  .7/ri.;,

Artykuły w tym dziale nie pochodzą 
• ' . i -  redakcji) ■£<

od

H e s ł B.
naturalna, najsilniejsza alkaliczna (Natron- 
Lithion) szczawa Czech. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

5564 24 h2~

ZAKOPANE Wi . n l W l  r l l l U  WARSZAWSKI::::::::::

; I Dom murateany. Centralne osrzeaanleLor dyn. Przybył ta człouek Dumy T i m i r i a- 
z i e w,  interesowany w projekcie budowy k o l e  
p e r s k i e j .  Oświadczył on, że jest prawdopodo-1 ŁAZIENKA, WODOCIĄ8.— CENY PRaYS lĘPtfE.
bnem, iż angielski rząd sprawą się zajmie, aby 
lazem z Rosyą kolej tę wybudować.

Po za^iuiiąclia aiin iorii.
Kraków, 3 grudnia.

Echa zbrodni Macocha, z P i o t r k o w a  do­
noszą, i i  a rozporządzenia władz wyższych areszto­
wany został członek orkiestry klasztornej na Ja­
snej Górze, T o r t k i e w i c z ,  podejrzewany o u- 
d z i a ł  w  k r a d z i e ż y  1 o u k r y w a n i e  z b r o ­
d n i  D a m a z e g o  M a c o c h a ,  o której podobno 
wiedział.

Przebywająca w więzieniu piotrkowskiem Helena 
M a c o c h o w a ,  wdowa po zamordowanym W a cła ­
wie, a przyjaciółka Damazego Macocha, urodziła 
syna. W ładza więzienna zgodziła się na pozosta­
wienie dziecka przez jakiś czas przy matce. Na 
prośbę rodziny Maeoehowej o uwolnienie je j za 
kaucya, władza odpowiedziała o d m o w n i e .

Osławiona Bofa, w której wywieziono zwłoki W a­
cława Macocha, jako dowód rzeczowy, powróciła do 
Piotrkowa.

W sprawie telefonów, z W i e d n i a  telegrafu­
ją : Związek interesentów t e l e f o n i c z n y c h  od­
był naradę w  Izbie handlowej i przemysłowej. —  
Przewodniczący oświadczył, żo otrzymał od mini­
stra handlu zawiadomienie, żo regulamin telefoni­
czny b ę d z i e  z m i e n i o n y  w myśl życzeń, w y­
rażonych przoz Radę przomysłową. Uchwalono je- 
dnomyśluie rezolucyę p r z e c i w  wprowadzenia w 
życie nowego regulaminu telefonicznogo.

Mordarci bankiera Ksclia. z P r a g i  tele­
grafują: Policya tutejsza otrzymała z Graca za­
wiadomienie, że widziano tam mordercę K ischa.—  
(Kischa zamordowano przed kilkoma tygoda.ami w 
jege domu bankowym). Z b r o d n i a r z  z d o ł a ł  
j e d n a k  z n o w u  w y m k n ą ć  s i ę  p o l l c y i .

Zamach samobójczy Boecklina. Z Zurychu te- 
lelografają: W  jednym z hotelów tut jszych sta­
nął Feliks B  o e c k 1 i n, syn znakomitego malarza, 
[0'1 fałszywem nazwiskiem. Gdy po pewnym prze­
ciągu czasu nie mógł uiścić rachunku za hotel i 
gdy w ykryła się misiyfikacya, Boeckiia w chwili 
aresztowania go przoz { olicyę u s i ł o w a ł  p o ­
z b a w i ć  s i ę  ż y c i a  w y s t r z a ł e m ,  skierowa­
nym w głowę. Kula przeszła przez czaszkę. W  
stanie groźnym przewieziono go do szjitala.

Z p a ń stw a  dobrych obyczajów. Z M a g d e ­
b u r g a  donoszą: Przez dwa dni toczył się tn przy 
drzwiach zamkniętych proces przeciw 16 młodym 
iudziom z najlepszych sfer towarzyskich. Młodzień­
cy ci utworzyli klub, w którym odbywały się ohy­
dne orgie seksualne. W szyscy oskarżeni zasądzeni 
zostali na w i ę z i e n i e  o d  3 m i e s i ę c y  do pół- 
t o r a  r o k u .

Zamach Ra pociąg. Berlińska „Vossische Zei- 
tung4 donosi ze S k o p i  j e :  Na pociąg kolei oryen- 
talnej usiłowano wykonać z a m a c h  przy pomocy 
m a s z y n y  p i e k i e l n e j .  Zamach ten jednak 
i zdołano na czas udaremnić.

8361 3 6

zwraca się uwagę na przetwór 
T h y m o m e l  S c i l l a e ,  przez 

lekarzy często zapisywany. v 1086 17 24

Choroby wener., skonie i włosów

i 2— 5.Floryańska 25. O rdyn.
4244 20

od 8 — 11
30

wszystkim P. T. Czytelnikom
poleca się najgoręcej znaną tkalnię wyrobów bła- 
watnych i płóciennych Braci Krejcar w Dubruszce 
9200, Czechy. Nim kto co zamówią niech zażąda 
obfitego zbioru próbek, które wymieniona firma 
wysyła zadarmo, opłacone. Niech się każdy prze­

kona, zamawiając na próbę.
6592 l i  200

Niżoj podpisany reprezentant

Akcyjnego Browaru Strassman- 
skiego w Morawskiej Ostrawie
d o n o s i  P.  T.  w ł a ś c i c i e l o m  k o n s e n s ó w  
s z y n k a r s k i c h  n a  p r o w i n c y l ,  że zaszczyt­
nie znane z dobroci piwa tegoż browaru, po nader 
przystępnych cenąch lia >-w a ć  mogą, a dyrekeya przy 
większych dostawach i dłuższych umowach skorą jest 
do udzielania bardzo korzystnych warunków w  ka­
żdym kierunku i w każdej wysokości.' 8 4 61  3-3 

Z  poważaniem 
HENRYK KORNHAUSER, ulica Kopernika Nr 32, 

telefon międzymiastowy 545.

f c A  K O P A N E
M o t e l  P e o s l o i a  
, M o r s k i e  © k o 4

W Ł .  D Z H U E W I C Z A
poleca

pokoje z całodziennem utrzymaniem od osoby 
po 6 koron, pokoje zaś na jednę osob bez utrzy­
mania po 2 5 0  K, pokoje na 2 otoby po 4  50 K 
z opałem. —  Na werandzie, centralnie ogrzowanej, 
urządziłem ogród zimowy, gdzie koncertuje stale 
o r k i e s t r a  s m y c z k o w a .  85 53  4  11

Kompletne urządzenia pokojów jadalnych, sy­
pialnych, salonów, poko­
jów gościnnych, gabine­
tów męskich itp. Własna 
fabryka mebli wyściela-

Siedmiojęzykowe k a t a lo g i  
1 próbki na żądanie darmo 
1 oplatuie. —  —  —  —

Dom dywanów Dom mebli

c. i k. Dostawca nadworny i kameralny 

w W iednin, Bauera marki 12.
Fabryki w Zdircu i w Wiedniu.

— Filia we Lwowie, ulica Hetmańska L. 12. —

G R IE S  o b o k  B O Ż E N
Uzdrowisko klimat, 8560 2 20 

w południowym Tyrolu.
Pobyt od 15 września do 30 maja:::::

HOTEL PENSION 
i Zakład leczniczy Sonnenhof.

. Dr Z. Szczepański. 
K ierow nicy: Dp Charleai0Knt.

I l l n s t r o w a n e  p r o s p e k t a  n a  ż ą d a n i e .

5 K  M e c z u j a
pensyonat Stanisławy B e n o n i (dawniej pen- 
syonat dla dzieci), otwarty cały rok. Korytarze 
opalane, podłogi wysłane linoleum. Terasa sio 
neczna. Ceny począwszy od 5 kor. 8610 3-5

MM oioiloleanlczy
Rn flintem G ra ta

Zakopane.
Otwarty cały rok. Osobny stół dyetetyczny. 

Cena z całem utrzymaniom od 8 kor.
7868 28 30

o b u w ie  n ie p r z e m a k a l n e
do polowania i dla turystów

z juchtów angielskich i skóry bawolej, prawdziwie 
nieprzemakalne, za które ręczy się, poleca własnego 

wyrobu 8153  4  0

W. KAPERA W KRAKOWIE,
ULICA SŁAWKOWSKA L. 24.

P r  f§ L  L i i s s l l i f
mieszka obecnie

u l i c a  D i e t l o w s k a
(róg ulicy Wrzesińskiej) Telef. Nr 656.

ORDYNUJE w CHOROBACH WEWNĘTRZNYCH i DZIECI. -
8191 8 10

Wielka Sprzedaż
G w i a z d k o w a

z opustem 15*20 procent 
w Ulagaźynie 8674 2 10

Leona Grabowskiego
Kraków 

Plac iaryacki L. 9.
P ł a s z c z y  —  E a k l e ł ó w ,  

F u t e r  —  B l u z e k  —  S p o ­

d n i e  —  M a t e k .

E g z a m i n
z rachunkowości państwowej, bucha]tery! po­
jedynczej 1 podwójnej, p o  t r z y m i e s i ę -  
c z n e m  p r z y g o t o w a n i u ,  zdali Bp. u c z e- 
n i c e  i  u c z n i o w i e  z  b a r d z o  d o b r y m  
p o s t ę p e m  w  W ys. c. k. Namiestnictwie we 

Lw ow ie z zakładu

H e n r y k a  M o t t l f e k a
w Krakowie, ul. Dietlowska 68, Tel. 1137.
Baumówna, Bierówna, Skopinska, Bedenkow- 
ska, Karcz marska, Straszewska, Hublówna, Ja­
nowska, Hoffmannówna, Kichowa, Benzakówna, 
Offenbachówna, Sermakówna, Rottermundównn, 
Nitbowska, Kaliszówna, Zachriaszówna, Koto- 
kówna, Aulichówna, Zajączkowska, Miiłlerówna, 
Rutkowska, Stawska, Kocyan, Gąsior, Milkow- 
ski, Maśnica, W im mer, Dobranowski, Krzy- 

żanski.
NOWY KURS rozpoczyna się 5 grudnia i 15 
8tvcznia 1911 reku. 8725 1

Kancelarya adwokata

Dra M IC H M it
Kraków, Rynek linia A-3 nr 37 —  Telef. 1086. 

7446 8 22

Nie mogąc każdemu z osobna, tą drogą składa­
my najserdeczniejsze podziękowanie Wszystkim Tym,', 
którzy oddali ostatnią posługę na pogrzebie, lub, 
spieszyli ze Błowami współczucia w  ciężkiej n asie j' 
boleści po stracie nieodżałowanego Syna i Męża, 
ś. p. c. i  k. majora Józefa Chorążego. 8 7 5 9  

s Matka i żona. l

Lecznica im -m i, Garncarska 11.
ZAKŁAD MECHANO-LECZNICZY 

i ORTOPEDYCZNY
11—1-przed południem, 4—6 popoł. 8756 1 5

JAUWIGI Z ŁOBZOWA książeczki 
DLA DZIECI.

W blasku słońca (z 12 obraz.).
Pud lipą.
Mnie 1!
Do młyna 1

Skład główny w k s i ę g a r n i  D. E  Friedleina.

Or Mieczysław BERGER
b. as. Polikl nikł wiedeósk. 

chorób skórnych i wenerycznych 
ord / od g. 9 — 11 i o.l 5— 6 1/ , .  (Panie 2 — 3).

v/ Krakowie, Rynek qł. B - C . 32.
-■Uf .L, U' |

8734

Do numeru niniejszego dołączony jest dla
p. T. Prenumeratorów miejscowych cennik ma­
szyn do szycia firmy Singer Co. Tow. akcyjne 
w Krakowie, ul. Szpitalna 40

PRYMARYU Si

Dr Zygmunt WACHTEL
przeprowadzi! si§ 

na ulicę Straszewskiego 2l
8284 9 12 Tel. 365.

Dentysta Dr TABOR
orowadzi zakład przy ulicy Szewskiej L. 15. 
Ordynuje od g. 9—12 i od 3—5. Ambulatoryuin 

dla u bog ich  od 8— 9 rano.
D l a  s ł u ż b y  c e n y  w z g l ę d n e .  8671 3 15

* 7 A ! / U D A N E *  WILLA „LESNIAKÓAfKA‘\
£ A i \ U r M r l L  u lic a  k o śc ie l is k a  ::::::
pokoje słoneczne z werandami, z nirzyman!em lub; 
bez, d o  w y n a j ę c i a  n a  z i m ę .  86 83  2 6

E a r s a  t e k e g r a f i y & a © .
Wiedeń, 3 prndnia. (Giełda południowa.’)
Marki 117 69. Kenta majowa 93 40. Kenta^kcronowa 

węgierska 92-03, Ak«ye auatr. zakt. fcred. 371 oO, Akcjo 
węg. zakł. kred. 86 !/—. Akcye Anglobank-i 316 30. Akcje 
Unionbanku 637 50. Akoye tSankyeiemu 5n5 25 A t r n y e  U a - 
derbauku &I4'50. Akcye kolei paiPtwowyua 751'ńO. k oa - 
jardy 115-23. Akcye tabryki arom 731-—, Akuye tyto- 
aiowe 3V3—. Alpiny 76950. Rima-Muranyi 6 /4 ’25, Ak­
cye prasiiego Tow. żelaznego 1— . Losy tureckio
i58‘50, Ruble 254'50. Akcye galic. Banku hipotecznego 
(I— .

Usposobienie: silne.
Berlin, 3 grudnia. (Giełda poranna.}
Akcye kredytowe 210*50. Tow dyskontowo 193 75.
Usposoctonie: spokojno.

Giafda warszawska.
Warszawa, 3 grudnia.
4-p roce  u to w a reuta rosyjska 94-o0 rb.; premtówka r 

1864 roku 483—  rb.; premiówica z 18o6 roku 3V9-— ; 
■»*/,-proo. obligacje m. Warszawy 89-65; ó-proc. poży­
czka rosyjska 1 omisyi 479-50 rb,; ó-proc. pozy czka II 
emisyi 3/o-60; szlacheckie 3 JO*— ; 4‘ 1,-proc. liyty ziem­
skie 93-45; 4-proc. listy ziemskie 93-40 rb.; ó-proc, li­
sty miasta Warszawy 96-45 rb.; 49,-procentowe listy 
miasta Warszawy 91*65 rub.; 4*/„ proo. listy łódzkie 
•ib-3ó rub.; akcye miasta Łodzi 604-— rb.; akcye Banku 
handlowego warszawskiego 462'— rub.; Cukrownie 
3 /5 -— rb.; Starachowice 183- rb.; Lilpop 135'—- rb.; 
Rudzki 695-— ; Zawiercie 395-— rb,; Żyrardów 2S0-— 
rb.; Putiłów 164-75 rb.; 5-proo. piotrkowskie 9 f7 ó  rb.j 
Bormon-Szwede 380-— ; Berhn 46-25,

*
Giełda zbożowa.

Budapeszt, 3 grudnia.
Pszenica na kwiecień 11-12 do 11-1?; pszenica na maj 

11-06 do 11-07; pszenica na październik lo-csl do 1U-B2; 
/.yto na kwiecień 7'b) do 7-90; żyto na październik 0-— 
do O-— ; owies na kwiecień 8-46 do 8-47; owies na pa­
ździernik 0-— do 0-— ; kukurudza na maj 5'63 do 5-64; 
rzepak na sierpień — -—do — *— .

Oferty mierne, ohęć kupna mierna, usposobienie silne: 
simno. .  .. .

TRWALSZE OD WIEDEŃSKICH 
wyr»WM? żakowskich kravicńw t y lk o w - . Z w i ą z k u  k a t o l i c k i c h  k r a w c ó w  ; 2Z Ę £ t

KrakóWj Floryańska 7 tuż przy Rynku, Lwów, pi. Halicki 7 gdzie Centralna Kawiarnia



Sobota 8 Grudnia 1910. N O W A  R E F O R M A . Nr 554.

Ksssaa Hpafrów, Ryaefc gS. 8 , — Pcid. „Jaszczorassai". esssss

polecają:
We!ny 1 włóczki we wszystkich kolorach 
i rodzajach do robót drutowych i szydeł­
kowych, — Bawełny do haftu i do robót

Osobny oddział: 7123 4 0
Robót zaczętych w olbrzymim wyborze. — 
Specyalność: Roboty kościelne (ornaty, stuły) 
zaczęte. — Przybory do wszelkiego rodzaju 
robót ręcznych. — Książeczki, wzory i opisy.

roślin doniczkowych, jako to: palm, araukaryj, paproci, kamelij, 
azalij, chrysantem itp., kwiatów ciętych, bukietów i wieńców, 
cebulek haarlemskich, klęczy, sadzonek drzew owocowych, 
krzewów. drzew ozdobnych, roślin dekoracyjnych —  poleca

Z c M d  ogrodniczy ś w .J ó z e fa  dla osieroconych dtiopcós)
vr Krakowie, Kam sHcka 88, telegraficznie: Jśzefiel Krabdnr.

Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą. 7706 13  o Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą

kompletne kolekcye z ciast, cukrów i pierników, 
praktycznie zestawione po K 5*—, 7-50, 10’—, 12-50 
franko porto, franko opakowanie. — Mikołajki, cu­
kry deserowe, herbatniki, biszkopty, czekoladę' 
wszystko własnego w y ro b u ............................poleca

1 aimr
biszkoptów, pierników, cukrów, ciast i czekolady

C j r x a . x » c y ' t i l .
7926 ces i król. Dostawca Dwcru w Jarosławiu, 4 6

ppzsr tiS. K a r m e l ic k ie j  i .  3  Nr Ta!. 2096/l'IIi.

podejmuje się urządzeń oddzielnych pokoi i całych 
mieszkań, tapetowania tychże, zakładania firanek, 
stor,' przerabiania mebli oraz wszelkich innych K i 
robót w zakres tego zawodu wchodzących. 7797 0 8 PH

białe i kolorowe, świeckie i kościelne wykonuje

SZKOŁA i PRACOWNIA HAFTÓW 
„Im. Król. Jadwigi'-

w Krakowie, ul. Nowowiejska 22. 
B s a

Kurs nauki haftu maszynowego dwumiesięczny. 
Szycie i haftowanie wypraw ślubnych i bielizny 

- kościelnej.
Za szybkie, piękne i trwałe wykonanie haftów 
poręcza 10-letnia praca ku zadowoleniu I*. T. 
Odbiorców, jak niemniej zastosowanie najzna 
komitszych maszyn firmy Ii. Pawłowski. Dla 
wygody P. T. Publiczności zamówienia przyjmuje 
się i reooty oddaje w sklepie firmy R. Pasław­
ski, w Krakowie, Rynek 18. — Na żądanie wy­
syła się cenniki. 7761 U 0

w jednej z nowych dzielnic Krakowa. 
O bliższe informacje proszę listownie 
pod B. J. poste restante Kraków. Po­
średnictwo wykluczone. 8644 2 3

szIaSiPokS, sp eM n ice , h a lk i
i t. d. w najświeższych modelach, na 
sezon obecny, sprzedaję z powodu ma­
łych wydatków, po cenach nader niskich
E .  S T E I S M , g s e r o l s a  1 0 .

8664 2 5

7796 m  do nisMft cenach 1215

i U U W  K H 1 2 lk ! l
i ubrania dziecięce wykonuje się szybko, staran­
nie, punktualnie i tanio.
K rak ów  « - S ro d z b a  8,

Łiła kasa L&n sus

li
?!

Zbiory win z r. 1909 i 1910 były w ca­
łej Monarchii złe. Mając wielkie zapasy 
ze zbiorów najlepszych 1908 r. i star­
szych polecamy w iaa  eHalmatyńskle 
2 horesgaw ińskSe białe i czmvone 
za litr od 90 hal. znakomite dla niedo- 
krewnycli i skuteczną na wszelkio do­
legliwości żołądka „PsrJą Salina® ?!11
za litr. f la s z k ę ............................ K i ‘50
wina pólnoc.-węg. (szamorod.) od K P50 

„ deserowe (Au»bruch) od . K 250 
od v. 1333 istniejący hsntiel firmy

13=
2 10

miate-cossiiinine.
Hotel 1’ension Anglaise w pięknym położeniu, 
z całym komfortem -urządzony. Ogrzewanie cen­
tralne, światło eletryczno, doskonała kuchnia. 
Ogród. Cena od 8 — 11 franków wraz z utrzy­
maniem i obsługą. Osobne pokoje począwszy od 
3 franków. 7844 12 48

Istniejąca od dawna

ft p&fl firma J. Gunptoola
znajduje się stale i niezmiennie przy p i .  W I V .  Ś w ię t y c h  1. 8  i poleca w i e l k i  w y b ó r  
n o w y c h  c iz ie ! beletrystycznych i naukowych w rozmaitych językach, jak również bogato

zaopatrzony dział książek angielskich.
P. T. abonentom z prowincyi wysyła się książki w specyalnych skrzyneczkach.

§3 w Krakowie, plac WW. Świętych L. 8. g|

fi p fj p p? \ H 'u
f iE ra i aa Ni

\y Krakowie, o"ok kościoła N. P. Maryi.

z powodu pory już będącej na schyłku 
wszelkie jeszcze w zapasie będące naj­
świeższe materye wełniane i prać się da­
jące na suknio damskie, bluzki, szlafroki 
. sukienki dla dzieci, jakoteż wszelkie 
wyroby płócienne i bawełniane itd. itd.

Prosimy skorzystać z lej rzadkiej dogo­
dnej sposobności do kupna i kazać sobie 
przystać za darmo nasz zbiór pró­
bek okolicznościowych po cenach
gwiazdkowych znacznie zniżonych, tudzież 
nasz ilustrowany wspaniały kata­
log gwiazdkowy ze setkami odbitek 
wszelkich możliwych przedmiotów na po­

darki i do użytku, zabawek i t. d.

M i p i J P f i f F i f r

V/iSdBn I., Graben 15/ 9. Wojście KalisliurgBro. 1

8 8  „ V il la  P e p p in a "  S|§1
* 9 * I IFensyonat polski, spokojny, 

miły i tani, z pięknym ogrc- 
dem, położonym bezpośrednio. & | 

| |  nad morzem. Kuchnia wyho- | |  
rowa, służiia polska. Pisma.

Poleca fiUarya Poiaska, Abbazia, 
„V i!!a Peppina". S623 2 o

n Krokowie, u  8, lip Mm
naprzeciw kościoła św. Piotra, 

stacya tramwajowa.
Polecam swój magazyn na se­
zon obecny, wielki wybór ma- 
teryj angielskich i krajowych.
Oeny bardzo przystępne. Krój 

angielski. 8ó57 3 3

FIL IA  C. K. U PR Z Y W :G A L IC . A KC Y JN EG O

W K R A K O W I E
W ch ó d  z  R yn k u  g łów nego  L. 21

biura parterowe, telefon Nr 361:
Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za­
graniczne, wydaje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy­
losowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw

stracie przy losowaniu.
Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (Safe De-

posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych.
Przyjm uje z a m k n ię t e  i opieczętowane kuferki i kasety ze srebrem

i innemi kosztownościami przez wakacye do czasowego przechowania.

Oddział wekslowy.
Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym i na 
książeczki rachunku bieżącego; w ydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe.

Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. O sobny.
magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy.

Sprzedaż węgli krajowych i śląskich.
Wchód z ulicy Brackiej — parter

Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa. Pożyczki za po-
ręką, z a l i c z k i  n a  z a s t a w  papierów wartościowych i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  ( ? e  z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i t. d.).
I. piętro— telefon Nr 7

Dyrekcya udziela informacyi w sprawie kredytów budowlanych i pożyczek hip,

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie .wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej _ wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą.

S s S l p
mm

a e l c g a M c y ę  damy poznaje się nietylko po sposobie 
jak się ubiera, lecz raczej jeszcze po perfumach przez nią uży­
wanych. Jeżeli więc jest u niej w użyciu C r e m e  S S m o n , 
teu w całym świecie jedyny wytwór, to niezawodnie otrzyma 
palmę pierwszeństwa za elegancję. P o w d r e  d e  r i z  S im O M  
z zapachem fiołków lub lieliotropu uzupełnia cudowne działanie 
wytworu C rd aste  S i m o n .  7250 3 12

ffim k&w, ul. P©s@isl«,a -
po przejściu na innego właściciela grsmsswsie za- 
wmąSrz 3 wewnątrz ostrestaarowaajf. Pokoje na par­
terze i piętrze nowo urządzone, parkiety, światło 
elektryczne, korytarze ogrzewane, restauracja, ła­
zienki, telefon i stajnia w miejscu. sesi 1 o

Cena pokoi ze światłem 1 aslugą

w Krakowie, ulica Flcryaśska 35
poleca: j-

Baby, placki i mazurki: 145 przep. opr. 460
(łałęzowska. Po ciernistej drodze pow. hist.

z 1830 r. dla młodzieży z ill. kart. . . 3’60 
Gałęzowska. Wnuki, pow. hist. z 1863 r.

dla młudz. z ill. kart...........................3'20
Stopka. Sabała. Życiorys, bajki, piosnki, 

melodye z portretem w ozd. opr. . . . 3 '— 
Książki, nuty i wyd. artyst. na gwiazdkę i na 
podarki od najtańszych do najdroższych w wiel­

kim wyborze. 
Katalog na żądanie darmo,

85S7 2 0

Dla amatora. .
Dwa rogacze: jeuen bardzo ładny i rzadki okaz.
0 judnym rogu na środka głowy, 3-ci rok ma­
jący. drugi tegoroczuy, bardzo ładnio chowany,
1 sarna 3-ci rok mająca, bardzo z dziećmi ob­
łaskawiona — tanio do sprzedania. — Wiado­
mość u A. Zemla w Podgórza, ulica Kraszew­
skiego 1, 23. 8:08 7 10

czarne, z bardzo pięknym tonem, jest 
z powodu wyjazdu do sprzedania. Ulica 
Szewska 12, I p. Oglądać można mię­
dzy godz. 10— 12. 8424 4 4

[k in lŁ
OBROŃCA PATET1W Y, INŻYNIER 

BIURA PATENTOWE
rETEPiSBUfiG-Wozniesienskij Prospekt Nr. 20. 

BERI.IN-Postdaraerstr. Nr. 3.

5612 17 0

z maturą gimnaz., akademią handlową, 
z kilkolemią praktyką w poważnych in­
stytucjach w buchalteryi podwój, i ka­
sowej, pragnie od 1 stycznia zmienić 
posadę tylko do Galicy i ewent. Króle­
stwa Pols. Oferty pod adr.: Kazimierz 
Staich, Kraków, Sienna 5. 8551 3 4

z pokojem do śniadań (a, la Hawełka), 
prowadzony przez fachowca, pod firmą

J a n  J . S z y p u ls k i
w  A b b a c y i ,

poleca się P. T. Gościom. Obsługa pol­
ska. Tow ar doborowy. 8407 3 O

Nauczycielka Polka
z maturą licealną i seminaryalną. językiem niem. 
i franc.. muz., poszukuje posady przez Biuro Ma- 
lyIdy Szremer, Kraków, Stachowskiego 12, I p. 

« 8513 3 3

w średnim wieku, władająca biegle językiem 
polskim i niemieckim, zarządzająca większym 
sklepem, poszukuje miejsca kasyerki lub samo­
dzielnego prowadzenia interesu, zaraz lub od 
1 stycznia. Zgłoszenia przyjmuje ul. Basztowa 
4, l i  piętro, oficyny. 8601 2 3

t y '  w u
do sz3rcia i haftu —  poleca
największy skład w kraju
58 5 firmy to o
H .  P a w ł o w s k i
w Krakowie, Rynek 18.
Cenniki z historyą maszyn darmo i opłatom 

U w aga: C. i k. anstro-węg. Konsulat 
stwierdził, że firma Singer Co. wyrabia 
swoje „oryginalne" maszyny w Witten­
bergu, prukiej  prowincyi Brandenburg, 
zaś kierownictwo handlowe posiada w 
Hamburgu. Jestto więc firma niemiecka, 
którą „Straż Polska" zaliczyła do bojkotu.

Poszukuję rządcy
ekonomicznego, począwszy od 1 lutego 
1911 r. Wymagane: nie przekroczony 
40 rok życia, wyższa szkoła rolnicza, 
kilk oletu ia  prak tyk a  w pierwszorzędnych 
gospodarstwach. $

Zgłoszenia nie odpowiadające tym 
warunkom pozostaną bez odpowiedzi. 
Oferty należy wnosić tylko z odpisami 
świadectw. Osobiste zgłoszenia wyklu­
czone. W. Uzuański, Czudec, p. loco.

S619 2 10

chińska i ceylońska, prosto sprowadza 
na, świeży zbiór, przewyborna mieszan­
ka, wysoce aromatyczna znakomita 

w smaku i b. dobrze naciągająca:
Kr. 3 Melange 7s funta . . . .  — A6 
Inne gatunki za 1/B f. od — -40 do 1'25
8652 o d  1SOG i s t n .  l i r m a

*. M e e  I  S
K r a k ó w ,  R y n e k  1 3 .

2 11

paryski® naaeson bieżący — ©raz

na miarą1
poleca renomowana 

fabryka

IjfGiSilUl Z
(Hotel Drezdeński).

Mm i SHwinryi tisMsmia ń cJafraftie.

A. KUPRIN.

BAJKA.
Z oryginału rosyjskiego przetłómaczył Dr I. S.

Pewien wielki król kazał zwołać przed siebie 
poetów i mędrców swojego kraju. I  spytał się 
ich: „W  czem szczęście?"

—  W  tem —  odpowiedział spiesznie pierw- 
ezy —  by zawsze widzieć jasność twojego bo­
skiego oblicza i wiecznie czuć....

—  Wykłuć mu oczy! —  rozkazał król obo­
jętnie. —  Następny!...

—  Szczęście, to panowanie. Ty króln jesteś 
Szczęśliwy! —  wykrzyknął drugi.

Ale król odrzekł z gorzkim uśmiechem:
—  A przecież, cierpię na hemoroidy i nie 

fnogę się ich pozbyć. Wyrwać mu nozdrza, ka­
nalii. Dalszy!...

Wystawa gwiazdkowa
Wstęp bez obowiązku kupna-

— Być bogatym! — rzekł zajękliwie następny.
Ale król rzekł:
—  Jestem bogaty, a szukam szczęścia. Czy 

wystarczyłaby ci bryła złota, wagi twojej głowy?
—  O królu!...

Dostaniesz ją. Pizy wiążcie mu u szyi 
bryłę złota, wagi jego głowy i rzućcie tego że­
braka w morze!...

I krzyknął król: „Czwarty!“
W  tej Chwili wpełzł na brzuchu człowiek 

w łachmanach, z oczami gorejącemi i zabeł- 
kotał:

—  O najmądrzejszy! Ja mało żądam! da gło­
dny! Zrób, abym był nasyccny, a będę szczę­
śliwy i będę wielbił imię twoje na wszystkie
kraje świata!

—  Nakarmcie g o !— rozkazał król z pasyą —  
a gdy umrze z przejedzenia, donieście nu o tem

Przyszło dwóch również, Jeden siłacz-atleta, 
z różowem ciałem, a niskiem czo łem . Ten rzekł, 
westchnąwszy: „Szczęście w twórczości-1. A dru­
gi był blady, chudy, poeta, na którego policz­
kach gorzały czerwone wypieki. Ten rzekł: 
„Szczęście w zdrowiu!"

Król uśmiechnął się z goryczą i zawołał:
— Gdybym zechciał przemienić wasz los, to 

po miesiącu, ty, poeto, prosiłbyś bogów o na­
tchnienie, a ty, podobizno Herkulesa, biegałbyś 
po lekarzach za pigułkami przeczyszczającemu.. 
Odejdźcie obaj w pokoju. Kto tam jeszcze?

— Śmiertelny! —  wyrzekł dumnie siódmy, 
przybrany w kwiat narcyza. —  Szczęście w nie­
bycie!...

—  Utnijcie mu głowę! — wymówił leniwo 
władca.

— O królu! królu! Ulituj się... —  zaskomlił 
skazany i stał się bledszym, niż listki kwiatu 
narcyza. —  Ja nie to chciałem powiedzieć....

Ale król obojętnie machnął ręką, ziewnął 
i dodał spokojnie:

Wyprowadźcie go.... Utnijcie mu głowę. 
Słowo królewskie twarde jak agat.

Przychodziło jeszcze dużo, różnych. Jeden 
z nich wyrzekł tylko dwa słowa:

— Miłość kobiety!
—  Dobrze —  zgodził się król —  dajcie mu 

setkę najpiękniejszych kobiet i dziewcząt z mo­
ich krajów. Ale dajcie mu również i puchar

z trucizną. A  we właściwym czasie, oznajmijcie 
mi, bym popatrzył się na jego trupa.

I jeszcze jeden rzekł:
— Szczęście w tem, by każde moje żądanie 

spełniło s’ę natychmiast!
— A czego żądasz w tej chwili? —  spytał 

go król podstępnie.
—  Ja?
— Tak! Ty!

-  —  Królu, pytanie twe trochę niesDodnewane!...
—  Żywcem zakopać go w ziemię!,... Aha!... 

Jeszcze jeden mędrzec? No! No! Chodź no tu 
bliżej..,. Możebne. że ty wiesz, w czem szczę­
ście?

Mędrzec zaś, ale to już był naprawdę mę­
drzec, odpowiedział: .

—  Szczęście w doskonałości myśli człowieczej.
Brwi króla drgnęły i król krzyknął z gnie­

wem:
—  Alia! Myśl ludzka! Co to to jest ludzka 

myśl!?
Ale mędrzec, jako że był rzeczywiście mędr- 

cem, uśmiechnął się tylko pogardliwie i nic nie 
odrzekł.

Wtedy król kazał go wrzucić w podziemiu 
ciemnicę, gdzie panował wieczny mrok i doką<3 
nie dochodził żaden dźwięk. A  gdy po roki 
przywiedziono przed króla więźnia, który oślep 
i ogłuchł, i ledwie się trzymał na nogach, to m 
pytanie króla: „No i cóż? Czy i teraz jestei 
szczęśliwy?1' —  odpowiedział mędrzec spokojnie;

—  Tak, jestem szczęśliwy. Siedząc w więzie 
niu, byłem i królem, i bogaczem, i zakochanym, 
i sytym, i głodnym, a wszystko to dawała mi 
moja myśl!

—  Cóż to to jest ta mysi? —  wrzasnął król 
zniecierpliwiony. —  Wiedz, że w przeciągu pię­
ciu minut powieszę cię i plunę w twoją prze­
klętą twarz! Czy cię wtedy uraduje ta twoja 
m jśl?! I gdzież będą wtedy te twoje myśli 
któreś roztaczał po ziemi?

Mędrzec zaś odrzekł spokojnie, jako że byi 
Ea prawdę mędrcem:

—  Durniu! Myśl jest nieśmiertelna!

I Wielki wybór av kasetach z mydłami, per- 
fumeryą, grzebieniami i farbami. Przybory 

1 do wypalania, malowania i robót piłeczko- 
wycłi. Sanki, Narty, Huśtawki.

Ozdoby na drzewko! Now.iści! Spora i §D«lka, ^
Eseucye do robienia wódek i likierów.

C e n y  n i s k i e !  C e n y  n i s k i e ! ul. Flo ryańska 14. Hotel pod Różą



ni.

Magazyn i pracownia

M  
1

pod firmą
S J i B I N i ł  K N O B B L  

w Krakowie, ul. Grodzka 35, 1. p.
poleca nowości w robotach rozpoczętych 
i wykończonych. —  Największy wybór 
kanw i włóczek oraz najnowszych przy- 
borów do haftu pierwszej jakości. — 
Przyjmuje się wszelkie oprawy ooduJ 
szek, makat itp. Ceny stała i umiarko­
wane. Zamówienia z prowincyi usku­
tecznia się odwrotnie. —  Zakład ryso­
wniczy na miejscu. —  Przyjmę kilka 
panienek do haftu. 6211 26 48

N O W A  R E F O R M A . Sobota 3 Grudnia 1010.

T * - t w  t - a  < g y  m  z z r y m -S T  p Y C Z S i a f g

■W &>■ f£fo ̂  fim  rkj * 

i i  sslsS 43? ki ^  A \£>

bo-poleca swoj uu- Eij 5a 
gato zaopatrzony 
S o o a p S e t a e  r j y p r z v ? &  sH!a p S k O Ż E lc .

firm y :

' i f i p s i s s z c z e n a n
•v “Jo, 33 <n\ *rtj S (5

9

Stroiciel fortepianów
przyjmuje wszelkie reperacye po cenach 
przystępnych. A. Biłd, ul. Miodowa 31. 

7998 9 10

Po RiUojgższg:!i censch
kupuje używaue ubrania męskie, meble 
itp. M. Schwarc, Kraków, ul. Estery 11. 

6383 25 30

M ió d  p a t o k ę
kuracyjny i deserowy z własnej pasieki, wysyła 
w 5 kg. puszkach za 7 K opłatnie ks. Wł. Mi- 
kitka, proboszcz w Kupczyńcach, p. Denysów. 

5711 3 ! 0

Koncesyonowany Zakład
SPRZEDAŻY i KUPNA  

M. T eleszm ck le j
w K rakow ie, ul. św. Jana I. 2 , 1 p.

(róg Linii A-B).
Poleca: kampletne urządzenia Salonów. Jadalń 
i Sypialń, Fortepiany, Pianina. Makaty, Obra­
zy, Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chińskie­
go srebra. Biżnteryę. Lampy, Wózki dla cho­
rych i oddzielne sprzęty. 6785 19 0

M a r e k  l i s t o w a l i
18.000 rozm. z poręczeniem prawdziwych. — 
Wspaniały wybór, wysyłam na życzenie zbiera­
czom z 50—70°/, opnstem poniżej wszelkich cen­
ników. A. Weisz, Wiedeń, I., Adlergasse 8. 

7189 6 12

Siaro spsslycyjas
T a r n ó w - S s c z s i c i n

przyjmie uczciwego, zdolnego człowie­
ka (kawalera) do prowadzenia filii na 
stacyi kolejowej w Szczucinie. Pierw­
szeństwo mają fachowcy. Oferty tylko 
pod: Ignacy Sperling, spedytor kolejo­
wy, Kocmyrzów (dworzec). 8559 3 3

1 p l i p s j  y d ib u ó j uuuiii
jest do sprzedania na bardzo dogodnych 
warunkach pensyonat z całkowitem u- 
rządzeniem. Wiadomość: Wisła, Śląsk 
anstr., Willa Jaskółka J. S. 8269 5 5

N ajlepsza h y ę lsn iczn e

T o w a r y  G l i f io w e  
do celów stsniicrnycli

polecają 11 47 0

R E  IM  .1 S P Ó Ł K A
w Krakcwle, Ryńsk 37, ilnla A-B,

Cenniki darmo.— Wysyłka dyskretnie.

Dyrekcya dóbr państwa Chodorów ma 
na sprzedaż w rewirze Dąbrowa (sek 
cya I), 1 kilometr od stacyi kolejowej 
Chodorów oddalonej

5600 sz tiiR  tfgllś©
około 10.000 metrów sześciennych.

P. T. Reflektanci oglądać mogą na 
sprzedaż wycechowane dęby za poprze- 
dniem zgłoszeniem się w Dyrekcyi dóbr 
w Chodorowie lub w nadleśnictwie w 
Dobrowlanach.

Oferty zaopatrzone 5°/0 wadyum mają 
pierwszeństwo.  ̂ 8555 5 5

Dyrekcya dóbr Chodorów.

K t o  n i e  w i e
co ma kupić dla swoich na podarek ślubny, 
imieninowy lnb gwiazdkowy, niech przejrzy 
mój giówny katalog z 3000 odbitek, w którym 
każdy znajdzie coś stosownego, a który na żą­
danie wysyła się każdemu za darmo, opłacony. 
C. i k. nadworny dostawca E aun s K onrad , 
Brux Nr 2993 (Czechy). 6188 5 6

FłŁMITiWsaWMM!

N ajlepsza c ze sk ie  i r ó d ł o  n abycia .
Ttm is m e rz?  
na pościel!

1 kg. szarych, 
dobrych, dar­
tych 2 K, le­
pszych 2 K 40 
h.,1 napółbia- 
łych 2 K80h., 

białych 4K. hiałych, puszystych 5 K 10 h. 
1 kg. dobrych, biaiych jak śnieg dar­
tych 6 K 40 h., 8 K, 1 kg. puchu, sza­
rego 6 K, 7 K, białego, wybornego 10 K, 
najlepszego puchu z piersi 12 K. Przy 

odbiorze 5 kg. opłatnie.
Gotowa pościel 

z gęstego, czerwonego, niebieskiego, bia­
łego lub żółtego nankingu, pierzyna 180cm 
długa, 120 szeroka, wraz z 2 poduszkami, 
po 80 cm. długimi, 60 cm. szerokimi, 
ze świeżych, szarych b. trwałych, pu­
szystych pierzy 16 K, z półpuchu 20 K, 
z puchu 24 K, osobne pierzyny po 10 K, 
12 K, 14 K, 16 K, poduszki 3 K, 3 K 
50 h., 4 K Pierzyny 100 cm. długie, 140 
szerokie, 13 14 K 70 h, 17 K 80 h,
21 K; poduszki 90 cm. długie, 70 cm. 
szerokie, 4 K 50 h, 5 K 20 h, 5 K 70 h; 
piernaty z mocnej dymki w prążki, 180 

długie, 116 cm. szerokie, 12 K 80 h, 
io  rr 80% h. _Wysył)ca za zaliczką wyżej 

• t 0? nl®. Wymiana dozwolona. Za 
niestosowne zwrot pieniędzy. Cennik 
obszerny za darmo opłać. Ś . B e n is c h
W CBeschenitz)N r . 8 0 3 . Czechy. ------

i IV
I Nr. 6371 13 50

-J y  (S— — «  W .  ~
f&T Ekspetlvcya kobieca. Wata, bandaże. Opaski miesięczne — wkłady ą 
do tychże. Opaski brzuszne — pes. arya — przepłuczki — kegary. 784o 6 10 §

Wagi dla B23iii0i7lą! (do wypożyczania).

D o s tr . w c y

KRÓLA ANGLII.
Osobliwość:

K I N G ’ S .
Five o’cIock Tea 

J. K. M. króla Anglii.
Skład j>-.ównv: P ie r d z i Spóiki spożywcza w Kra.-owię. Mały Hynek 4 ni. Karmelicka 21.
... -.u -- i .. — —  n »mi . - ........ —  ł— i im i __

K S I Ę C I A  W A L I I ,

„ U .  K . « - T E A S
są nadzwyczaj wydajne I aro­

matyczne.
8061 4 4

M a g a z y n  k o n f e k c y i  d z i e c i ę c e j 1

passle sieS i i  c h ło p c z y k ó w .
Specyalność:

P ła szczy k i, ża k iety , p e lery n y , su k fcn h i, p a lto c ik i 
d la  ch ło p có w  i u u ran k a , k a p u zy , fa rtu sz k i i t. d.

pod firmą Emil Haller
„ R fa fso n  Befee^, G r o d z k a  6  (w podwórcu).
Z powodu małych wydatków ceny bardzo niskie. 6683 4 6

TeleZea 922 (1522). 8618 2 10

sfiieR głśojng 1. n ,(naprzEda oHaaSa) tel. 1133.
Udzie'a kredytu wekslowego i budowlanego. Przeprowadza 
budowy i adaptacye. Przyjmuje administracyę domów, udzie­
lając zaliczek na czynsze. Interweniuje przy sprzedażach

realności.

S W  Przyjmuje KhMki oszczędności na 5 procent “S ^
Sprzedaż wagonowa węgla górnośląskiego z jedynej polskiej 
firmy „Eksport ś!ssM‘s w Katowicach. 7935 6 10 >

-1-- — -• MBB l Ba

21 76 0
PATENTY

wyjednywa w0 wszystkich państwach 
inżynier S .  B Z B A Ń S K I

przez a  k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy, 
V. ledeń, VII., Lindeugasse 2. (Telefon 5661).

!Pb*o s s €} S£©rsystee, p ó k i e sa s
Najdoskonalszych i najhardziej poszukiwanych M a -  
s z y n  do pisania światowej marki „ C o a t i n e u -  
t a i u  —  dostarcza jedyny na Galicyę zastępca — 
Ch. Ba.łainnt w Wadowicach —  z e  z n a c z n y m  
o p u s t e n n ,  jeżeli się zamawia ta n i e g o  w p r o s t .  

Zdolny agsnt do podróży po kiju otrzyma dobra prowizye.
7163 1 ) 12

WIEDEŃ, 
Lerclienfeldergiirtal 53
Korespond. polska.

nie tylko podczas gwiazdki, ale i po niej
L ;a  t i  w id z ie ć  s z c z e ś l iw e m i  i  z a d o w o lo n e m i  d z ie c imicbmi rmt. *ar-m •*

ten mnssi wybrać zabawkę, którą się dzieci stale i chętnie zajmują. 
Ale żadna też inna zabawka nie zajmuje tak wiele dzieci, jak

Richtera KoMezna sRrzynSa hutls&ilana
Dzieci porzucają, jak wiadomo, bardzo prędko najpiękniejsze inne zabawki, aby tylko 
wciąż na nowo ustawiać mogły piękne budowle, zamki, kościoły, mosty i t. d. Przeko­
nują się też bardzo prędko, że muszą sio zo swojemi kotwicznemi kamieniami budo- 
wlanemi dobrze obchodzić, aby ich znowu użyć mogły przy następnej dopełniającej 
skrzynce, zawierającej wzorki do większych i piękniejszych budowli. Niema żadnej 
innej zabawki, któraby w równej mierze p o u c z a ł a  i w y c h o w y w a ł a ,  dlatego też 
pod każdą c'.io'nką powii.na się znajdować prawdziwa kotwiczna skrzynka budowlana. 
Przy kupnie trzeba być jednak bardzo ostrożnym, ponieważ istnieją mniej wartościowo 
naśladownictwa, nrzr'to trzeba dft własnego bezpierzckstwa zawsze wyraźnie żądać
RichisrakolwiGzneJ A  ^  f. JJ. RMlffl *  ClŁ

król. nadworni i szam- 
belańscy dostawcy

Wiedeń, 1,, Gpcrng. 16.

budowlanej i każ..ą skrzyn­
kę bez znaku kotwicy_ od­
rzucić jako nieprawdziwą. 
Najrosadniej postępuje zaś 
ta matka, która przed ku­
pnem ki i  i sobie przysłać 
nowy ilustrowany cennik 
skrzynek budowlanych 1 po­
dług niego zażąda wybra­
nej skrzynki. W  cenniku 
znajdująsięteż’ liższaszcz'- I 
góły o kotwicz, skrzynkach 
mostowych i o tak bardzo 
przez młode dziewczęta ulu 
bionych układankach KelOOf

1765 1 2

Kto lubi m uzykę, 
niech zaźądatakŻG' 
cennika słynnych 
instrumentów mu­
zycznych »Im pe- 
rator« i aparatów  
:: m ówiących. ::

Księgarnia S. A. S rzjir tewskiego
poleca dzieła pedagogiczno Renssnera do bar- 
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych ię- 
zyków w Szkole i w Domu, bez nauczyciela, 

z objaśnieniem wymowy i kluczem p . t.:

a  b  iń &  >9 £fcl S
P o l s k o - N le m i e c l i !  kurs I-szy K 
2’-10 — kurs li-gi K 4'80. — B oH siio - 
F r a n c u s l i i  kurs I-szy K 3-60 — kurs 
Tl-gi K. 9 60. — P o ls k o -A s E g ic J s k i 

it^ O tóku rs I-szy K 27 0 — kurs Il-gi K o’60. 
t c S ^ P o l s k o  -  R o s y j s k i  kurs I-szy K 

4-20 — Il-gi kurs K. 5.40. A r a e r y -  
J ła fis lł i  p r z c w o i f e l k  z rozmówkami un 
g-ielskiemi K 1'60 6S6 22 24

M m s i k a  m j r l t ©
specyaine do prania w zimnej wodzie, jest do­
skonałe. Paczka pocztowa 5 kg. brutto K 4‘50 
franko. S z y m o n  M n s ik , f t e b r y k a  r o y -  
t l ia  IV Z y w c n  I. 1 0 8 .  — Zułożnna w ro­
ku 1846. 7-67 9 50

SI?

li

Kj]!0PSZ2

iiffrtill mii
sprzedaje z poręczeniem

Józef Tleń!/ ̂  Ołoiiotu
'  u!. Franciszka Józó 12.

Przy kapelach znajdujące się 
instrumenty z- wadami wymie­
niam chętnie na nastrojone lub 
przyjmuję do naprawy i strojenia, 
P. T. Stowarzyszeniom lub Zwią­
zkom studenckim sprzedaję chę­
tnie na miesięczne spłaty za po- 
ręką i obejmuję nieograniczoną 
odpowiedzialność za każdy in­
strument, —  Firma słowiańska! 

7932 16 o

foKat duży stepowy
na zakład fryzyerski w hotelu George’a 
we Lwowie do wynajęcia od 1 stycznia 
1911 r.

Wiadomość w Towarzystwie Urze.dni- 
ków prywatnych we Lwowie, ni. Tań­
skiej 3. 8454 5 5

iśm *■/J/?OSrtK-   ~q « HKĄh.o
6935 10 0

L  Me P i f
Nr 41.589

nowy cudowny wynalazek dla cierpiących

m  pnepuSiilDg
Nowo wynaleziony pasek ruptnrowy bardzo 
lekki, dla największego wypadku 12 dkgr. wagi, 
bez sprężyny lub metalu, nosi się bez bólu i 
radykalnie przytrzymuje przepuklinę. Odpowiedź 

za dołączeniem marki odwrotną pocztą.

f f .  K a E s f 0 i r 0 t ? i l £ f ,  P 9 s 3 s d r a e »
Twardowskiego 7. 8365 3 4

Filie: Sniatyn, Warszawa i Sosnowice.

kilka sypialń i salonów, firan­
ki i świeczniki, są bardzo ta- 
8754 nio do sprzedania w 3 3

id? 4 ■<£i ,  ssalisje I  p rzy& o ry  do po low ania .

8!E J s la f& "ł 
System, który ckazał się wybornym.
Najodpowiedniejsze ogrzewanie ̂  mieszkań, szkół, lokali inte- 

resowych, szpitali i. t. d. ....

RlEzmierna siła egizewasia przy Bardzo rnaism zażyciu paliwa.
Do nabycia we wszystkich handlach osobliwych pieców 

i handlach żelaza. — Osobliwy wyrób firmy

Rlestlei* &  B r e ilf e M
Tow. z ogr. por.

faBryKa wgroSfiuł źclaznycli, BrsitenBacB, Czechy.
Odlewamia, zakład emaliowania i niklowania.

,Vulcan“ jest wobec lichych naśladewań prawnie chroniony 
i na drzwiczkach każdego pieca jest ten wyraz odlany, na 
co.przy kupnie trzeba zwracać uwagę. — Drzwiczki do pa- 

t lenisk, drzwiczki przesuw., podstawki itd. w wielkim wy­
borze, jakoteż okna do dachów, schowki do potraw, kotły 
i w. i. po najniższych cenach. — Książka z wzorami za 
darmo, opłatnie. — Cenniki wysyła darmo i opłatnie zastęp­

stwo dla Galicyi firma 8069 9 9

D. KURZKMM, Kretów, Mostowa 10. Tsiessn 1461.

Wszelka broń jest starannie ostrzelana i opatrzona państwo­
wym znakiem ostrzelania. Tylko najlepsza jakość i czysto 
obrobiona broń. Poręczenie za działanie bez zarzutu. Nr 100 
rewolwer Lefa::cheax, 7 mm. kalibru, 6 strzałowy do naboi 
ze sztyfcikiem. gładko polerowany, politur, oprawa z drzewa 
orzechowego. Cyngiel składany. Długość 17 cm. Cena 5’50 K. 
Takisam 9 mm. kalibru 7'50 K. Nr 101. Kaliber 7 mm., bar- 
dzo dobrze niklowany, 6 50 K. Kaliber 9 mm. bardzo dobrze

niklowany, 8'50 K.
Naboje rewolwerowe: Nr 507, 7 mm. ładunoK kulą, 

Nr 509, 9 mm.
Nr 508, 7 mm.
Nr 510, 9 mm.
Nr 511, 7 mm.
Nr 512, 9 mm

~ -

1
C l  .

t u m

25 sztuk — '80 K.

śrutem
25
25
25

nabój, wybcch. 25

— ■95
1-—
1-25

-•70
— '90

Bardzo wielki wybór rewolwerów terccroli, flobertów Tesching, strzelb myśliwskich, 
przyborów do polowania, nabojów itp. znajduje się w moim katalogu głównym z przeszło 3000 
odbitek, który wysyła się każdemu opłacony za darmo. C. i k. nadw. dostawca HANNS 
KONRAD, dom wysyłkowy, Briix Nr 2875 (Czechy). 6165 7 8

P T z e sk ł k a sz lo w i i  ch ryp ce
M. U. Dr. Rej tli ark a

j& iL  3Ld 3^T S
babkowo - słodowo - miodowe cukierki

C e n a  20 h a l .  871318
L iM o iy n  M. U. Dr. Stan. Rejtharka w RrDiewskfem Miościu, Czscliy.

<T*0QQ

? iplepsf 1 a su“ SJ I
.  B o r n e  Epilc-ptlcaa

I  Horwswcśi i1.?,”-
Każadać lek. rozprawy Nr 73 zadarmo 
od składu gł. dla Galicyi i Bukowiny — 
apteki Fort. Gralewskiego w Krakowie.

T y l h o  w p r s s f i
z naszej wysyłane 

fabryki
materye m  

ubrania 
meskle i tomskie
najlepszej jakości
kupują prywatni 

po najniższych 
cenach fabrycz­

nych.
Odcina się każdą ilość! ""tgjjjjjl 

Resztki za bezcen! Zażądać prób8k. 
Pierwsza śląska fabryczna wysyłka su­
kna „SUUETIA^Karniów (Jagerndorf) 

Nr 90 Śląsk austr. 5985 28 o

S a g a s y a  n e U  S s c z e p a n a  © o j f c a
braków, ul. Szpitalna I, 3 4 , n&przsciw teatru. = = = = =  Nr telefonu 1338, niki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły i t p .  Ceny konkurencyjne.
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Praktvczna nowość! — ,
z., , = = --------------; W y r® !?  k r a j o w y !

Praktyczna nowość!

Ęgiwijgpsjjr

  4ua
w kawałkach po 12 hal., 15 hal. i 20 hal.

N a jn ow szy  ć ro d s h  flo czyszczenia m sialś, zamiast szmirglowego płótna, 
szmirglowego papieru i pasty do metali.

Rzecz zgrabna i trwała, a wiec tania. Rzecz zgrabna i trwała, a więc tania.

W yrabia  fa b ry k a  gnm y cło w y ciera n ia  (S ad yrk i), la k ów  do p ie c z ę ­
tow an ia  i nsacy fra n cu sk ie j do p e iS óg  sobs i 10

M» T M r m  o  E r a le w l© !  e i le a  C fóasw a L  C-
Do nabycia we wszystkich handlach materyałów, żelaza i papieru. Główny za­
stępca dla Galicji i Bukowiny Ig n a cy  N usssn feld  w  S ro k o w ie , Z ie lon a  18.

<ł rv <:< '-3T Tg :r ” ŁI! "- •''■‘‘W ’1" ' ■ " •»»'" ■ ■ w w m w w a  -  i —" .....  .......

Polecaobticiezaopatrzonymagazyn wyrobówoptycznych, 
oraz pracownie, przyjmuje do reperacyi maszyny do 
pisania wszelkich systemów, gramofony i t. p. 4353 45 o

Iry  fswEE^ifskie, Eonie na Megunasli
poleca w wielkim wyborze i po niskich cenach

SEWB| *3,ł5f5K [Ur: W ! m i  T ?

W j  1 .3  M l.

K R A K Ó W  — G R O D Z K A  L .  2 .
8511 2 0

Uroda © ie c ii  znaczy n il  f s o i s M
Piękną cerę można mieć przy użyciu K r e r o a i l  V © H IIS  usuwającego 
P I E G I ,  plamy, opaleniznę i liszaje, oraz P r a d m  V e E lK S  dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum S t .  G ó r s k i e g o  W  W a r s z a w i e .  Główny skład 
w Drogueryi Magistra farmacyi J .  H AN AK A i Sp., Kraków, Szewska 5.

Krem Yenus stoik & 1 kor. 50 h i 2 kor. 50 h. Puder Venus pudełeczko & 40 hal.
7722 7 10

S A  F s k t i r a a a  a  M i o a l s
s t o w . z a r . z  o g r .  p o r .  

u l .  J u l i a n a  D u n a j  e  w s k i e g  o  3
założona dla Galicyi zachodniej przez

Bana Krajowy Rrdlsslwa Galicyi i lodcmeryi z E Kł KrsRowrkisni Fil:? w Krakowis.
Es1ok4bJ5! Faktury, Rom esy, Dewizy, Przekazy, 

Zaliczki kolejowe oraz wszelkie pretensye kupieckie.
Załatwia inkasa. — Udziela kredytu w rachunku 

bieżącym. ________
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności

i na rachunek bieżący i o procentowuje takowe po
C

o
od następnego dnia po włożeniu. Wypłaca codziennie 
nawet większe kwoty bez wypowiedzenia.

Podatek rentowy opłaca Spółka Fakturowa 
z własnych funduszów. 67tu 3 3

G oelz. ssrsąd. ©dl 0 — 12 l/2 i  ©d 3 — 4 V2.
"  l i i ?  s o b o t y  j e d n o r ^ a s i o w o  o  c l  O — S ,

1

f

T fl  5 K
3-letnis pisonins 

poręczenie.
EŁ Bez konkurencyi©  t^MSo jesiL ta  ja k o ś ć .

k osztu je  m ó j p ra w d ziw y  szw a jo . palant. kotw . z a g a r a i  
rem on ta ir  system u  H oskop f Nr 4ofi0 % liie ia  m o cn sm  
a n ty m a jn ety czn em  w n ętrzom  k o tw ico w e m , emaliowani 
tarczą (nie papierowy) z  p la m a ą  oc-iron n ą , z prawdziwemi 
niklowemi kopertami i pokrywy z figurami nad wnętrzem, od 
godzin idący, z ozdobnemi złoconemi wskazówkami, d o k ła ­
dn ie  u reg u low a n y , z 3-letniem poręczeniem na piśmie 
5 koron, Nr 4032 ze wskazówką sekundową 6 koron, Nr 4003 
z prawdziwemi srebrnemi kopertami, bez wskazówki sekund. 
ll-K ,.N r  4101 ze wskazówką sekundową 13 K 50 h., Nr 4079 

takisam ze stalową oprawą 6'80 K. 
s32E”  W ym iana d o zw o lo n a , la b  zw rot p ien ięd zy . “O S  
Wysyła za zaliczką H e rw s z a  fa b ry k a  ze g a rk ó w  w  Br a s

IE2L s ą .  s i l  s i t  o  K o n ^ a - d .
c. i k. nadw. dostawca w Briix Nr 2323 (Gieohy). 

B ogato  ilu strow a n y  g łó w n y  k a ta log  z  w ię ce j n iż  3 3 3 0  
od u itek  wysySa s ię  k ażd em u  n a  żądan ie  za  d a rm o  

o p ła co n y . 6118 7 lo

I M  i i i - 1
/tir

l i l i i
|jiŁiut5ji£I F * « « a w 6 n  m m  | § I i i » * J k f i l

sha o tW  p ttppfr imrsow8]f[S cmIi poSsca wpust ŶłwOrta 

■ JL ch osS  CCzs^.**^

i i i  wyroŁów \ml M p i i !  i i l i M i
\ sztuka najlepszej weby na bieliznę, 20 m długa 84 cm szer. za 11 K
1 sztuka miękkiego, łagodnego, bardzo mocnego płótna różowego 

20 m. długa, 84 cm. szeroka za 13 K 50 h.
1 sztuka mocnego płótna na pościel 14 m. długa, 150 cm. szeroka 

wystarczająca na 6—7 prześcieradeł za 14 K 50 h.
1 sztuka m ocnego szyfonu  20 m. długa 85 cm, szeroka za  9 K  20  h.
1 tuzin białych ręczników adamaszkowych 50/110 4 K 90 h.
1 tuzin ręczników czysto lnianych o pięknych deseniach secesyj­

nych 50/110 za 8 K.
1 tuzin chusteczek damskich ze szlakiem atłasowym za 2 K 20 h.

z wzorami kwiecistemi za 3 K 40 h.
Męskie czysto płócienne od K 4 50 do K 7 za tuzin białych lub 

barwnych.

T"« m+W WJ r-M V',Jf * ł
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M a p s te i*  f a r m a c y i
- « . « a  z  p ię c io le c ie r a ,  p r z y jm ie  z a r a z  o d p o w ie -  

d z ia ln y  z a r z ą d ,  s t a łą  p o s a d ę  lu b  z a s t ę p ­
s t w o .  O ferty  p o d  A. G. p o s t e  r e s t .  K ra­
ków , z a  o k a z a n ie m  k w it u  in s . S6S8 2 5

^ l e F S J t k l  E t f  G d  o w e  
M ik o ła je  o^doSssse

Po!"[n laśry â wyrslićw cckieraiczycli
jfizefa S i r a w t O Ł 3!l?K g o

w  E r a f e c m i O : 8247 8 10

M a r m o l a d a  ś w i e ż a  t e g o r o c z n a
m ore low a .............................................   8-50 K
malinowa bez p e s te k ........................   8-50 „

ą z pestkami 7*— n
w iś n io w a .....................  . . .  8'__
jabłkowa . . . | | | | | | | | | ] ) ] \ [ ] ) ) | | | | \ \ \ 5-40 ”
melanż bardzo smaczny.................................................................................................................... 4-80 „
Marmolady nasze polecamy jako r.ader pożywno i zdrowe i niepowinno ich jako takich w żadnem gospodarstwie domowym zabraknąć.

I l c a n d i t ia d i e r  f S p ó ł k a ,  F a b r y k a  c u k r ó w  w e  L w o w i e .  8477 5 0

za 5 kg. w ozdobnem. blaszanem wiadrze, 
franko do każdej stacyi pocztowej za zaliczką.

1 Bii.y nissids z cholewami, shórzano, od 815 da 26, dla chichów c3 R -S*50 do do R 9'-, w największym wymrze.

li A 1 M  PfilSl@L sp. feora, II
Kalosze oryg. petersburskie z trójkątem, 
wszystkie fasony po najniższych cenach.

f> J&fcJEiiaa S T Ł J  W
Ic is S ip g a  L  S2e:§!er.

Ig i.  1 49  &   ! l i
Cenniki ilustrowane na żądanie darmo 
i opłatnie. 8539 3 8

f, Hz-rr" »TBłgs338aBfaM!amaagmBB!!aBBR3iigEmlaBBaaBacaiaBBi
ZiS3BWS.T

m \ . w

sa wówczas tylko prawdziwe, 
jeśli na dnie każdej świecy 
wyciśniętą jest lira a na 

boku sfowo „Apollo."

Cenn hi 
wysyła sis i i i !

Jest najpiękniejszym 
ikiem

i Cyłatnio.

ftj

-  - -  - - - - j T i
7 i ev..a 1

ajfclCJOŁL^ J
1-1 In

lGIrr?
Tol. 1560.

odtwarza śpiew, deklamacje, śmiech i t. p., bawi 
U U u ilU Ł U il starych i młodych.

m innej marki okaznje się po nabycia bezwartościowym 
>i i każdy kupuje później gramofon z marką „ar.iołek 

piszący11 iako jedynis doskonały i poleca go swoim 
znajomym.
oryginalny z marką „aniołek piszący11 gra zupełnie 
bez szmeru, wyraźnie i przyjemnie dla ucha.

beaTigły ” an'0,el1 ‘S7iłCy“  gra zapomocą igły lab

koncertowy z 5 płytami t. j. 10 zdjęć, kosztuje 
y iU i l lU k b i l  Ii 50-—. *6348 5 0
Oiamofonowe płyty z marką „aniołek piszącvu nie charczą, nie 
ulegają zniszczeniu i wysłucha ich się z prawdziwą przyjemnością.

Generalny milms HRc. Tow. Gramofonów w Londynie. R r a k f i w  
M L . 2 Grodzka71 (onokWawelu)

Wszelkie płyty prćoz marki „aniołek piszący11 kosztują K 2 '—.

4̂tf*nrl'»d'

Tel. 1241.

znajdzie zaraz umieszczenie w C ukicrai 
ŁwowsklsJ, Flsryariska 1. 45.

82Uź U 15

n|

Powszechnie ulubione są moje sortymenty resztek po trojakie] cenie, skła­
dające się z 4—15 m. długich resztek bez skazy, materyi na pościel i za­
paski, białego płótna na koszule, oksfordu na kosznle, flaneli na bluzki, ry- 
psu i modnego zefira. Wszystkie gatunki w praniu nie puszczające, po Ko­

ron 16'— i 17-90, a najwytworniejsze po Koron 19 80.

Niezmierny wybór wszelkiego rodzaju bielizny na łóżka, do nosze­
nia na stoły, zefiru, gryzetki, ręczników, barchanu itd. — Próbki 
wszystkich gatunków (z wyłączeniem resztek) na żądanie zadarmo 
opłacone. Niestosowny towar przyjmuję opłacony bez trudności na- 

powrót i zwracam pieniądze.

0 FW^l 
R l

Generalne zastępstwo: Kraków, WrzesińsKa 11. Nr telefonu 2047/VIII. 46 48 o

H YG IEN IC2NE 
TUTK I I B IBU ŁK I 

CYG AHETOW E

K O I  NA RZECZ

®  1° TOWARZYSTWA
SZKOŁY LUDOWE).

Do nabycia we wszystkich 
trafikach. 6476 18 £

są dobrano środki pomocnicze w „Macierzankowem“ mydle prawdziwem W. Bracha. Mydło to jest roślinne i natłuszczone i chroni 
skórę od pękania, Pizy używaniu tego mydła staje się płeć czysta i świeża, wszelkie choroby skórne, jak opalenie, wągry, piyszcze, 
czerwoność rąk i nosa i odmrożenie i t. d. znikają, a przy nadmiernym tłuszczu staje się płeć matowa, Wszędzie do nabycia,

lub w głównym składzie:



8 Nr 554. N O W A  R E F O R M A Sobota 3 Grudnia 1910.

SŁYNNA W ŚW IECIE W ÓDKA f i r m y  F R A T E L L B  B R A N C A ,  M I L A N ©
jedynych i  wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 6731 96 101

JE ST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W  SW IFCIE W Ó D K Ą  ŻO ŁĄD K O W Ą
Niezbędna w każdej rodzinie! Do nabycia we wszystkich handlach towarów delikatesowych i korzennych, tak w Krakowie 

jak i na prowincyi; generalny zastępca na Galicję i Bukowinę: Władysław Kunze, agencya handlowa, Kraków.

Bibułki do papierosów
MwwwwMiaainaraes

W szędzie do nabycia.
2S32L .WWgŁćaBHBS

Tutki do papierosów.
S S ^ O jE3^

dachówką kryta, nadająca się na pra­
cownię lub skład, jest wraz z podwó­
rzem każdej chwili do wynajęcia. Wia­
domość u stróża w Krakowie przy ul. 
Krowoderskiej 1. 128. 8662 2 3

I. wisdsnsRi ftonHsjsaowasy iM  
pojazdów i ĘiĘij

ma zswszs na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
bori3 bardzo piękno, od zamożnych osćb pocho­
dzące landa, pćlkry te jedno i d wukonna kucz3Z- 
faeiony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolaty, 
browna i t. d. Kupują taż caie urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Kard Fischer Wiedeń, II, PratersCrase 
76, Hotel Nordbaan. Te!, 20107, 67ló 3 3 0

MM parterów
\ a  B z e s s a i s l a

wysoko murowana, składająca się z sześciu u- 
bikacyi, z dużej krytej werandy od południa, 
z dwóch kuchni z pralnią i pokojem dla służby 
w suterenie, z wszełkiemi przyncleżnościami, 
podwórzem, ogrodem, z stajnią i wozownią mu­
rowaną, położona przy najzdrowszej ulicy, na­
przeciw II go gimnazjum i seminaryum naucz., 
jest z powodu stosunków familijnych zaraz do 
sprzedania za bardzo przystępną cenę. Potrzebna 

gotówka 24.000 korcu. 7743 8 11 
Wiadomości udzieli na miejsca A. Karpiń­

ska, Rzeszów cl. Krakowska Z>. 31.

:: SPECYAI.NV :: Q

«  kuchennych 
©o  i przedpokojowych ą

poleca

m E . P L E S S N E R  ®
2 2 1 -

6029 37 48

bardzo  israkty £Z3ic.
Wielka doniosłość i znakomitość dla osób cier­
piących na przepukliny pachwinowe. Poleca 
laski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie, fa­

chowy bandażysta 5401 33 0

Ar-ani N , EflrhScw itz 
Kroków, Mostowa 1.4.

Jako ulepszone, udoskonalone i nowo wynale­
zione swoich systemów, wygodne w noszeniu 
bez żadnych dolegliwości, nawet we większych 
wypadkach, pod nazwą „Herkules", Regulator" 
oraz zabezpieczające przed rupturą, dla osób 
zajętych i rzy cięższej pracy, jakoteż dla do­
znających częstego kaszlu, przy dźwiganiu, za- 
twardzeniach i t. p. natężeniach paski pod na­
zwą „Polonia". Gwarancja og dna, liczne 
uznania. Listowne objaśnienia. Ostrzega się 
przed blagą niefachowych, którzy wprost wy­

zyskują. — >ia żądanie wyjeżdżam.

S! B a c z n o ś ć  c y k l i ś c i  12
S a ^ ia s t  & 120 -  ty lk o  K 801

I)la reklamy ce­
lem rozpowszech­
nienia mej firmy 
w Gałicyi wysy­
łam w tym sezo­
nie 200 nowych 
rowerów styryj­
skich modeli 1910 

z dzwonkowymi łożyskami eleganckiej budowy 
ze świeżemi gumami z 31etnią gwarancją 
w komplecie zamiast K 120 — po K 80 — 
z wolnobiegiem „Torpedo" K. 95. Lampy ace­
tylenowe K 3, para pedałów K 3, łańcuchy 
K 2'90, świeże silue płaszcze K 5, 6, 7. 8, 
węże K 3-50, 4, 5. Wszelkie inne dodatki po 
cenach hurtownych. Reparacje, emaliowanie 
i niklowanie we własnych warsztatach sumien­
nie i tanio. Wysyłka za zaliczką. Na rowery 
zadatek K 20. Sprzedaż na raty wykluczona. 
! Specjalny katalog darmo i opłatnie! Skład 
fabryczny firmy polskiej A. Weissherg, W ie­

deń, II, Uatere Donaustrasse 23 3.
4807 33 O

Dowodnie urzędownie zebrane
wszelkich stanów i  krajów 

łŁ l a f l  k i J j  do przesyłania ofert z porę­
czeniem porta w Internat. Adressen-Burean 
Josef Hcsenzweig und Schnę, Wien, I., 
Sonnenfelsg. 17. Telefon 168bl, Budapest, V., 
Nader ntcza 20. — Prospekty franco. 81 25 2.5

Koce tygrysie Co spraim
dobrej, trwałej jakości 
Nr 2051 okolicznościowe 
tygrysir koce flanelowe, 
grube drapp, ze szlaka­
mi biało nakrupianemi 
i prążkowemi, 175 cm. 
długie, 100 cm. szerokie, 
po 2 20 K. Nr 2051 */, 
takiesame tło, nakrapia- 
ne ze szlakiem w prą­
żki, 124 x  190 cm. ma­

jące 260 K. Nr 2050 nadzwyczaj tanie koce 
do spania, szare drap, z pstrym szlakiem, 175 
cm. dług.e, 110 cm. szerokie 1‘70 K. Nr 20501;, 
takiesame w lepszej jakości, 190 cm. długie, 

130 cm. szerokie 2-40 K.
Największy wybór w moim katalogu głównym. 
Niema ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. Wysyła za zaliczką lub po otrzyma­

niu należytości
o. 1 k. tiadw. dostawca

GDnns Konrad, dom wysyłkowy w Brux lir 2357
(Czechy). 6157 7 8

Katalog główny z więcej niż 3000 odbitek na 
żądanie darmo I opłatnie.

H § m ® U

00

W 'Ł .

0 Psdśflrza, elita KtoKimKo
oprocentowuje w k ł a d k i  i a a  k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e  p o

od dnia złożenia do dnia podjęcia.

Stan wkładek na książeczki wkładkowe 1 , £ 6 © . S © ©  k O ! * O I t ,  stan 
udziałów 1 2 4 . 5 0 ©  k o r o n ,  portfel wekslowy 1 , 7 4 4 . 0 0 ©  k o p .  

Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów. 3990 6 6

dla kupców i domokrążców z towarami metrowemi.

4© m e fe ó w  s o rtg w & s y s b  re s z te k  s a  K .
B archan , bardzo modne desenie, na suknie damskie i bluzki. FlsaoSa, 
gustowne wzory, na koszule, bluzki i t. d. Ze£ir, eleganckie deserne na 
koszule, bluzki, sukienki i t. d. S ym lia  o żywych barwach na pościel. 
GksSortł na mocne koszule męskie, bardzo trwały. Paófno białe. wy­
borna jakość. R laferyą  p ep lła  na suknie i bluzki. SrisJs n isM sch i 
na zapaski do kuchni i suknie domowe. Wszystkie resztki są zupełnie 
bez skazy i nie pełzną, za co się ręczy. Długość 3— 10 metrów. Niema 
ryzyka. Za niestosowne zwrot pieniędzy. Próbek reszŁk nie wysyła się.
49 metrów dobrego pSótaa na bteiUziEą I pcśsiel £3*33 K.
P r z e śc ie ra d ła  b e z  szw u  150 ctm. szerokie 225 cm. długie, z porę­
czeniem płócienne, niedościgniona dobra jakość, po 2m0 K. Wysyła się 

najmniej 6 sztuk. Wysyłka za zaliczką. 7434 8 O

ThGlnia Juliusza Kantora, Bti&y pod ItodioSen, Czechy.

Kompletne sKrzypcs do ntroRi ze smyczUiem i t e a te .
Skrzypce te są prawdziwym czeskim wyrobem 
i cieszą się wskutek swej znakomitej jakości 
szczególniejszą wziętością; dostarcza się ich 
z odpowiednim smyczkiem, drewnianym fute­
rałem, kalafonią, zapasową podstawką i stroj- 
nikiem po następujących cenach: Nr 124 dobre
zdatne do gry skrzypce kompletne K 12*—. Nr
126 lepsza skrzypce o silnym tonie kompletn • 
K 14'—. Nr 128 lepsze skrzypce elegancko po- 
liturowane. z garniturem hebanowym, kompletne 

K 16’ —. Nr 130 bardzo starannie wykonane skrzypce o siinym, pełnym tonie, z garniturem
hebanowym, kompletne K 20"—. Takie komplety nadają się szczególnie na podarki dla po­
czątkujących i uczniów. — Za opakowanie w skrzynce drewnianej 70 hal. — Wymiana do­
zwolona lub zwrot pieniedzw. Wvsvła za zaliczka c. k . n a d w o rn y  d o sta w ca  HANUS 

’ KONRAD, Most (Briix) Nr 2914 (Czechy).
Katalog główny z przeszło 3000 tycin na żądanie każemu gratis i franko. 6134 8 8

Także i vr tym roku każdy czytelnik powołujący się na to ogłoszenie 
otrzyma jako pretr.ium gwiazdkowe następujące zestawienia gwiazdkowe: f W P

Ozdoby ssfelsK© na drzewko
Wysyłam tylko bardzo gu­
stowne, istotnie wspaniałe 
sortymenty najmodniej­
szych przedmiotów. Praw­
dziwe srebrneibez połysku 
rzeczy jedwabne, jak: za­
jączki, z fote rybki, dzwonki 
na drzewko, szklane szy­
szki jodłowe, lampki sre­
brne,srebrno balony, szkla­
ne orzechy stebrne, sople, 

wspaniałe ptaki rajskie, trąbki, puzony, kule odbijające światło, 
kule srebrne z malowidłami, owoce szlachetno, kule wężowe, 
wspaniałe szczyty drzewek, patent, świeczniki, wspaniałe aniołki, 
Dzieciątko z rndiomemi skrzydłami szkianemi, włosy aniołków, 

i wielo innych powabnych nowości.

^  7 Ł .

f i l i *» #  teiP.

Sortyment I, 300 sztuk 
Sortyment II, 180 sztuk

6-50 K 
4-40 K

M lii pamfiaw ywinfunuwyui
H Dla chłopców zestawienie 3: 1 kram lub sklepik z calem urządze- 

tJj niem,powabno wykonanie, ulubiona zabawka dzieci! 1 pudełko 
* narzędzi stolarskich, mocnych; 1 karabinek, głośny strzał bez­

pieczny; 1 domino w pudełku; 1 szwajcarska skrzynka budowlana z klockami do 
budowania; 1 pudełko z bardzo pięknem pastwiskiem; 1 pudełko ze wsią do usta­
wiania; 1 skrzypce, wielkie do grania, ze smyczkiem; 1 piękna książka z baśniami 
i kolorowemi obrazkami; 1 kolej żelazna na 4 szynach, która biegnie sama, nakrę­
cana; 1 złocisty zegarek dla chłopców; 1 piórnic.zek; 1 metalowy latawiec, ruchomy, 
bardzo zabawny dla młodych i starych; 2 linoskoczki, ruchome, wykonują na linie 
sztuczki, 1 wiedeński wóz na śmieci z koniem, jedzio sam; 1 żóraw poruszający 
się od wiatru; 1 powabna maszyna parowa, do ogrzewania, z wentylatorem bez­
pieczeństwa, wyrabia modele; 1 liczydło, 1 skrzynka malarska z pędzlem, laterna 
magica (latarnia czarodziejska) a obrazami, razem 33 przedmioty za niską cenę tylko 
K 9'50. Tosamo zestawienie, lecz bez maszyny parowej tylko K 6 50. — Dla 
dziewcząt (zestawienie 4) 2): mówiąca 33 cm. wysoka, olbrzymia lalka z oczyma do 
snu, stoi*, siedzi i daje się myć, mówi papa i mama; 1 wielki pokój dla lalek, b. pięknie 
tapetowany,całkowite urządzenie pokoju dla lalki politurowane, urządzenie kuchni z na­
czyniami drewnianemi i metalowemi; 1 metalowe ognisko kuchenne, pudełko z do­
bytkiem wiejskim, bardzo ozdobne wykonanie; 1 domino w pudełku drownianem! 
1 szwajcarska skrzynka budowlana z klockami; 1 piękna książka z baśniami i barw- 
nemi obrazkami; 1 piórnik drewniany; 1 ręczna maszyna do szycia, ruchoma; 1 gra­
mofon dziecięcy, grający; 1 klatka metalowa z ruchomym żrejącym ptakiem; balon 
z motorem, Zepellin leci na linie: 1 żartobliwy aparat fotograficzny metalowy; 1 zło­
cisty zegarek ze złotym łańcuszkiem, nakręcany; 1 liczydło z drzewa; skrzynka 
malarska z pędzlem, i kinematograf (żywe obrazy) także jako laterna magica (la­
tarnia czarodziejska do użycia) wspaniała zabawka dla młodych i starych, razem 40 
przedmiotów za niską cenę tylko 9 K 50 h. Tosamo zestawienie, lecz bez kinematografu 
tylko K 6-50. Do każdego zamówienia, które nadejdzie do mnie przed 15 grudnia, doda 
się za darmo, jako premium gwiazdkowe, piękny podarek. — Wartość w stosunku do

wielkości zamówienia. ■ 8523 2 3

Wyłączna wysyłka za zaliozką, dopóki starczy zapas, przez *

Bom wynwy K. n, Wisa IH|17, Mew. U (Fm Miiai.

istniejąca od roliu 1881 
poleca Szan. klienteli 

dasttgkJfe i  d s le s ię c ą .  E M I z n ą  s lo t o w ą  © ra s

P ro l J a p y a . ćlsSorcny damski© i paiaieńskio czarne i fciab.

Ceny stałe —  niskie. , snc 3 4

:y,Ma- y ; ; z & r  __  n a a s s s z ;
P.zadowo .-w hitząaowo uprawniona

i a  u h  m e n r  s i a  w  i spatjalw li l i t n i iz i i i
pod firmą

K. W S 1 « f f i i  9
p r z y  u l .  ś iv .  G e r t r u d y  p o d  N r . 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przes toż To w

w o d y  E sa m ep a lssp  is s ln e s s i is
odpowiadające składem chemicznym wodom:BILIŃSKIEJ, GESSHUBLERSKIEJ, SEIr 

TERSK1KJ, V1CHY, MARYENBADZKIEJ, UUMBURG, K1SSINGEN, tudzież

s p e c y a ls s o  IsczE aisz©  26 96 o
jfj jak: litową, bromową, jodową, żolazistą, kwaśną,oraz w a ł y  l o c z n l c z a  u a r , i i : i l a

z przepisu F ro S . J a w u f s k i c g t ) .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i tirogueryach. — Cenniid na żądanie franco.

z s e g r *

i m m ,  
i f

i ^Rlotfy i  plocóo)

Jsdyny n g jcs io z s iin is jsz y  i na jtyg ls- 
n iczn iejszy system  trw ałego ogrzow .

Fabrykacja wszelkich rodzajów pieców niewygasających (Daucrbrand) Meidinge- 
rowskich, regulacyjnych i blaszanych, części składowe pieców kaflowych i odlewy.

iifli piiw i Fitói
T m .  'Ł  ©nt« p e r .  w

8093 Zastępca lta Galicyę i Bukowinę; 4 8

SS T a r n a w i e .

P r a w c S z i w e  e r o s y I s k i e

T y l k o  p r a w d z i w e  
z e  z n a k i e m  ( . w i a z d y .

T y l k o  p r a w d z i w e  
z e  z n a k i e m  g w i a z d y .

n l s d o i ż c l g n s o a e do

, P r o w c d n i ! t P r o w o d n i . t

B a r a a s a  S ! f s © I ,  W***
S©h©3fes^@M gags® 2 2 . 7355 9 20

Dostać można w każdym handlu togo rodzaju.

Mil. ans. Sl!£i2 13-
wansstwo ieSi paiowsj

IV barył, po 20, 40, 60 kg, po K 1‘04 za kg.; 
w b a n t po 15, 20, 30, 40 kg. po Iv 1-10 za kg. 
I miód praśny w blaszankach no 5 kg. jasny 
lub ciemny po K 1-60 za kg., blaszanka — -60 K, 
dla chorych na piersi miód praśny rv szklany,.h 
słoikach po K 1'50. Wysyła się począwszy od 
1 słoika, nie licząc za opak. Z poręczeniem 
czysty wosk pszczelny, żółty po 4 K za kg. 
Wysyła się począwszy od 1 kg. Prawdziwa 
jałowcówka i wódka na miodzie po 2 40 litr. 
Wysyłka za zaliczką. — Jerzy Bolenec, 
L u b ia n a .  83 tt 2 10

J. G M ®  SS M ra S lS
ul. w . Agnieszki 1.3 t o  Mom iu)
poleca swój -świeżo zaopatrzony skład 
w towary bławatne, jakoto wielki wy­
bór płócien, szyrtyngów, dymek, prze­
ścieradeł bez szwu i pod kołdry, mate- 
ryałów na suknie, firanek, dywanów, 
chodników, portyer, kap na łóżka i koł­
der watowanych, oraz 6475 14 20

ubrań męskich i żakietówo
pa bardzo przystępnych cenach.

dalsnatyńshie
naturalne czerwone litr po 52 halerze, 
białe 3-letme 60 halerzy, wysyła w ba­

ryłkach, począwszy od 50 litrów.

Eta. PaiiUiM win Rjeha (Fih ).
Wielkie 5-cio kilogramowe próbki do wy­
boru po 3 IC franko do każdej poczty.

7 i t s o  20 30

N i e z r ó w n a n s m
przeciw gruczołom, skrofułom, niedokrwistości, 
ang. chorobie, chorobom gardła i płuc, kaszlo­
wi, w celu wzmocnienia słabowitą-ch, powoli 

się rozwijających dzieoi, jest lcczenio .  ̂ .

Lałmseisa tranem 
jofloy;o-żclazistym
mającym nazwę „Jodella".

Najlepszy, najskuteczniejszy, najulubieńszy tran.
Łatwo go zażywać i znieść. Cena 3'50 i 7 K. 
^ądać ąvyraźnio przetworu „Jodella" i nie przyj­
mować naśladować. 'Wyłączny fabrykant: Apte­
karz WILHELM LAISIJSEN w Bremie. 
Świeżego zawsze można dostać w każdej aptece 
w Krakowie, Brodach, Lwowie, Nowym Sączu 
i Rzeszowie. 6516 7 12

Regularna i bezpośrednia koinunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d.

Rozkład jazdy:
a) z Tryestu do Nowego Jorku:

Martha Washington 12  iist0pada

agonia 3 grudnia

aura 10 „

lice 24 „

b) z Tryestu do Argentyny
przez Rio de Janeiro:

Atlanta 10 listopada

Columbia 1 grudnia

Informacyj udzielają, oraz sprzedaż kart okrę- 
towyck uskuteczniają:

Dla zachodniej Galicji i Bukowiny:
Kraków: Generalna Agencja Austro-Amerykany (Goldlust i Ska Biuro spedycyjne-komisowe 

uL Lubicz 7 (naprzeciw dworca kolejowego).
Dla Galicyi wschodniej:

Lwów: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, uL Na Błonie 1. 2, jakoteż wszystkie prowincjo­
nalne ageneye, następnie 

Tryest: Dyrekcja Austro-Amerykany, v ia  Molin Piccolo 2.
Wiedeń: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, II. Kalser Josetstrasse 36. 1392 23 0

Mourastepta
jest dzi­
siaj wśród 
cierpiącej 
ludzkości 

rozpo­
wszech­

niona 
w mierze 
nie do u- 
wierzenia. 

Tysiące 
ludzi cier­
pią gorz­
kie męki 

słabości 
nerwowej, 
zą strwo­
żeni i zroz­

paczeni, gdyż nie znajduj^ właściwego 
środka do zwalczenia swej choroby, pró­
bowali już tego i owego, nie osiągnąwszy 
żadnego skutku, .Test to tylko pożało­
w a n i a  godną rzeczą, że jedyny skuteczny 
środek, elektiyczność, jest zaniedbywany,

AYielu chorych nie wie jeszcze, że przy 
ogólnem osłabieniu nerwowem, reumaty­
zmie, bólu głowy, bezsenności, zadumie, 
porażeniach, newralgii, nerwowych zbo­
czeniach w trawieniu, niedokrwistości, 
osłabieniach wszelkiego rodzaju i rozmai­
tych chorobach kobiecych itd., galwa­
niczny stały prąd można zastosować 
z najlepszym skutkiem.

Ażeby więc' cierpiącą ludzkość pou­
czyć o błogiem działaniu elektryczności, 
ułożyliśmy bardzo zajmującą, pouczającą 
broszurę, napisaną naukowo językiem 
popularnym i prześlemy ją każdemu, 
kto się do nas zwróci 8719

za dar ma ejsiacsiaa
Jeszcze nigdy w Austryi nie ofiarowano 
publiczności tak cennej książki za darmo.

EleKtro - terapeutyczna ordynacya
Wiedeń, I., Schwangasss Nr I, Mezzanin 

oddz. 38.

Kupon na Hsinżuo za darmo:
Do 3/12 1910

Elektro-terapeutycznej ordynacyi
J  Wiedeń, I., Schwangasso Nr 1, 
w zanin, oddz. 33.
?  Proszę przysłać mi dziełko: 
j”  „Rozprawa o nowoczesnej elektro- 
S  terapi" za darmo opłatnie.

Nazwisko: ........................................

A dres:................................................

roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond W l s K i d a  R .  Periumerya, grzebienie 
do naj ciemniejszy cli. Pozostawia włosy czyste, konserwuje wzmacnia. - KfSkÓW, PI3C Mar/aOki* osobliwe szczotki do pie- 
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu —  poleca Filia: uL Sławkowska Ł lęgnowania włosów



Sobota 3 Giaanla x9iO,

3:g:łga,ai.^.'?niiiŁ.,ŁJŁ Atw, ju titM au M iih Jsm

Ma drzewko wiele Moweid, Jako prdarek na Gwiazdkę
9  Rynek główny 17. <

w przechodniej kamienicy na ulicę 
£  Bracka. 8632 2 10 (

llyd ła  I Perfum y
w eleganckich kaset­
kach, po najtańszych 

cenach. 
M Y D Ł A  kwiatowo
0 s i l nym zapac hn

K or. 1*—.  
Perfumy i W ody  

kołonsitltt.
PUDRY I Mydła
krajowe, francuskie i 
angielskie i inne wy­
śmienite środki toale­

towe.
Sham Poo - Tarool

do mycia głowy
1 przeciw łupieżowi.
Krem y na wydeli- 

katnienie cery.

FARBY
 artystyczne
FARDY ■— ■

= guziczkowe, 
krajowe i zagraniczne.
Przyrządy i kom ­
pletne k a s e t k i
do malowania olejnego 

i akwarelowego. 
Przedmiotyz drze­
wa i terakoty do ma­

lowania. 
PŁÓTNA = =  
=  MALARSKIE  

na ramach. 
Palety 1 Sztalugi.

polecają po najtań­
szych cenach

Zabawki I Gry.
Kotwiczne 

skrzynki budow­
lane i zabawki do 
układania (łamigłówki) 

z fabryki F. A. 
Richtera i S-ki. 

Szachy i szacho­
wnice. — Domina 
i różne gry towarzyskie 

Lalki gum owe  
dla dzieci. Piłki gu­
mowe i salonowe  
Przyrządy g im ­
nastyczne pokojow. 
Tennisy pokojowe. 

Ping-Pong 
B I-B A -B O  

najnowsza zabaw ka.

Aparaty do wy­
palania na drzewie 
i odpowiednie w zor­

ki do tychże. 
Kom pletne k a ­
setki t  przyhorami 
do robót piłeczko- 
wych 1 snycer­

skich. 
Łyżwy śniegowe  
= „ N A R T Y " =  
S a n e c z k i  - 
= = = sportow e. 
Kompletne k a ­
setki z przyhorami 

do lutowania.

Aniołki I Lam ­
piony na drzewko. 
Szopki, Stajen­
ki, Pozłótki; złotą 

i srebrną, 
Dyamentyną 

I śnieg błyszczący.
L ic h t a r z y  k i  

ozdobne i zwykłe. — 
P r z y r z ą d y  do z a ­
ś w ie c a n ia  I d o  

g a s z e n ia .  
Ś w ie c z k i  w o s k o ­
w e  stearynowe i ko­
lorowe, gładkie i kar­

bowane.
: : :  Stoczki. : : :  
Świeczniki

elektryczne.

Dckoracye  
kompletne do ubrania 
całego drzewka od 

2 do 15 K or. 
Gwiazdki z „La­
m ety " od 2 hal. do 
— 1-50 K or. — 

Dckoracye  
I ozdoby z ,,La­
mety “  (włos aniołów) 
szkła, papiery, waty 

i żelatyny. 
Szklane p e r ły ,  
trąbki, d z w o n k i  
i sople lodowe.
K u le  s z k la n e  kom­
plet 1 2  s z t .  8 0  Ii.

Girlandy
srebrn e i kolorowe.

Da posadzki, ściany, zarzuty na otoma­
ny, dywaniki przed i na łóżka, kilimy, 
portyery karamanie, modlitewniki, je­
dwabniki — w wyborze kilku tysięcy 
Sztuk, zakupione engros w Konstanty­
nopolu po najniższych w Austryi ce­
nach, według umowy spłacalne w ra­

tach od 6— 18 miesięcy —  poleca

magazyn rajeni. Er Misi i Ska
8656 Kraków, Rynek 13. 2 10

do sprzedania, Sławkowska 15. 8544 4 5

(rajska słodycz —  sultański chleb) ory­
ginalny turecki cukierniczy wyrób, 

sprow. z Konstantynopola
paczka Vi klg.........................K  —■BO
paczka »/, klg.............................. K 140
8659 do nabycia g 8

Mag, oryent. Dr Nieć i Ska
Kraków, Rynek 13.

KnnriinfOftł 2 ef?zaminem adwokackim po- 
f l U l l i y p i b l i ł  sznknje posady na prowincji, 
przyszłe objęcie kanceiaryi nie jest wykluczone. 
Zgłoszenia pod Dr. X. X. biuro Sokołowskiego, 
pasaż Hausmana, Lwów. 8580 3 3

h b d b b b b b fe
tui przy dworcu kolejowym z 400 stałymi od­
biorcami, urządzeniem telefon., kancelaryą, koń­
mi, 7 wozami ciężarowemi, z inwentarzem lub 
bez. Wiadomość: Kraków, Pawia 10. 8742 1 10

Kraków, nlica Szewska 5.
poleca różne artykuły na święta, po najniższych 
cenach: jabłka wyborowe od 24 hal. za kg. do 
86 hal, najlepszych gatnnków, jako też orzechy 
włoskie, tureckie, śliwki bośniackie, powidła, 
marmolady, kompoty i konserwy. Po najniższych 
cenach z dostawą do domu. 8733 1 3

Aby tym, którzy nadeślą dobre rozwiązania, obok b e z p ł a t n e g o  p o r ­
t r e t u  sprawić u c i e c h ę  gwiazdkową, w razie gdy na kogo z nich pa­
dnie wygrana w g o t ó w c e ,  ustanowiliśmy termin rozdziału 4.000 koron 
nieodwołalnie na

w torek dnia 2 0  grudnia b . r .
a zatem cztery dni przed świętami Bożego Narodzenia!

Na przesyłkę portretów, łącznie % opakowaniem i innemi wyda­
tkami, należy do fotografii mającej służyć jako wzór. dołączyć 80 
hal. w markach pocztowych. Prosimy pokazać ten tylko jednorazo­
wy inserat, a przedewszystkiem w a s z e  portrety swoim przyjacio­
łom i znajomym, aby nasze, dla wszystkich zrozumiałe ogromne 

A  koszta z powodu tych podarunków, wróciły nam się przez liczne 
■''* p ó ź n i e j  826  z a m ó w i e n i a  1

To jest jedyna grzeczność, o którą wszystkich czytelników 
prosimy!

5  „Szczęść Boże w  walce o n a g ro d ą !"

Reklam a jest siłą  żywotną każdego przedsiębiorstwa!
Kto naszą firmę już zna, zdoła ocenić działalność jej w kierunku wy­

konywania obrazów. Kto jej nie zna. nadarza się dla niego sposobność, aby 
się z tej zagadki przekonał, że żadna ofiara nie jest dla nas za wielką, 
przez którą rozpowszechnić możemy nasze \vyrobv za jednym zamachem. 
Wychodząc z tego założenia, przeznaczany za dobre rozwiązanie zagadki 
4 .0 0 0  K, oraz portret prawie naturalnej wielkości.

Z tych pieniędzy przypada na samą pierwszą nagrodę 1 .000  
koron w gotówce.

Każdy, kto nam nadeśle dobro rozwiązanie zagadki, oraz jedną 
dowolną fotografię, bierze udział w ubieganiu się o nagrodę. Nio- 
zależnie od nagród pieniężnych wykonuje się każdemu nadsyłają- 
cemu według fotografii dowolnie albo portret prawie natu- -
ralnej wielkości, albo
miniaturowy portrecik w 16 karat, oprawie
jedno i drugie zupełnie bezpłatnio. , /.

Do uzyskania dobrego rozwiązania należy 17 liter, znajdu- ' jr j$  
jących się na choince, w ten sposób odczytać, że dadzą dwa i 
słowa. Na widok choinki odniesie każdy wrażenie, że .A l
jest ona do tego przeznaczona, aby przez stosowne po- -i
darnnki sprawić przyjemność krewnym, znajomym M
i przyjaciołom. Któż nio yechco tego urzeczywistnić, \̂ ~y/
jeżeli właśnie my jemu taki podarunek w postaci po- 
większenia albo miniaturowego portretu darmo dostar- 
czyć_usiłujemy?! Dlaczego my to robimy? Wy to Mi J t łsŁ '-
wiecie! Myśmy o tern wyżej wspomnieli. Jak o kome- 
cie lialleya cały świat mówi, tnk o wspaniałości *
naszych bezpłatnych portretów niech mówią całe _,/£ ( f~ .
A ustro-W ęgry!
„Niech iy  je Międzynarodowy Instytut .

portretow y!"
powinno być okrzykiem radosnym trch rodzin, któ- J Z o j W i ł )
re nasze powiększenia, względnie miniaturowe por- / y  h śtjjBŚ? $  w
treciki otrzymają! Tylko w ten sposób firma nasza /ó łj- ś. sJ& H y& Ę k  
może pozyskać za jednym zamachem s ł a w ę  ś w i a -
t o w ą ! • 7 A  jp?-''1 /  <

Jeżeli ilość nadesłanych d o b r y c h  rozwiązań A  W lK /G
przekroczy liczbę 93 nagród w gotówce, odbędzie
się rozlosowanie wygranych przez notaryusza! O- |
g ó l n ą  s u m ę  w kwocie 4.000 koron zdeponowa- J-TyCrtft
liśmy aż do rozdziała u n i ż e j  p o d p i s a n e g o  A ja J
n o t a r y u s z a .  • I T A

Języka francuskiego udziela Roger de 
Brugiśre, były prof. szkół Eerlitza, 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 

Rynek A-B 43, II p.
8267 10 10

wraz z przyhorami szkolnemi, nutami, 
handlem papieru i instrumentami mu- 
zycznemi, na prowincyi, do sprzedania. 
Obrót roczny w przychodzie przeszło 
40:000 koron, stale wzrastający. Wa­
runki pod każdym względem nadzwy­
czaj korzystne. Miasto obwodowe z dy- 
rekcyą skarbową i wojskiem. Szkoły: 
gimnazynm z filią, seminaryum naucz, 
męskie i żeńskie, szkoła handlowa, szko­
ły  wydziałowe i ludowe, Towarzystwo 
muzyczne i t. p. Komunikacya kolejowa 
w pięciu kierunkach. Reflektować mogą 
zawodowcy i prywatni. Objaśnień z u- 
przejmości udziela właściciel Księgarni 
Polskiej we Lwowie, p. Połoniecki.

8646 1 2

całe I piętro (w całości lub częściowo) 
na lokale, biura, bank, magazyny itp. od 
1 października 1911 do wynajęcia. Wia 
domość: Stręk, ul. Dunajewskiego 1, II.

8634 2 3

Do łaskawe} wiadomości!
Do każdego rozwiązania musi się dołączyć fotogra­

fię, jakoteż i 80 hal. Da wysyłkę. Kto niepotrzebuje 
powiększenia portretowego, temu poślemy minia:nrowy 
portrecik w oprawie, metalowem gruntowaniu i 16 
karat, pozłotce, jako broszka, szpilka do krawatki lub 

wisiorek. Powiększenia albo portreciki miniaturo­
we robi się według dowolnej fotografii, obojętnie 
czy formatu wizytowego albo gabinetowego, czy 
też zdjęcia grup osobno lub większej ilości osób. Przy 
grupach należy naznaczyć daną osobę, której podo­
bizna powiększoną albo też pomniejszoną ma być, 
znakiem x .  Adres nadawcy powinien być uwido­
czniony tak na odwrotnej stronie koperty, jak I na 
odwrotnej stronie fotografii. Fotografie większe, 
niż wizytowego formatu, należy frankować po 20 
hal. (z zagranicy podwójnie). Listów niedostate­
cznie ofrankowanych i obłożonych karnem portem 
nie przyjmuje się. Prosimy zatem należycie fran 
kować. Z konkursn wyłączamy od brania ndziałn 
zawodowych fotografów i ich pomocników, jakoteż 
osoby, biorące udział w rozsprzedazy portretów.

Tylko te rozwiązania mogą być uwzględnione 
przy rozlosowaniu nagród, które do dnia 16 gru­
dnia b. r. będą już w naszeni posiadaniu.

Starożytne
rzeczy wszelkiego ro 
dzajn kupuje, płacąo 
dobrze, Naiodowo-sło- 
wiańskie pośredni* 
ctwo R. Smichowsky, 
Praga I., 488. —  —•Spólnlk

z kapitałem 25—50 tysięcy koron po­
trzebny do bardzo intratnego przedsię­
biorstwa, mającego wielką przyszłość 
rozwoju. Zgłoszenia: A. Z. 50 tysięcy 
poste restante Kraków 1, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 8726 i  3 Kwotę 4.000 koron otrzymałem w cela 

rozdzielenia jej pomiędzy uczestników w 
rozwiązaniu zagadki o nagrodę w myśl po­
wyższych postanowień.

Tutaj należy wyciąć i wysłać 
• wraz z fotografią i portretom.Ben lii1241

Bo Międzynarodowego Instytutuportreta 
wego, Wiedeń VII., Stifigasse 15, Oddział 74.
W  załączeniu przesyłam jedną fotonrafię (80 hal. 

w markach) i rozwiązanie któro brzmi: *
franc. marki „Delaroche & Co“

b. dobry,. gładki wytrawny, starszy
* wielka flaszka K  3-20 mała 180 

*** „ „ 4-40 „ 240
F iata} „  »  »  5-60 s  3-20

8653 od 1896 r. lstn. lirma 2 10

Dr. Nieć i Ska
Eraków, Rynek 13.

w najpiękniejszym i najkorzystniejszym 
punkcie Krakowa do sprzedania. Wszel­
kie pośrednictwo wykluczone. Zgłaszać 
się można osobiście: Pędzicliów 5, par­
ter, na lewo, codz. od godz. 4— 5.

8724 1 3

1) o sporządzenie powiększenia portre­
tu prawie naturalnej wielkości we- 

o  dług załączonej fotografii bez-
S płatnie (bez kartonu i retuszowania).
o. |2) o miniaturowy portrecik oprawny 

w 16 karat, pozł., jako broszka, 
szpilka do krawatki albo wisiorek 
bezpłatnie.

Imię, nazwisko i stan :...............................

Miejsce (poczta):............................................

Ulica i Nr dom u:........................................

Dobrego pianistę
pierwszorzędnej szkoły tańców w Czer- 
niowcach od 27 grudnia. Warunki: sil­
ne uderzenie, gra z nut i pilność. Płaca 
300 K miesięcznie. Zgłoszenia przyjmuje 
B. Wagschal, ekspedycya ogłoszeń, Czer- 
aiowce, Hessengasse 16. 8744 1  4 ślicznie śpiewające przy 

świetle i we dnie, są do na­
bycia tylko krótki czas w 
Hotelu Bristol, Kraków, pl. 
Matejki 1. 4. 8412 1 1  12

BBŁ

teifosfetAiliallEr tynowany urzędnik 
binrowy, z dłuższą praktyką zawodową, wła­
dający w słowie i piśmie doskonale językiem 
niemieckim, piszący biegle na maszynie, poszu­
kuje odpowiedniej posady. — Zgłoszenia pod: 
M. K. M. 25. poste rest. Kraków. 8670 3 3

sierota, mająca własne stałe utrzymanie, 
dla braku czasu, poszukuje na tej dro­
dze znajomości z mężczyzną na stano­
wisku w celu matrymonialnym. Rzecz 
traktuje na seryo. —  Zgłoszenia pod 
Nr 3333 poste restante Kraków, za oka­
zaniem kwitu inseratowego. 8534 2 4

* walcami stalowetai do wszelkiego zboża i innych produktów

In m M h  !! Ho przyrządzania paszy
[ I  | r | \ \  • :: sieczkarnie* krslacze fearafeśis? u 
IŁr ii parmki da paszy, pempy da gaoleęidtfi

flL -w - jakoteż wszelkie inne maszyny gospodarskie i narzędzia naj-
nowszej konstrokcyi, która okazała się bardzo dobrą, wyrabia

Pli. H ayfaftft & Co. W iedeń, lh , Ta&orsSr. 7 1 .
Zażądać obszernych katalogów zadarmo, opłaconych. Zastępcy i odsprzedawcy pożądani.

Kupuje i sprzedajesprzedaję dopóki zapas starczy.

Gaome — Zasady wiary katolickiej 8 t. za­
miast 15 kor. tylko 8 kor. Nansen — Wśród 
Nocy i Lodów 2 t. ilustr zamiast 25 kor. tyl­
ko 8 kor. Szekspira — Wybór Dzieł 8 t. wvd. 
Biegel eisena zamiast 20 kor. tylko 8 kor. 8a- 
voia di Amedco — Podróż na Oceanio lodowa­
tym, ilustr. zamiast 12 kor. tylko 3 kor. Fre­
dry — Komedy o. 3 t. wyd. Chmielowskiego 
zamiast 8 kor. tylko 4 kor. Andersena — Cza­
rodziejskie powieści, 2 t., wyd. Glotza ilustr. 
za mia:-1 7 kor. tyłko 3 kor. Wróblewski K. — 
Zasady Piękna w sztuce ilustr. zamiast 6 kor. 
tylko 2 kor. 50 h. Sue. — Żyd wieczny t-nłacz 
3* t. ilustr. zamiast 8 kor. tylko 3 kor. Mattel — 
Elektro Home<p3tya — Wskazówki leczenia 
na dośu adczemach oparte 2 t. zamiast 10 kor. 
tylko 3 kor. Tygodnik ilustrowany z r. 1890 — 
I9C9 rocznik, zamiast 30 kor. tylko 6 kor. 
wszystkie znpełnit nowe jast do nabycia tylko 
w księgarni M. Taffeta nast. w Kraka- ie, ulica 
Szpitalna 1. 8. -  870S 1 3

szafy, łóżka, stoły i różne meble używane, broń, 
różne maszyny do szycia. Katolicki handel w 
Krakowie, ul. św. Jana 14, sklep. 8602 6 10znajdą umieszczenie z całem utrzymaniem i c- 

pieką rodzicielską, na żądanie lekcje fortepia­
nu, języka francuskiego i niemieckiego w domu. 
Wiadomość: Kraków, nlica Librowszczyzna 7, 
II piętro, w domu Leokadyi z Ackermanów 
Zapałowej. _ 8666 3 3

Z d o l n y  c z ł o w i e k
dostałby zajęcie jako zarządca w uiokszym 
zakładzie stolarskim. Przyjmuje się tylko ma­
jącego świadectwa z większą praktyką, w ta­
kich zakładach. Zgłoszenia pod itf. Q> 49- po­
ste rest. E rak ów , za okaz. kwitu inseratow. 

________  8641 1 3

złożonego z 10 do 14 pokoi, przedpo­
koju, kuchni, łazienki etc., ze światłem 
elektrycznem, na I piętrze lub wysokim 
parterze. - W  danym razie kupię dom 
odpowiedni, najchętniej z ogrodem.
' Oferty przyjmuje z grzeczności p. T. S„ 
ul. Basztowa 1. 6, parter, na lewo, listo­
wnie lub ustnie od 3 do 4 pop. 8597 4 5

Tanie, czeskie
P I E R Z E !
5 kg. świeżo dartych K 9-C0. 
lepszych 12 K, białych, mię- 
kich jak puch dartych, 18 K, 

24 K; białych jak śnieg, miękich jak pach, 
dartych 30 K, 36 K. Wysyłka opłacona za 
zaliczką. Wymiana i przyjęcie napowrót za 

zwrotem opłaty pocztowej.
Benedikt Sachsel, Lobes Nr 274, bei Pilscn.

(Biihmen). 8585 1 6

niedaleko dworca kolejowego, dobrze zbudowa­
ny, od strony słonecznej, wraz z ogrodem owo­
cowym mierzącym 140 sążni [J  pod bardzo przy- 
stęimemi warunkami do nabycia. Zgłoszenia 
listowne P. D. 50. poste restante K rak ów , 
za okazaniem kwitu inseratowego. 8521 5 6

P otrzeb  u} esz  Pan b r o n i ?
r do polowania,

sportu, ogrodu 
I r S >5l ub obrony? To 

Pr°azę za,nówić zaraz cennik Nr 
67, słynnej, rze*

telnej firmy A. Antonitsri), fabryka broni, Fer­
iach, Karyntya. Za darmo! Werndla karabiny 
piech. do polowania 7 50 kor. Takież skrócone 
do formy karabinków i ostrzelane 12 kor. Ta­
kież do śrutu 28 kal. 13-50 kor. 8721 1 10

w willi „Za!csie<ł Jagieltaaska 14
do wynajęcia na zimę 4 pokoje, przedpokój, 
weranda oszklona, kuchnia. Wiadomość p. Ga- 
ralewska w Zakopanem, nlica Kościeliska 19, 
lub w Krakowie, ulica Krupnicza o, parter na 
lewo. .-= 8.77 3 7 Przemysłowiec rękodzielnik, przystojny, w śre­

dnim wiekn, wdowiec, mający czystego docho­
du od 3 do 4 tysięcy rocznie. Z braku czasu 
tą drogą pragję poznać pannę lnb wdowę in­
teligentną, przystojną, uczciwą, w celu matry­
monialnym. Fotografia wraz z adresem pożą­
dana. Na anonimy wcale nie odpowiem. Rzecz 
traktuje na seryo. Listy odbieram do 15 gru­
dnia 1910. S am otny  poste restante K ra k ów , 
za okazaniem kwitu. 8633 2 4

w bardzo dobrym stanie do sprzedania Ul. Li­
browszczyzna 6, parter, ofic., na lewo. Oglądać 
można miedzy 2 a 3 po poi. 8543 4 5

stale i lekko zarobić, niech prześle swój adres 
do firmy Ł. Scbaecktsr, Wiedeń 104-XVI/2, 
Postfach 471. ggio 3 3C. k. Dyrekcja poczt i telegrafów dla 

Galicji poszukuje do wynajęcia w Kra­
kowie mieście lokalu niezbyt od cen­
trum oddalonego, na piętrze położonego 
i składającego się z dziewięciu ubika- 
cyj, w tem 6 pokoi o 2, a trzech pokoi 
o 1 oknie, z przynależytościami.

Właścicieli realności zaprasza się do 
wnoszenia ofert przy dołączeniu szkicu 
najpóźniej do_ dnia 31 grndnia 19S0.

Zaznacza się, że najem tego lokalu 
zależny będzie od decyzyi c. k. Mini­
sterstwa handlu i że właściciel realno­
ści ofiarujący lokal w najem, aż do de­
cyzji będzie swą ofertą związany.

Oferty należycie ostemplowane, na­
leży przesyłać pod adresem c. k. Radcy 
Dworu pana Maryana Bilińskiego, gmach 
pocztowy w Krakowie.
Z c. k. gal. Dyrekcyl poczt I telegrafów.
_ Lwów, dnia 28 listopada 1910.
fc*
> J. Vopaternl.

proszkiem do szaniponowania
« « « f  s e t t o i e i e o t t i o o t t K e i e *
Dra Drallego 6206 2 4 9  “ *3 ®

w Krakowie, nL Sobieskiego 6 ,1 piętro.
wykonuje wszelką robotę w zakres krawieczy- 
zny wchodzącą, podług najnowszych fansonów, 
po cenie możliwie najtańszej. 8465 3 3

specyalisty chorób włosów z Kra­
kowa odpowiada wszelkim wymo­
gom nowoczesnej hygieny włosów. 
Do nabycia wszędzie w dwóch ro­
dzajach: do blond i ciemnych 
8218 włosów. 8 20

Cena paczki 30 h.
Skład główny

W powiecie chrzanowskim, 3 k ilom etry  
od stacyi kolejowej Trzebinia położone, 
obejmujące 3092 morgów lasu, łąk 
i gruntów ornych, oszaeswase na 
1.808.000 koron, sprzedane będą 
15 grudnia b. r. przez licytacyę w Są­
dzie krajowym w Krakowie. Bliższych 
wyjaśnień ndziela: sekwestr sądowy 
M. Woyciechowski, Kraków, plac Szcze­
pański Nr. 8 Towarzystwo Rolnicze.

8589 4 6

Większe kapitały
dd uloSrowasta

na drugą hipotekę domów w Krakowie. 
Bliższa wiadomość w kancelaryi adw. 
Dra Zelta w Krakowie, ulica Floryań- 
Ska 25. 8695 2 3

z gliceryną i  miodem

OfORCPRAlU.HjraRŁ

W tutkach żółtych —  poleca firma Rudolf H e fttp » Krakowie €$ , .n. . które swoją jakością wszystkie do-:
 # ------------  SI UJ U l i  B lO S  i l l s #  l%fl Iff i n  tutki U— tycliczasowe tego rodzaju wyroby

w tutkach żółtych —  poleca firma ■ttŁs^aWli B1 U l B t a  9\l  i ls lIJ  ssl I U j ]  (gftrfklef konkurencyjne przewyższają.

16122666



10 Nr d54, N O W A  R E F O R M A Sobota 3 Grudnia 1910.

flajtaza tzBHaia, Mu issenwa
MUM PIASECKI

Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryaaslta i .  
8144 (Hotel Drezdeński) 21 O 
j$85"  Proszę żądać Wszędzie.

ilZ ljiS lM .
Obiad Pańska 5, I  p. 7904 28 29

Uniform
u rzę d n ik a  IX  ra n g i, zupełnie nowy, dla śre­
dniej osoby, tanio do sprzedania. Ul. Wielopo­
le 13, III P-, na prawo. 8680 2 3

M0P8BMISI9868
Nakładem Księgarni

w PraemySlii
wyszła nowość

J c h a  F c r s ł s r  F r a s e r

Jft filia  p t i "
z 10 ilnstracyami.

Cena e g z e m y .  II 3*— , w  p ięk n e j 
o p ra w ie  p łó c ie n n e j K 4 '—  : : : :

Książka powyższa opisuje 
w nadiwyczaj zajmujący spo­
sób rozwój handlu i przemysłu 
Ameryki. 8234 4 12

I£FI I W I f t es
Sny sie llanpassanfa

Tego ogiomnem powodzeniem cieszą­
cego się, pierwszego u nas wydawnictwa 
wyboru pism ulubionego pisarza, który 
pod pewnym względem uchodzić może 
za klasyka nowoczesnej noweli —  opu­
ściło dotąd prasę tomrów cztery, a mia­
nowicie:
Tom I: Kulka łojowa i inne nowele-

(Treść: Ojcobójca, MohsmedFripouille. 
Ojciec. Matka dzika. Samotność. Wa. 
ryat. Przygoda Waltera Sclinaffsa 
Kulka łojowa. Czart. Ponad chmu­
rami. Klejnoty. Spowiedź. Ordynans. 
Wyczekiwanie. Porzucony). Cena 3 K. 

Tom II: Prawdziwa historya. (Praw­
dziwa historya. Order. Przygoda pa­
ryska. Tchórz. Relikwie. Cmentarz. 
Drzwi. Rozwód. Ręka. Dziecko. Na 
wiosnę. Historya dziewki folwarcznej. 
Złodziej. Wśród grobów. Pani Hermet. 
Pożegnanie. Punkt do rozwodu. Znak. 
Posag. Skąła nużyków). Cena 3 K. 

Tom U l: Kasze serce. Powieść.
Tom IV : W gabinecie i inns nowele. 

(Treść: W  gabinecie. Perełka. Wie­
czór. Zdradzony. Łacinnik. Rozalia. 
Prndent, Papuga. Upiór. Na wsi. Te­
stament. Strach. W  lesie. Dumanie 
w dzień święta etc.)
Każdy tom stanowi osobną całość 

i kosztuje 3 korony. Nabywać można 
każdy tom osobno. Dalsze tomy w przy­
gotowaniu. 8537 3 6

Skład główny w księgarni

SsbeSkisera i S-ki 
w  K r a k o w i e .

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

M e  k u p u j c i e
nic innego, mając

k a s z e l
chrypkę, katar i zaflegmienie, uporczy­
wy kaszel kurczowy, ksztusiec, jak tyl­

ko bardzo smakujące

:: KA ISERA ::
Karmelki piersiowe

z „trzema jodłami1-'.
5000 not. uwierzytelnionych świadectw 
lekarzy i prywatnych ręczy za niezawo­
dny skutek. Paczka 20 i 40 halerzy. 
Dawka 60 halerzy. Dostać można w każ­
dej aptece. 8044 3 20

B a r c S i ©  o b f i t e ,  a  p r & y s t ą p n a

r ó d ł s  s o d a r k ó
oryginalnych, najwspanialszych rzeczy praktycznych i luksusowych, artystycznych wyrohćw.

Je d y m y  w  G a l ic y !  magazyn artykułów b e z p o ś r e d n io  sprowadzo­
nych z J a p o n i i ,  C h in ,  T u r c y i ,  In d y j ,  przeszło 5 0 0 0  okazów mie­
szczący jak: makaty, parawany, story, firanki, inkrustowane taburety i meble 
z Damaszku, kimona, szale, paski, klamry, torebki, spinki, broszki, łańcuszki, 
portfele, kasetki, wazony, przybory do pisania i palenia, serwisy jap. na

d k l  lilii liii
Latarnia czarodziejska. Tanie ma­

szyny pa­
rowe.

Nr. 130; i i  
ze Stoją* 
cym polit. 
kotłem, o- 
scylcwane 
cylinder 

mosiężny, 
wentyla­

tor bezpieczeństwa, 
ustawione na mocnej lakierowanej blaszanej 
podstawie, z gwizdawką, 20 cm. wysokie 2 K. 
Lepsze maszyny po K 2*89, 3 ’ 60, 5 ’ —, 6 '—, 
8 ‘ —, 9*50. Wysyła za zaliczką lub po otrzy­

maniu należytości
H a n n s  0  K o n r a d

dom wysyłkowy w Briix Nr 2959 (Czechy).
Ob"*!?13 ma8’c.a czarno lakierowana, z niklowym 

iejctywem i trzema optycznemi soczewkami, 
• e lampą naftową, całkowita 
a 6 obrazami 3 Cm. szeroka K 4‘-

to n » & K 5'50
11 * i  .  K  7-50
12 " 7 * ■ £  1 1 5 0n , 7. B n R  16’50

Bogato ilustr. polski główny katalog z przeszło
3000 odbitek wysyła się na żądanie za darmo 

opłacony. 6149 5 5

herbatę i kawę i t. d. i t. d. 8658 3 10

HcSflzyn org~Rt. er. Hisfi i SRa, Kraków, Rynek 13.

Mw ś w .  M i k o ł a j a
j i a s H K a B B a B |  jj

0 1 1 1 9  
SUSI
m

poleca
S k ł a d  p a p i e r u  i  g a l a s i t e r y i  

Z .  E i e i s s t o i c k i
Kraków  - - - plac BlaryackI 1. 2 .
Największy wybór garniturów na biurka 
z bronzu, teki skórzane, portmonetki, pa­

pierośnice, portfele.

Ceny niskie. Baczność na adres!

m m m
& s£P

8509 3 O

Lfcl Kler, Kraków, ul. Gmdzka 10.
poleca w wielkim wyborze płótna, szyrtyngi, bielizną gotową 
i stołową. — Bielizna Dra Jaegera. — Reformy damskie.

C e i n y  K ś s k i e .  s i t o  4 1 5

m m  GTWOBZONA

a a l e k s a n d b a  K a c z o r o w s k i e g o
(byłego współpracownika cukierni Rehmana)

pray uh Kamellcklel 7
poleca 8079 5 10

wszelkie najznakomitsza wyroby w zakres cukiernictwa 
*. wchodzące po cenach najniższych. --

B  O

L o k a l o t w a r ły  o d  g o d z .  7 - t e j  r a n o  d o  11-tej w i? c z ń r »

6622 9 20

Zastępca na Galicyę i Bukowinę: M a a r y c y  L si?lii^  L w ó w

jS Ś m .
N ajw ląkszy i najstarszy w  kra ju  s k ła d  m aszyn d o  szycia  i haftu ®

^ J d z e ia  Iw aa isk lsgo
17 K rak ew is  (Hotel Pollera)

Z.
poleca maszyny do robót wszelkiego rodzaju jako to: kra­
wieckich. szewskich, kuśnierskich, trykotowych itp Dogodne 
spłaty ratalne. Wielki wybór jedwabiu, nici, bawełny, igieł, 
oliwy i części składowych. We wzorowo urządzonej pracowni 
mechanicznej wykonują się wszelkie naprawy z ścisłą do­
kładnością. Co 50-ty szczęśliwy odbiorca otrzymuje maszynę 
gratis, zaś co ICO-tna maszyna idzie na dar grunwaldzki.

Juef Iwonltkl, netta®, M w , Szpitalaa 32, H  Polieia. 4468 46 104

Poszukiwany zaraz dzierżawca wykwintnie urządzonego

na prowincyi, rutynowany fachowiec, obrotny i zdolny do zjednania ł utrzy­
mania lepszej klienteli. Warunki korzystne. —  Zgłoszenia pod: G, H. do Gł. 
Ageacyi Dzienników i Ogłoszeń Kraków, Sławkowska 2. 8643 3 3

rtbtty.-iłniy-f ■' 8 .

K r a k ó w ,  H»ya©k g l. ( K r z y s a s t o fo r y )
Telefon Nr 125. poleca Telefon Nr 125.

Szkło czeski© i f^anensML 
Percełsn? i Fajansy

„Haviland-Limoges“ .

od najozdobniejszycn do najtańszych. W y­
łączna sprzedaż na Kraków porcelany firmy

tss Lampy naftowe stojące i wiszące firmy „R. Dittmar i Bracia 
Brunner'1 T. A. Wiedeń.

I Om nu Pi^/łrUfWnO z pierwszorzędnych fabryk. Najtańsze źródło 
LulIfjJjf tlSM IjftiiilC  dla świeczników kryształowych.
CIsOTlfi otrzymuje stale na składzie różnego rodzaju, „Tow. akc. 
iTuu&ni dla przemysłu szklanego11 dawniej Friedr. Siemens Neusattl- 

Elbogen (Czechy).
urządzenia hotelowe, kawiarniane, restaura- 

c l l l lU o v i  cyjne, oraz wyprawy ślubne.
W  Znacznie taniej niż w składach wiedeńskich. *̂ |SSi 

Udzielam  knedytu
względnie daję na wypłat bez doliczenia nadwyżki. 6064 29 30

Wyrób i główny skład 
6997 28 50 .

Apteka Fort. Gralew sklego w Krakow ie.
Składy we wszystkich aptekach.

W Ś

iloa lEpismaua p r a i i  ttuuuu>rB«
Jan Soslzlehl w Krakowie, ienaeka 7

Telelan Ns* 1169
sprzedaje po cenach konkurencyjnych, wszelkie materyały budowlane, jakc-to:

■ cement, wapno hydrauliczne, rury kamionkowe, posadzki kamionkowe, papę dacho­
wą, dachówkę czerwoną tłoczoną i ciągniętą, karpiówkę, taczki, płyty izolacyjne itp.

d o  S s u d iC T  k o m i n ó w
Cegłę pustą do lekkich ściauck działowych.

Ozdobne i pojedyncze ogrodzenia siatkowe. Brct kolczasty.

Jan
( M z l i l
Cenniki gratis i franki. 7146 10 0

SsnacKa 7. 
181. 1169.

Cenniki gratis i franko.

■U

l i ir-
■‘jfjp:

w Krakowie, u lica  Grodzka 1. 52. 
bdziela pożyczek na skrypta i weksle na 61/*0/!) pod najdogodniejszemi 
warunkami —  tudzież przyjmuje wkładki oszczędnościowe na 5%.

Podatek opłaca z własnych funduszów. ssie 9 10 g

bjotel Sans-S© yci
we Łwawl3, is lica  S s s jz s o s k y  1. 5 (róg S y k stsssk ie j)

Centrum miasta
z v,'szellciemi podług nowoczesnych wymogów wygodami urządzony. — 
Pedantyczna czystość........................Ceny um iarkow ane.
86i5 2 3 Właściciel H e n r y k  K a i a f n a a m .

ES H erbata z  ErodOw

H erbsta  z B rod ów l

Od dawien d a n n3 z  sw ej do t r o i ł  I zapachu z sa n i prawdziwa
Herbatą rosyjską

1 -- abio/n majowego, polsos h an d el 96 109

W . A B A 1 9 W 1 C Z A
w  B rg e a ch  ca pograniczu rosyjskiena

1 funt „Familijnej14 bardzo dobrej ...............................K 2‘80
1 funt „Mela-ga de Moskou44 w oryg. opak., najlepszej 5-— 
1 funt „l.nuerial11 cesarskiej, w oryginalaem opakowania 7-— 
1 font „Ckrucaów,, z najlepszych herbat kwiatowych 2-40 
Kawa Ceylan palona gorącem powiotrzom ‘ i, kg. lv 1‘dO i 2-20 
Bulion wołvńskl 1 k i l o ....................................................K 6-40

OB3Z3iK3E33Q

Ojcowie!! Siatki!! Pracujące dziewczęta!!
Możliwie najkorzystniejsze widoki do otrzymania znacznego posagu w gotówce do 

wysokości 2000 K zapewnia „Hli.dchenhort11. Najmniejsze wpłaty: 6 kor. wpisowego. 1 kor. 
miesięczna wkładka. Bliższych wyjaśnień udziela „Miidchenhorf1, Pierwsze povvszcchne to­
warzystwo humanitarne do wyposażenia zamierzających wyjść za maż dziewcząt. Wiedeń, 
i. Singerstrasse 13,11.

Prezydyum:
Prezydent: Wincenty Lr. T hurn  MaJsassina,

! c. i k. podkomorzy, członek Izby panów i t,. d. i t. d.
Wiceprezydent: H udul! hr. vhn  Kels-Collorado,

przeor San Martino di Castrozza i t. d. i t, d.
8262 2 2̂   ̂ Kierownictwo Towarzystwa: A lfred  W in ter, dyrektor.

. Miejsco zapłaty dla Galicyi: N. Reich, Kraków, ul. iw. Sebastyana 5.
MWłiRsyn &  —aatiatŁJdManłgim-mfBg

począwszy od 2 ki snieslęcsnl© lab 1 E tygodniowo można 
nabywać wszelkie towary, matorye na suknio, kapy, dywany, 
portyery i różne płófma, szyrtyngi, zefiry itd. oraz ubrania 

męskie i żakiety u firmy 79g5 5 10
A .  M .  H o l z m a n n  —  K raków , św. G ertrudy  17.

Filia w Tarnów!©, ulica Targowa 11.

F A T T U M E U

mięsne placki dla psdw
najlepsza i najzdrowsza żywność dla § 

każdego psa.
ISoslać m ożn a  w szęd z ie .

S I .  P © L S T E I t E H ,  W p . - I ¥ e i a s t a d t  1 .
(Fabryka Fattingera patent, mie.snych placków dla psów i karmi dla drobiu). 
Wystrzegać n a ś l a d o w n i c t w .  2859 16 16

F ira ra k i k o ro n k o w e
z pierwszorzędnego materyału sporządzone, apreturowane 
i otoczone dobrym brzegiem. Nr. 2101. Efektowna firanka 
koronkowa z powabnemi deseniami i szlakiem, biała lub kro 
mowa, otoczona dobrym brzegiem, składająca się z 2 części 
po 90 cm. szerokich, 300 ctm. długich 4‘8Ó K, 350 cm. dłu­
gości 5'60 K ; za metr — '70 K. Nr 21Ó2. Takasama w lepszem 
wykonaniu, składająca się z 2 części po 115 cm. szero­
kich a 300 cm, długich 5 40 K, 350 cm. długich 6-30 K, 
za metr 80 h. Bardzo wielki wybór firanek koronko­
wych, stor do połowy wysokości okna, stor znajdzie 
każdy w moim głównym katalogu. Niema ryzyka! _ Wy­
miana dozwolona lub zwrot pieniędzy. Wysyła za zaliczką 
lnb po otrzymaniu należytości c. i k. nadw. dostawca

K O N R A D
dom wysyłkowy Briix Nr 2972 (Czechy).

Katalog główny z przeszło 3000 odbitek na żądanie każdemu za darmo, opłacony. 6162 3 3

M iler fi. t a f t a
Krakóu, RyneR $ł. 1.13

poleca swój magazyn wyro­
bów złotych i srebrnych — 
po cenach najumiarkowań- 
SZyCh. 8527 2 5

P i e s  L b o n b e r y
wspaniały, l Ł/a roczny, z powodu wy­
jazdu zaraz do sprzedania.

Ś w ieczn ik i dwa, większy i mniej­
szy, oryg. weneckie (do elektryki) ko­
sztowne, względnie tanio do sprzedania 
zaraz. 8614 3 3

Wiadomość w domu p. J. Górowej 
lub w cukierni w Wadowicach.

ZdtDj Imiij dla kaifiep Ing.
Po użyciu tych kąpieli nikną wszelkie choroby 
nerwowe i sercowe. Aparaty do masażu. Inży­
nier Lipowski, Praga, II., 506. 76S2 19 20

ÊVSm3BOSJSXM

Najtańsze i najpraktyczniejsze 

na podarki 

prześliczne Japoń­
skie ! chińskie

p o le c a .......................A . Lisowrski
w *ś- - .

Kraków - - - - Sukiennice 23. 

Skład herbaty.7077 6 25

5 3  h a l e r z y 50 halerzy

M
do łatwego prania w domu weby, tiu­
lów, firanek, koronek, bluzek i sukie­
nek jedwabnych bez szczotkowania. —
7872 Nieszkodliwość zaręcza 6 o

Marceli Dutkiewicz, Kraków.
P rze w y b o rn y  m ió d  d e s e ro w y  I le c z n icz y
z kwiecia akacyj (osobliwość węgierską) wysyła 
w 5 kg. puszkach opłatnio za 8 K za zaliczką 
Dr L. Bajor, właśc. wielkiej hodowli pszczół, 
Galgaheviz (Węgry). 7815 34 50

w Zakładach kąpielowych obejmę za­
stępstwo firm galanteryjnych, księgar­
skich, wyrobów z papieru, artykułów 
religijnych i obrazów, „ sprzedaży pism 
codziennych i peryodycznych, wypoży­
czalni książek, na rachunek firmy.

Firmy nie wprowadzone zaprowadza 
się. —  Zgłoszenia: Jerzyssirski poste 
restante Erafcthy, główna poczta.

844/ 3 3

A

Marka ochronna: „Kotwica11 ri. a .y

! Liiiimt. Csjsici C8F
zastąpienie

sicznego Pain-Eipelieru
jest powszechnie znane jako wyśmie­
nite, bóle uśmierzające i odciagajace 
nacieranie w zaziębieniach itd.; do 
nabycia we wszystkich prawie apte­
kach po cenio 80 hal., Iv 1.40 i 2 K. 
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego 
środka domowego trzeba przyjmować 
tylko butelki oryginalno w pudełkach 
z naszą ochronną marką „Kolwmą11, ||jj 
wtenczas jesteśmy pewni, że otrzy- jo  

maliśmy preparat oryginalny. J[l|
A p t e k a  D r .  R i c h t e r a  

p o d  „ Z ło t y m  L w e m 14 
w Pradze,

ulica Elżbiety No. 5 nowy.

7415 7 20

i i  mii i i i !
Barchany, flanela, materye mody, wyprawy, 
dłótna, adamaszki, dymki i t. d., wszystko no­
wości, któro opłacone wysyła znany dom wy­
syłkowy V. J. H av lisek  a  b ra tr  P odek rad , 
Czechy. Wysyłamy też paczkę 40 metrów re­
sztek, sortowanych materyj letnich i zimowych, 

szerokości 1 do 8 metrów tylko za 18 koron 
opłatnie, za zaliczką. Kupno okolicznościowo! 
Niezmiernie tanie! 7786 5 5

Kto chce wyjechać

d o  H s s ie f j f k i
7.a zarobkiem, niech się zwróci 
z wszelkiem zaufaniem do firmy 

przewozowej i spedycyjnej

B. Karlsberga
w Hamborgu

Ferdinandstrasse 55 g.
od pół wieku istniejącej, która 
chętnie udziela sumiennych wska­
zówek co do podróży oraz podaje 
dokładne obliczenie kosztów i roz­
kład jazdy z domu aż do Ameryki. 
Na żądauie wysyła też bezpłatnie 
dokładną mapę Ameryki. Dla spe- 

dycyi agenci poszukiwani.

8310 6 24

w Krakowie, ul. Sławkowska Ł. 1

uskutecznia reparacye z 1-rocznera poręczeniem i poleca obfity magazyn 
prawdziwych zegarków genewskich, zegarów wahadłowych, budzików oraz 
kolekcye zegarów staroświeckich. — Przyjmuje do zamiany stare zegarki

1 ZfioSB W



Soooia b Grudnia 1910. N O W A  f t h i F O K t o A . Nr. £54,

F r s y b o r y  d o  w y p a l a n i a
na drzewie, sztyfciki platynowe, farby, wzory. Do robót 

'< wypalanych na aksamicie, Fustanno.

D o  r o b ó t  m e t a l o w y c h
wykuwanych w cynie, miedzi i t. d.

W y r o b y  z  d r z e w a
♦  do wypalania i malowania do ozdób metalowych. ♦

Wiedeń, i., Bier & Sclióll, TegetMsfrasse 9.
Przy zamawianiu cenników prosimy o podanie działu.

W  Z I M M A  L O K A L U !  .
gg ■ sonss
I h i a r z ą d z i a  I p r z y b o r y  
B  d o  o b c i n a n i a  d r z e w e k ,  
g  i o  k a r b o w a n i a  i c i ę c i a  

i s k ó r y ,  d o  r z e ź b  i t ,  d.

Niniejszem mam zaszczyt donieść, iż istniejący od roku 1890 przy u l i c y  
G r o d z k i e j  1. 5 9

Przybory do malowania'
akwarelowego, olejnego, 
emaliowego, na porcel., 

k szkle, drzewie, snchego, 
\ n ak ra p ., gobelinów.

i t. d. ^

wszędzie 
w kraju 

do nabyciaprzeniosłem do domu '  p
p rz y  p ła c a  D o m m ikań § k iin  1. 4. I

Magazyn mój zaopatrzyłem w towary najmodniejsze jako to: Kamgarny francusaie, I 
szewioty angielskie 11. d., oraz sprzedaję takowe po cenach bardzo przystępnych.

Polecając się łaskawym względom. Szanownej • P. T. Publiczności 1 kreślę się s 
8409 5 5 z poważaniem L .  L u s t b i U l C P .  ^

ws p g s ip S E E g ii BKŚŁi HM ‘ dLta I H— i"• otworzony został K agazyn tow arów  b io- 
W  \JŁM& daycS&s konfekcji damskiej i dziecięcej :::

przy dl JagfeDoftsklej 1.5 (róS ul. SzetwKleJ).
Sprzedaje wszelkie towary, jak: bluzki, halki, bieliznę 
nięzką i damską, trykoty i t. d. po feaJ©SSI3?© tS** 
C E lG h  C e n a c h .
3376 5 15 R. Czopp.

Rok założenia 1853,

Sprowadzane engros z Kobe

n a  s w i a i d k © !
Pathefon jedynie daje reprodukcję muzyki i głosu 
zupełnie czystą i silną. Gra bez igły, szafirem, i nie 
niszczy płyt. Kosztuje koron 25’— , 35'— , 45‘— , 
i wyżej. Płyty dwustronne 24 cm. po koron 2-50, 
29 cm. po koron 4'50, i 50 cm. po 16 koron. Płyty 
50 cm. grają z potrójną siłą. —  Nadzwyczajna 
atrakeya dla restauratorów, stowarzyszeń i t. p. 
Aparaty szafkowe, salonowe, koncertowe. Do tańca 
g ra  bsz przerwy. O doskonałości Pathófonu 
najlepiej przekonać się osobiście, odwiedzając nasz 
magazyn bez zobowiązania do kupna. Zamawiający 
z prowincyi w razie niepodobania się mogą odwro­
tnie zwrócić franco. Katalogi darmo i opSatsiie. 
Co miesiąc nowości. Przerabia się gramofony na 
system Pathć litylko przez użycie membrany. Na­

prawy we własnej pracowni.

Stefan Brudziński i T edeusz

l i l a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  1 0 .
Y e ie fo n  3 0 5 . 7838 e io

jedwabie, kaako, krepy, crepe de 
Ckine, na damskie kostyumy wieczo­
rowe i balowe suknie, szlafroki, ma- 
tynki, bluzki, dalej słynne w Anglii 
i Francyi rozpowszechnione „Cotton- 
crepe" białe i kolorowe na męską i dam­
ską bieliznę, oryg. „pyjama" w wiel­
kim wyborze i po oryginalnych cenach
8655 poleca 2 o

fmm orpt Er Bet l s&a
Kraków, Ryask 13.

jest

papierem cygaretowym pierwszej 
ja k o ś c i  w opakowaniu patento- 
wem i —  książeczkach.

Bibułka jest sSaiwzeźraszysta, mieglścery- 
cewaca, wogóle sztaczaef i szksrsMiwej
zaprawy, o dymie niegryzącym i chłodnym.

„P o b u d k a "  —  to taran, w celu 
wyparcia z naszego kraju obcych 
nam wyrobów niemieckich i fran­
cuskich. £&&&&&&&&&&&&

Bibułki przeźroczyste zawierają zawsze glicerynę, a na­
wet mydło, wskutek tego lepną do palców. Przestańcie 
zatem palić te sztucznie zaprawiane przeźroczyste bibułki.

mniejszy do kupna poszukiwany —  
większy, w mieście powiatowem, jest 
do sprzedania. Biuro pośrednictwa Bro­
nisława Krasickiego w Krakowie,
ulica Gołębia 16. 8442 2 3

4 2 . 0 0 0  h O F O if
do ulokowania na 6% na solidną hipotekę ma 
kancelarya adwokata Dra Piotrowskiego w 
Krakowie, ul. Basztowa 16. * 8684 2 6

M Fa&rgfta fufsk i fel&ylgk cygarsiowycli „HofIs*

| Mra i. BeMoisM® Kroków, Starocdillnti Z6
P  Próbki posyłam darmo i opłatnie. 2505 1 1

W paczkach 
po 12, 30 i 
50 h dostać 
można w ap­
tekach i dro- 
geryach.Bank Przemysłowy, dla- Czech i Sorawii w Pradze

. "  ** •“ -A ♦ W ń -V ^
V'V~k'* KV' •' -* * ,, .3

Filie: w Krakowie, Lwowie, Wiedmn, Bernie, Prościejowie, Pilznie, 
Iglawie, Budzie jo wicach, Pardubicach, - Taborze Morawskiej Ostra­

wie, Tryeście i Ołomuńcu.

B o h  z a l e ż e n i a  £ § § S *

u ą m  - - - -  o t  i w i i a ć  Ę
ir s e ż g ia  n a jS G p s i e  k ^ S o s i©  o
Wszystkim, mającym oszczędność na wzgie- 
dzie, polecamy znany w Krakowie E ynek  
g łów n y  L 14, największy magazyn obuwia

L. 1403510,

Obwieszczenie
Celem wydzierżawienia na przeciąg 

lat sześciu od 1 stycznia 1911 r. t. j. 
do 31 grudnfa 1916 r. przysługuj ącego 
Gminia miasta Drohobycza prawa po­
boru gminnych opłat konsumcyjnych 
od gorących napojów, piwa i miodu obe­
cnie we wysokości:
1) Od 1 litra spirytusu (bez względu 

na nazwę) aż do 75° Tralesa przy 
12° E. po 16-8 h,
czyli od 1 lii. po 16 K 80 b, 
względnie od 1 litra 100° spirytusu 
po 22 4 h
czyli od 1 hl. 100° spirytusu po 
22 K 40 h.'

2) Od 1 litra rumu, araku, śliwowicy, 
likieru, rosolisu, esencyi ponczowej 
i innych t. zw. słodzonych napoi 
spirytusowych po 16.8 h,
czyli od 1 hl. po 16 K 80 h.

3) Od 1 hl. piwa po 3 Iv 60 h.
4) Od 1 litra miodu po 36 h, _ 

czyli od 1 hl. po 3 K 60 h.
względnie w wysokości na podstawie 
ustawy z 28 września 1910 r. Nr 208 
Dz. u. kr. przyznać się mającej, rozpi­
suje się publiczną pisemną i ustną licy- 
tacyę.

Jako cenę wywołania za opłaty dziś 
istniejące ustanawia się kwotę 50.000 
koron rocznie.

Radzie miasta przysługuje prawo bez 
względu na wysokość ofiarowanego 
czynszu dzierżawnego przyjąć i zatwier­
dzić tę ofertę, którą za najkorzystniej­
szą dla Gminy nważać będzie.

Pisemne oferty, zawierające ofiarowa­
ny czynsz dzierżawny w słowach i cy­
frach, oświadczenie, że oferentowi wa­
runki niniejszej licytacyi są znane i że 
im się bezwarunkowo poddaje, tudzież 
zobowiązanie do podwyższenia ofiaro­
wanego czynszu dzierżawnego na wy­
padek przyznania wyższych ofert —  
podpisane własnoręcznie i należycie o- 
pieczętowane, należy wnosić najdalej 
do dnia 15 grućsia fe» r. do godziny 
10 rano na ręce burm istrza.

Do każdej oferty ma być dołączone 
w a d y u m  w wysokości 20»/0 ceny wy­
w ołania t. j. w kwocie 10.000 koron, 
a to w gotówce lub w papierach war­
tościowych.

Ustna iicytacya odbędzie się dnia 15 
grudnia o godzinie 11 przed południem, 
a po jej ukończeniu pisemne oferty zo­
staną otwarte i ogłoszone.

Warunki licytacyjne są wyłożone do 
przeglądu w godzinach urzędowych w 
ekspedycie Magistratu.

W  Drohobyczu, 28 listopada 1910.
Burmistrz:

I Dr Frsenkel.

Zastępca: L. Eieigler
gdzie nabyć można najlepsze i najtrwalsze 
kalosze i śniegowce oryginalne Petersburske, 
Amerykańskie i inne fabrykaty po bardzo 
85io niskich I stałych cenach. 3 10

Największy wybór obuwia męskiego, damskiego i dziecięcego. Wpłacony kapitał akcyjny: II. ®C,QflC.9fl9.
Fundusze rezerwowe i  ubezpieczające: około IŁ 1 @ b9 9 0 . 9 9 9 i

i. ’. T.
Stan wkładek na książeczki z końcem listopada 1910 r.:

M A U R Y C Y  S C H A P IR A
e g z a m in o w a n y  n a u c z y c i e l  b u e l i a U e r y i ,

w  K ra k o w ie , u lic a  S ta ro w iś ln a  1. 89, p a rte r.
udziela gruntownej nauki

B U C H A L T E R Y H
pojedynczej i podwójnej z przygotowaniem do egzaminu w c. k. wyższej szkole 
handlowej, oraz stenografii, polskiej i niemieckiej korespondencyi handlowej, ra­
chunków kupieckich, bankowych itp., również w języku polskim i niemieckim 
pod przystępnemi warunkami. sois 5 6

Filia w Krakowie, Rynek główny 17, przyjmuje wkładki na 
książeczki za oprocentowaniem po 4% . W ypłaca  9ziGnni9 
wypowiedzeala i©  Kor. 5000-— , większe kwoty za zezwo-

f' v>,

leniem Dyrekcji w godzinach “przedpołudniowych.

To —  p o r t r e t ,  wykonany w artystyczno-fotograficznym zakładzie „ H e l io s * *  
przy ulicy ŚW . G iertP E Sly  I- 1 4 .  Cena portretu nadzwyczaj niska, wielki 
portret w ozdobnych ramach według wyboru kosztuje 

g S g r  t y l k o  1 0  k o r o s * .

„ H e l i o s ?
Zakład artystyczno-fotograticzny 

8472 6 10 . u l .  ś w .  G e r i r u t iy  1 4 .
Filia kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, udziela na nie 

zaliczek, wydaje przekazy na wszystkie znaczniejsze miejscowości 
kraju i zagranicy oraz na Amerykę. 8?i8

PCCUKRZONE
P R Z E C Z Y S Z C Z A jA C E

kupuje po najwyższych cenach używaną garde­
robę męską i dnmską, jakoteż fntra, meble i t. p. 
Zawiadomienie k o r e s p o n de nt k ą  wystarczy. 

8374 6 15
niezawodnego źródła bardzo wielu chorób. Z powodu ocukrzouej fermy chętnie zażywają 

N je nawet dzieci. 7898 6 -0
kudeł ko, zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 halerzy; zwój, obejmujący 8 
l,u<te*eU a więc 1'20 pigułek, kosztuje tylko 2 U. Po otrzymaniu należytosci 

K 2*45 wysyła się 1 zwój pigułek opłatnie. 
fktrYPŻPriipł f rzeć naśladowniclwami ostrzega się usilnie. Żądać „Filipa 
U oU LU Lu liiu i Neusteina pigułek rozwalniających“ . Prawdziwe tylko wtedy, 
gdy każde pudełko i pouczenie opatrzone jest naszym podług ustawy proto- 

P f r l i k l H  kołowanym znakiem ochronnym, wyciśniętym czerwono-czarnjTm drukiem „Sw. 
y k -7 ..ks^j Leopold" i podpisem „Filip Neustein, aptekarz9*. Nasze protokołowane opako- 

waiiie musi mieć podpis naszej finny, Apteka FILIPA NEUSTEINA pod „Św.
I Leopoldem" Wiedeń, 1., Plankengasse 6. — Skład w Krakowie w aptekach: 

K. Wiszniewskiego, W. Redyka i K. Jahra (dawniej Gralewskiego). MBRSiSSSE ■l&tf/tft&fiaAs

Hy<]:enśczne myJh prze­
tłuszczone toaletowe

są przygotowane według najnowszych wyma­
gań nauki (Prof. Dra Unna i t. d.) o hygienie 

i pielęgnowaniu skóry.
Wystrzegać się naśiadownfctw1 Cena począwszy od 60 k
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Pensyonat „Królewianka"
D u n a jew sk ieg o  6 .

Pokoje liygienicznie i elegancko umeblowane, 
kuchnia nadzwyczaj zdrowa dla najdelikatniej­
szych organizmów zalecana. Tamże można do­
stać obiady na miasto. 8710 1 4

Do rentownego interesu
przystąpią z 5 do 10 tysięcy koron. Listy z po­
daniem rodzaju interesu pod M . H. poste rest 
K ra k ów , za okaz. kwitu inserat. — 8737 1  2

fissstsniKs
poszukuje zastępstwa w aptece, przez czas fe- 
.y j świątecznych. Łask. zgłoszenia pod J. 44. 
poste rest. K ra k ó w . 8739 1 2

F u t r o  m ę s k i e
maio używane, do sprzedania. Floryańska 36, 
II piętro. Skobel. g736

Ożywienie ouegu Kral, poKnig 
cenie czynnslti nerwów, z t t o  

łow n ie  iKóry nn zimno

Juko m ii  go włosów głowy, 
wotitt Ho os!, względnie m  w - 

i w  i Ho upfRKszeials cery

P an n a
z egzaminem fcuchalteryi, pisząca na maszynie, 
mająca dłuższą praktykę, poszukuje odpowie­
dniej posady biurowej. Zgłoszenia: Ł  3 . 193. 
poste restante K ra k ów . 8706 1  2

Poszukuje ste iuozl
ze świadectwami, do wyrobu posadzki deszczu! 
kowe.i. Zgłoszenia pod W. K. 32 . poste rest. 
K ra k ów , za okaz. kwitu inser. 86-10 1  D

Poszukuję zdolnych ludzi
fachowych, z większą praktyką do maszyn sto 
jarskich. Zgłoszenia pod S / 0 .  21. poste rest. 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 8639 1  3

PALA RN IH KHW7
f s l s s s e s ę ć s k w s i  

m m * fcurksśiEia
np&si-atw §st*ań !

Basy palonej
1  j A T T m  I W  n a jn o w szy m
\  WmP i  i najlepszym

B obem  z a  p o m o cy

iQSwa£^ J'®®
K R A K Ó W ! P °  c e n a*ft 

najniższy^

W. JFJW O R N IC K Ł
6711 30 O

M Io s » y , In t o u ą e n in y
rzutny człowiek, znajdzie na razie chwi­
lowe zajęcie. Zgłoszenia od 2 do 4, ul. 
Długa 65, II p., drzwi 18. 8711 l  3

M a s z y n is t a  ■
samodzielny, zdolny elektryk do wszelkich n- 
tządzeń elektrycznych, z kilkuletnią praktyką 
,w większych zakładach przemysłowych, poszu­
kuje posady od 1 stycznia 1 0 1 1  r. Zgłoszenia 
pod „Elektryk^ poste rest. Kraków. 8738 1 3

Skład fortepianów^
W.Barabasza1

K r a b ć ^ ,  P i m e k  33,  k - B .
dom W-go Fischera — poleca

instrumenta używane po 
cenach najniższych, tak do jj 
wynajmą jak i sprasdaży.

4655 93 O

Slynns i ilobrcd i trwałości k la d z iM iB ie ]

.mosiężne, niklowe, tombakowe we for­
mach wazonowych i bizantyjskich o po-' 
jemności od 12— 30 szklanek w wiel­
kim, bo przeszło 100 sztuk obejmują­

cym wyborze 
!! po ceuach fabrycznych !! 

(jako największy galicyjski skład J 
fabryki W. Bataszewa w Tuli) |

poleca  8851 l  3

t e  crpni. Dr. pasać i Ska
Kraków, Rynek 13.

niezbędną jest

p o le c a  Wam chętnie 
wódkę francuską Diana 
wskutek jej desinfekeyo- 
nującego i  zarazem od­
świeżającego działania, 
które głównie przypisać 
należy jej dodatkowi —  
m e n to lo w i. Głównym 
składnikiem wódki fran­
cuskiej Diana jest naj­
lepszy podwójnie odpa­
rowany destylat winny.

7752 13 26

I ’o wyższy znak ochronny 
chroni przed naśiado- 
wnictwami. Żądać przy 
kupnie prawdziwej wód- 

' ki francuskiej Diana 
i uważać na to, aby fla­
szka miała wyciśniętą 
nazwę „D iana“ , a lia 
korku i plombie znaj­
dował się powyższy znak 

ochro nur.

1 ?w  najorawdzi wszem aiut- 
' czeniu tego słowa można 
nazwać naszą francuską 

•<. wódkę Diana dla jej 
4 znakomitej skuteczności, 
r niskiej ceny i jej wielo­

stronnego zastosowania. 
Cena małej flaszki K. 
— •50, średniej flaszki 
K . 1 '20 , wielkiej flaszki 
K . 2-40. Dostać można 
wszędzie, a jeżeli nie, 
to od D ia n a -F r a n z -  
branntwein - Droduktion 
Gos. m. b. H ., Wiedeń, 
I., Hohenstaufeng. 5 K .

P r z 2 d s I § S t l s f S i W Q

KlttiigfJifilcine
wzorowo skompletowane do podróży, 
y, wiasaym dynauio-benzyu. motorem, za 
.gotówki do sprzedania. Objaśnień udzieli 
T. A r m a t y s ,  optyk i mechanik, Kra 
ków, pl. Maryacki 3. 8682 2 s

\  % \

W  p r a c o w n i  i u t e r  .

Stanisława Wrońsłńego Sy
Lwów, ulica Teatralna I. 5,

8 3 T O ® » — 7 a r » .

7,1 s iy  m eda l, najwyższe odznaczenie na 
wystawie łowieckiej w Wiedniu .1,910 r. 6 i) 2

Jest zapotrzebowani®
na 200 litrów mleka z Galicyi o godzi­
nie szóstej rano. Mleczarnia Dóbr Ko­
wary, Bosacka 1. 9. 8735 i  3

mi! [ o o A I

I l l i i s l  SiiHi
w kurczowym kaszlu dzieci i doro­
słych może wyświadczyć najlepszą 

usługę.
orzeczeń lekarskich.

spytać się swego lekarza.
Flaszka K 2'20, Pocztą opłatnie po otrzy­
mania K 2'SO. 8 flaszki po otrzymania 7 K. 

10 flaszek po otrzymaniu 20 K. 
Wyrób i głównv skład

W APTECE B. FRAGNERA
C. k. nadw. dostawcy, Prcsga-ll!., Nr 203. 
Można dostać prawie w każdej aptece 

Zwracas uwagę na na- 
zwę przetworu, nazwisko 
wyrabiającego i na znak

ochronny. i

iS l i iP ic a !
oryginalna bośniacka i syrmijska, pę­
dzona w Sarajewie ze słynnych bośn. 
Śliwek ' 8654 2 10

z lat 1898— 1908 
Nr 1 wielka flaszka ł'90  K mała l 1—• 
Nr 3 w. flasz, (litr.) 3 70 K m. (% )  210 

od 1395 r. fstn. lim a

Oi. M  i Ska. M m . inek 13.

The Berlitz School
Kraków, u!, św. Jana 3.

Kursy języków: ^
francuskiego >. 

angielskiego
niemieckiego i t. d.

Początki, konwersacya, gramatyka, 
kerespondeneya, literatura.

Najszybszy rezultat. Od pierwszej lekcji po­
cząwszy rozmowa ttyłączie w odnośnym obcym 
języka. Słówek na pamięć wykuwać nie potrzeba.

Lekcje osobne i zbiorowe mogą być rozpoczęte 
każdege czasu.

Lekcye próbne i prospekty bezpłatne.
Reflektuj a się tylko na osoby powyżej lat 14 

mające. - 7738 25 0

1085 24 24 - A . ~

l ^ J L T I S F T ^
wszystkich krajów wyrabia inżynier 6735 72 70
B S .  G - E L B H A U S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu
S I . ,  Bfk»ii?i£&!s.ilJf©2?S'fcK*ia,sse $$Ts? S T

Dom noiuflow i kont. Muro pefretfnlctea Adama EilMmiago
w Krakowie, ul. Szewska 22. Telefon Nr. 190 i

poleca korzystnie do sprzedania: Kamienice, parcele budowlane, majątki ziemskie, realności, 
wille i t. p. 8485 4 10

I  I| : Nowości na suknie damskie : j
jako to: jedwabie,' wełny, barci urny i flanelki. 0702 ł i  o

G&fsws kcstyismy, bluifei I halki.
Znakomite pończochy damskie

oraz pończoszki i skarpeieczki dla chłopców i panienek
poleca po eenacli najniższych

jtfarya pratin ■ - lfM \ 1.

l poleca ostatnie wydawnictwa:  ̂ —
‘  , r n Koron

Cederbaum U. Adw&katuiM W  EF®I®s4wi« F a lsk ieiS . Luźne 
• - kartki; . K - ,. V.VV' A  A .  h ' . A  / V  A .  . A .  . " . 'A  . 1'30

P Icc icn a r ia  ismaoo-poitoguez. Zeszyt 4 ...................................... — 40
"Grim E. P a w eł Stalm ach . Jego życie i działalność w świetle

prawdy  ................................................................ .........................2'—
Luhlanos. P r z y g s d y  L ak iosa . Romans grecki . . . . . . . .  l'G0
Marcinowska J. TwÓJćCa.................. .... ................................................. . 4 ' — '
liączkowsld J. Wóz B rsym aly . Obraz sceniczny z dziejów 1907 r.

„ z  p r o l o g i e m ...................................................................  1 '—
Sienkiewicz H. Qmo v ad is . Z 20 heliograwurami według obrazów 

? . Stachiewicza. Wydanie wytworne na welinie w 4-ce wię­
kszej, w ozdobnej stylowej oprawie ze złoceniami. Wyd, II. 38'—  

Słaiilcrowa O. R eaaedyjM . Bibl. młodz. szkolnej Nr 127 . . . .  — '32 
Tokarzewski S. Na ia la ctw ie . Z 7-miu ilustracjami na kredowym

papierze..................................................................................................4'—
Żmijewska E. S erd u ssh o . Dzieje p o ż y c ia ...................... .... 4 '—

Z9a n a b y cia  w e  w sz y stk ich  k s ięg a rn ia ch . s t u  i  3

l i e m n i a M  :s f o f @ m e
sprzedajo i odstawia do piwnic jak lat poprzcduioii 7871 12 0

Marce!) Dutkiew icz...............Kraków.

W a t e p iB ia r i iS  
(Ideał) 

F o u i J ^ p i P e n
Słynne na całym świecie. Roczny zbyt ponad milion piór, przeszło 10 milio­
nów w użyciu. Od 13 K w góre. Dostać można wszędzie. 8579 l 8

L. 5967, 8700 1 3

© iflu s a e m i© ;
D m i a  1 8  g r u d n i a  fo .  r .  odbędzie w tutejszym Magistracie

za pomocą pisemnych ofert

m i d ^ e r $ a w ę  praw a poboru ©piat ymmnyela o«I 
piw a, splpyttssw i t. tl. w i»okn 1911.

Oferty zaopatrzone jednokoronowym stemplem, wnosić należy w dniu licy-
 * *  ̂ ,1 ~ 1 O /N’irt.4 A łi ł U ł rl aJo viq1<v/t7

L O B C iow y liii, :u .w v y j m u  u i o  "  ” l " v "  p o n a d t o  ™  -----------
stwierdzić, że warunki licytacyjne i instrukcja, która przez Wydział krajowy 
wspólnie z c. k. Namiestnictwem we Lwowie zatwierdzoną zostanie, są mu do­
kładnie znane i że się tymże w zupełności poddaje.

Warunki te i instrukcję można w Magistracie w godzinach biurowych 
(o 8-mej rano do 3-ciej po południu).

Hagisfrat.kr$Lws!ii. s&n. miasta Wieliczki
dnia 24 listopada 1910 r.

Biuinistr/.: A y w a s .

O g r o m n y  w y b ó r
lamp i przedmiotów z porcelany i szkła, nadających się 
na praktyczne p o d a ru n k i ś w i ą t e c z n e    - -  -  -

8576 poleca 1 3

1% ii. T o m a s z e w s k i
K ra k ó w , R yn ek  g ł. 1 6  u wylotu ml. G ro d zk ie j.

T e le fon  1 1 4 8 . F irm a  Istn ie je  o d  r . 1 8 6 6 .

Kto miał sposobność słyszeć patefon, marzy o posiada­
niu go i nie spocznie, póki go nie nabędzie. Kto już po­
siada, dziwi się, że mógł dotąd żyć bez niego i że nie­
świadomie pozbawiał się jednej z największych radości 
i okrasy życia. Dlatego spieszcie po

F a t e i t m . . . . .  do tęJawnegc składu 
w Krakowie, uhe? Szewska 20

(gdzie go oglądać można bez zobowiązania do kupna) 
a życiu waszemu dodacie jeden rok więcej. —  Cenniki 
darmo I opłatnie. Przerabia się gramofony na system 
Pathó li tylko przez dodanie membrany. 7887 i 12

Prażony ryż, idealny posiłek lekko strawny, zdrowy, 
znakomity w  smaku. Sposób użycia bardzo łatwy, w y­
maga tylko kilku minut. Większe paczki po 40 li. 

Główny skład:

Ąfoksander Czerwiński
A  m K ra k ó w  8746 1 io
U U A K E k  U A t fS  u l ic a  P a ń s k a  2. 9 . T e ie S o a  33® .

1 ’roszi* zwrócić na te elewa.
Z A W Ó D  W A S Z

zniewala Was do długiego siedzenia. Stąd zatwardzenie.
Uznanym za dobry, ze samych wyszukanych, najlepszych i skutecznych zićl leczniczych 
starannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie przyspieszającym i łagodne 
rozwolnienie wywołującym środkiem domowym, który znane skutki uieumiarkowania, wa­
dliwej dyoty, przeziębienia i przykrego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie, nad­
mierną ilość kwusów i kurczowe bole łagodzi i usuwa, jest D r a  K o s y  5 X

b a ls a m  2 o lą d liO \ v y  z apt. B. Fragnera w  Pradze. 3 ^
ł f n d r T C ł e ł T i o  11 Iłla w s z y s t k i c h  c z ę ś c i a c h  o p a k o t r u a S a  
. . U O l l  4 0 £ c l l i c . .  z n a j d u j e  s ie . z a r e j .  z u a k  o c h r o i t n y .
S k ład  g łó w n y : A pteka  B. FRASNEHA, c. i  k . d o s ta w cy  d w oru , pod KJój 

„Czarnym orłem“ , PRAGA, Hala Strana 203, róg ulicy Nerudowej.
f f a w  Wysyła się pocztą codzień. S s£ D  Cała flaszka 2 K., pół flaszki K 1. Poczto, po 
otrzymaniu 1'50 K. wysyła się małą flaszkę, za 2'80 K. wielką flaszkę, 4 70 K, za 2 wiel­
kie flaszki, za 8 K. 4 wielkie flaszki, za 22 K. 14 wielkich flaszek, opłatnie do wszyst­
kich stacyj austro-wogier. państwa. Składy w aptekach Austro-Węgier. 1081 18 20

U m a i a H
źe wszelkie pogłoski o sprzedaży mojej posiadłości 
Podkamycza wraz z kamieniołomem są nieprawdziwe, 
albowiem wcale nie miałem i niemam zamiaru po­
siadłości tej sprzedać.

M. Jarra.
Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Raądca drukarni L. K. Górski.


